łychodzi codziennie s godzinie 5 po południu 
Z wyjckiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
począ 16 hał. — Biura Redakcyi i Administracyi 
alio Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w hurcze dzienników St. Sukołowakiego, Pasaż Haug- 
sama |. 8. -— Listy należy frankować. 


kaklamacya otwarte wolna od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 8A. 


Sobota, 13 Lipca 1912. 
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Wiersz petitowy 


Jeny ugłoszwć: 
miejrce 22 bal 

Tsabelaryczne i liczbowe po 36 bal, made- 
słane po $0 bgl, sa wiarżz Już jego jmiejsea misty 
patitowej. 

Ogłoszenia osóh į zakładów prywatnych prżyj= 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokesewskiege 
we Lwowie Pasaż a. Ł 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencja: . Aase (V. do Raczkowski) 38 
Rua da Farssxe. 


KORY WA 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 

sh Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 

5 lipea b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 

sekcyi w c. k. Ministerstwie obrony krajo- 

wej, Ottonowi Reuterowi, godność tajne- 
go radcy z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: Bronisława Liszkę 
w Czortkowie do Złoczowa i Wiktora N eu- 
manna w Złoczowie do Czortkowa, oraz sę- 
dziów: Michała Gąsiorowskiego w Zbo- 
rowie do Czortkowa i Władysława Hryni- 
szaka w Czortkowie do Zborowa. 


P. Minister robót publicznych zamia- 
nował inżynierów: Jana Neuhausa-Docto- 
ra i Tadeusza Zubrzyckiego, starszymi 
inżynierami extra statum w galicyjskiej słu- 
żbie budownictwa państwowego. 


P. Namiestnik przeniósł: radcę budo- 
wnictwa, Jakóba Malinowskiego z No- 
wego Sącza do Lwowa; starszych inżynie- 
rów: Adıma Mozdyniewieza z Tarnowa 
do Nowego Sącza, Józefa Jarosławie- 
ckiego z Bochni do Lwowa, Wincentego 


LISTY PARYSKIE 


VII. 


W ubiegłym miesiącu zmarło w Pary- 
żu trzech wybitnych ludzi: Frédérie Passy, 
Anatole Leroy-Beaulieu i Léon Dierx. — O 
Passym pisano już na tem miejscu: gorliwy 
propagator powszechnego pokoju, zarówno w 
stosunkach międzypaństwowych jak i we- 
wnątrz kraju, do ostatniej swej chwili, — a 
miał lat dziewięćdziesiąt z górą kiedy u- 
marł — żywo interesował się. wszystkiem, co 
działo się we Franvyi i zagranicą i nigdy 
nie odmawiał swego poparcia, jeżeli chodzi- 
ło o sprawę uczciwą i dobrą; niedawno je- 
szcze, przed paru miesiącami, złożony już 
chorobą, która miała go doprowadzić do gro- 
bu, zabrał głos w sprawie chełmskiej i po- 
tępił projekt, wówczas dyskutowany dopiero, 
Jako niezgodny z temi zasadami, których ca- 
łe swe życ e bronił i za które walczył. Stra- 
ciła w nim Francya jednego ze znakomi- 
tych mężów, przynoszących jej chlubę, a zna- 
nych i szanowanych na całym świecie. 

Młodszy o lat dwadzieścia, ale należą- 
cy do tego samego niemal pokolenia „libe- 
rałów*, eo i Passy, Anatole Leroy- -Beaulieu 
był nietylko jednym z wybitniejszych pisa- 
rzy, zajmujących się we Francyi polityką 
międzynarodową, ale także długoletnim pro- 
fesoram w szkole nauk politycznych, człon- 
kiem Akademii nauk moralnych i politycz- 
nych, a, od śmierci Emila Boutmyego, dy- 
rektorem tejże szkoły. Kto wie, czem jest 
owa szkoła, jaką rolę odgrywa: i w życiu 
rancuskiem i w życiu zagranicznem — prze- 
chodzą bowiem przez nią wszyscy wybitniej- 
S1 politycy i dyplomaci eałego świata, — ten 
atwo zrozumie, jakie obowiązki, jakie cięża- 
Ty, a zarazem jakie piękne i wzniosłe posłan- 
nictwe pełni jej kierownik, a jednocześnie 
profesor jednej z najważniejszych katedr tej 
szkoły, 

Anatole Leroy-Beaulieu, po ukończeniu 
liceum i Uniwersytetu, rozpoczął swą karye- 
rę pisarską od poezyi, ale rychło przekonał 
się, iż nie la jest dla niego droga wskazana: 
Po kilku podróżach po Enropie, po dłuższym 


Heina z Tarnobrzega do Bochni, 
szka Południewskiego z Dębicy do Lwo- 
wa, Mieczysława Rybczyńskiego ze Stry- 
ja do Lwowa, Stanisława Tychoniewi- 
cza z Niska do Stryja, Antoniego Lange- 
ra ze Stanisławowa do Niska, dalej inży- 
nierów: Stanisława Tymińskiego z Ży- 
daczowa do Dębicy, Adama Semkowieza 
z Bochni do Tarnobrzega, Józefa Kanię ze 
Lwowa do Zaleszczyk, wreszcie adjunktów 
budownictwa: Stanisława Kornickiego z 
Przemyśla do Lwowa, Józefa Macha z Za- 
leszczyk do Jasła, Binem Kleinera ze Lwo- 
wa do Nowego Sącza i Henryka Zaufalla 
ze Lwowa do Bochni. 


P. Namiestnik przeniósł inżyniera, Ed- 
warda Ważnego, ze Lwowa do Sanoka. 


Rządowo autoryzowany geometra, Hie- 
ronim Stormke, przeniósł swą s'edzibę u- 
rzędową ze Lwowa do Nadwórnej. 


L. IX. a 1180. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną, 
z powodu zamierzonej budowy zapór śniego- 
wych od kim. 286-339 do klm. 387257 linii 
kolejowej Lwów -Podwołoczyska w gminie 
katastralnej Kutkorz, odbędzie się dnia 6 
sierpnia 1912 i rozpocznie o godzinie 11 mi- 


Franci- | nut 45 rano na stacyi kolejowej w Kutkorzu. 


Wykazy gruntów, kiero mają być wy- 
właszezone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin- 
nym w Kutkorzu, począwszy od dnia 16 
lipca 1912, przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Złoczowie 
lub przy komisyi na miejscu, 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Lwów, dnia 10 lipca 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 lipca, 


Mahmud Szefket basza. 


Gen. Mahmud Szefket basza, który ule- 
gając zgodnej woli armii, ustąpił ze stano- 
wiska tureckiego ministra wojny, przestał 
być tem samem dyktatorem. Przez lat pięć 
z żelazną iście energią sprawował obie te 
funkcye, aby wkońcu przecie dać za wygra- 
nę. Szefketa nazywano najwierniejszym słu- 
gą komitetu młodotureckiego. Ci wszakże, 
co znają go, twierdzą, że było to wręcz fał- 
szywe określenie, że Mahmud wogóle za po- 
lityka uchodzić nie może i gdyby był poli- 


tykiem, to z pewnością nie dałby się wpę- 
dzić w kozi róg, jak go wpędzono. Nawet 
dyktaturę narzucono mu wbrew jego własnej 
woli. Gdy przyszła chwila, że Młodoturcey, 
dorwawszy się władzy, potrzebowali ko- 
goś, kto byłby zdolny stanąć na straży tej 
zdobyczy, Szefket — jakkolwiek identyfiko- 
wanie się z systemem młodotureckim wcale 
nie było jego zamiarem — zdecydował się 
wyświadezyć Młodoturkom tę przysługę, Wie- 
dziano zaś powszechnie, że czyni to w naj- 
lepszej intencyi i żaden nawet z wrogów nie 
podejrzywał go o żadne ukryte, osobiste cele. 
Zagadką było tylko da wielu, z jakiej przy- 
czyny dozwalał Szefket tak sobą kierować. 
Odpowiedź dziś jasna: z powodu, że polity- 
ka była dlań rzeczą obcą, na której się nie 
rozumiał, 

Na seraskieracie Szefketa musiało się 
pomścić nieubłagane, a tak długo trwające 
wykonywanie stanu oblężenia w Konstanty- 
nopolu — Młodoturcy zaś gwoli utrzymania 
władzy w swych rękach, nie mogli obejść się 
bez tego drastycznego narzędzia, mimo, że 
ono czyniło iluzoryeznem dobrodziejstwo kon- 
stytucyi, w imię której komitet młodoturecki 
podjął był walkę. A tylko na podstawie utoż- 
samienia siebie z konstytucyą, stali się Mło- 
doturcy niejako mandataryuszami armii i tylko 
w imię konstytucyi zasiadł w ich gabinecie 
Szefket, jako mąż zaufania armii. Póki też 
postępowaniem swem usprawiedliwiał zaufa- 
nie oficerów, póty też posiadał nieograniczo- 
ną władzę. Ale popularność jego odrazu zga- 
sła, gdy coraz bardziej wypaczał poruczone 
mu zadanie, roztaczając opiekę nad komitetem 
młodotureckim kosztem konstytucyi, pomimo 
ciężkich błędów, jakich dopuścił się ów ko- 
mitet. 

Karyerę Mahmuda Szefketa baszy uwa- 


K_a ti 


pobycie na Wschodzie, zajął się badaniem 
kwestyj politycznych, i ogłosił swe prace o 
Rossyi i o Milutinie, które wsławiły go i 
otworzyły mu drogę do katedry w szkole 
nauk politycznych. Odtąd też wyłącznie spra- 
wom politycznym się oddaje, oświetlające 
kwestye bieżące: zagraniczne i francuskie, z 
punktu widzenia tego liberalizmu, który dla 
niego jest całym programem, który jest je- 
dynym probierzem w ocenie tych spraw, je- 
dynem wskazaniem dła ich rozwiązania: a 
więc będzie on gorącym przeciwnikiem wszel- 
kich doktryn wyłącznych, „ciasnych*, wy- 
kluczających pewną grupę obywateli w da- 
nym kraju, czy też pewną narodowość w sto- 
sunku do innych narodowości, — z pod 0- 
gólnego prawa, dla tego, że ci obywatele, te 
narodowości, są słabsze, że „przeszkadzają“ 
innym, silniejszym. Anatole Leroy Beaulieu 
był wybitnym przedstawicielem tej umysło- 
wości francuskiej, o której na tem miejscu 
tylem już mówił uprzednio, tej umysłowości, 
eo sprawiedliwość stawia wszędzie i zawsze 
na pierwszem miejscu i jej wszystko inne 
poświęca. 

Zajmując się kwestyami wschodniemi, 
a w szczególności kwestyą Rossyi, oczywi- 
ście, wielokrotnie, miał Leroy Beaulieu spo- 
sobność omawiania sprawy polskiej; a tutaj 
od innych badaezów wyróżniał się tem, iż 
sprawę polską znał bardzo dokładnie i przy 
jej rozstrzyganiu powodował się nietylko u- 
czuciem, — zawsze żywem i sympatycznem 
dia mas we Francyi, ale także gruntownem 
jej rozumieniem. A aczkolwiek gorąco pra- 
gnął ugody rossyjsko-polskiej, — co wyni- 
kało z ogólnego jego programu polityczne- 
go, — to jednak rad był widzieć, aby ta u- 
goda spełniła się na podstawach sprawiedli- 
wości i uwzględnienia słusznych naszych żą- 
dań. Nigdy też Leroy Beaulieu tej upragnio- 
nej przez siebie ugodzie nie poświęcał na- 
szych postulatów narodowych: przeciwnie, 
zarówno w swych wykładach w szkole, jak 
i w tem, co pisał, wyraźnie i niedwuzna- 
cznie, w polityce rossyjskiej w stosunku do 
nas „potępiał to wszystko, co było prześlado- 
waniem, czy prawem wyjątkowem. Dodam, 
że Leroy-Beaulisu był jedynym może Fran- 
enzem, rozumiejącym kwestyę ruską w Ga- 
licyi : nie wiem, czy kiedy o niej pisał, ale 
pamiętam, że w dłuższej rozmowie o tej spra- 


wie, przyznawał słuszność umiarkowanym 
politykom naszym, a ubolewał nad nie- 
kulturalnem i nieuzasadnionem postępowa- 
niem Rusinów. 

Każda manifestacya polska w kraju. 
czy też na gruncie paryskim, obchodziła go 
żywo: między innemi interesował się bardzo 
pracami Biura Prasowego Rady Narodowej, 
odwiedzał je często i nigdy nie odmawiał 
pomocy, kiedy poparcie jego mogło być u- 
Żyteczne. Zjawiał się też zawsze na zebra- 
niach i uroczystościach francusko-polskich, 
8 ostatnim bodaj wieczorem, jaki spędził po 
za domem, był odczyt francuski p. Antoniego 
Potockiego o Współczesnej litera- 
turze polskiej. Wychodząc z tego od- 
czytu, gdzie z inicyatywy prelegenta urzą- 
dzono mu publiczną owacyę, dziękował orga- 
nizatorom i oświądczył, że ten rodzaj pro- 
pagandy polskiej, który zapoczątkowany zo- 
stał od kilku lat, propagandy systematycz- 
nej, spokojnej, wykazującej nietylko nasze 
bolączki, będącej nietylko skargą i ubolewa- 
niem, albo oburzaniem się, ale dającej cu- 
dzoziemeom pozytywne dane o naszym kra- 
ju, zaznajamiającej ich z naszym dorobkiem 
cywilizacyjnym, — jest rodzajem propagan- 
dy właściwym, takim, co wydać musi i wyda 
poważne rezultaty. 

Z tych estkieh względów w osobie 
Anatola Leroy Beaulieu straciliśmy szcze- 
rego i oddanego przyjaciela, wybitnego 
znawcę naszych stosunków, światłego dorad- 
cę, który zawsze był gotów i to bez żadnej 
hypokryzyi, powiedzieć nam, czy też całemu 
światu, szezerą prawdę... 

Lóon Dierx zagranicą mało był znany, 
a i we Francji także, ponieważ nigdy nie 
szukał rozgłosu, a żył w ciasnem kółku zna- 
jomych i przyjaciół — nie należał do osobi- 
stości, o których często się mówi. Przez dłu- 
gie lata pałniąc obowiązki skromnego urzę- 
dnika w jednem z ministeryów, dosłużył się 
emerytury i wówczas dopiero całkowicie od- 
dał się ulubionej poezyi. Dierx był ostatnim 
przedstawieieiem francuskiego Parnasu i obok 
Leconte de Lisle'a, którego był współziom- 
kiem, gdyż podobnie, jak i Leconte de Lisle 
pochodził z wyspy de la Róunion, — kieru- 
nek ten poetycki najgodniej może przedsta- 
wiał, ajego „Lèvres Closes“, równem cieszyły 
sią powodzeniem, równie ważną” stanowiły 


datę w poezyi francuskiej, jak i „Poemes 
barbares“. 

Ceniony — jako poeta, szanowany — 
jako człowiek o nieskazitelnym charakterze 
i o nieskończonej dobroci, Dierx, po śmierci 
Stefana Mallarmć go, jednogłośnie został mia- 
nowany „księciem poetów“. Na wszystkich 
uroczystościach literackich, na wszystkich ob- 
chodach, można było go widzieć, ale nie na 
miejscu bonorowem, nie na miejscu zaszczy- 
tnem, na jakie sobie zasłużył i na jakiem 
radziby go widzieli wszyscy, lecz w szeregach 
zwykłych „śmiertelników*, w szeregach mło- 
dzieży, do "której, mimo swój wiek poważny, 
zawsze się zaliczał. W wigilię śmierci, przy 
uroczystem odsłonięciu tablicy na domu, w któ- 
rym mieszkał Mallarmć, odczytał jeszcze poe- 
zyę na tę uroczystość napisaną. Wieczorem 
tego samego dnia, jak codzień od lat dzie- 
siątków, udał się do kawiarni p.n: „Vietor* 
na rue des Batignolles, a wracając koło je- 
denastej do domu, jak zwykle, z odźwierną 
chwilę rozmawiał; w pogadance tej zmówiło 
się o śmierci, i Dierx, żartując, wyraził ży- 
czenie, za które odźwierna go złajała, zaśnię- 
cia tej nocy na wieki... Nie przypuszczał, iż 
to życzenie rychło miało się spełnić... Te 
okoliczności stały się powodem plotki, którą 
rozpuściła prasa niemiecka, a którą, za Niem- 
cami, powtórzyła prasa nasza, że Dierx po- 
pełnił samobójstwo. Wiadomość ta z gruntu 
fałszywa, jest po prostu wynalazkiem żądne- 
go sensacyi reportera; trudno bowiem wyo- 
brazić sobie człowieka bardziej zrównoważo- 
nego, bardziej spokojnego, bardziej pełnego 
pogody życiowej, niż był nim Dierx. Prze- 
szedł przez życie, żądając od niego bardzo 
mało, zadowalając się byle czem, powiedzieć 
nawet można: ukrywając się — gdyż ani o 
zaszczyty, ani o nagrody nie ubiegał się ni- 
gdy — a przyniósł temu życiu, dał innym 
bogactwo swego natchnienia i swego talentu, 
a obok tego, cenniejszy jeszcze skarb: gorące 
i niewyczerpane w swej dobroci serce. Była 
to jedna z najbardziej wzniosłych, z najbar- 
dziej czystych perc w literaturze francu- 

i Sklej współczesnej! 


(Dokończenie nastąpi). 
Kazimierz Wośnicki. 


żać można — przynajmniej na razie — za 
zamkniętą. A karyera to wcale niezwykła. 
Bagdadczyk z rodu, Szefket liczy obecnie 
lat około 50. 

Study: wojskowe odbywszy w Akade- 
mii w Paniksłdi, dzięki łasce jaką cieszył się 
w koteryi arabskiej w Yildiz Kiosku i dzię- 
ki niezapczeczonym zdolnościom, szybko osią- 
gał coraz wyższe stopnie wojskowe. Aby 
zdolnościom owym przyjść w pomoc, wysła- 
no Szetketa baszę do Niemiec, gdzie łat pra- 
wie 10 spędził w służbie pruskiej, Już wte- 
dy mówiono, że w generalicyi tureckiej zaj- 
mie Szefket jsdno z miejse przedowniezych. 
Po ogłoszeniu konstytucyj powrócił do kraju. 
Wobec ministeryów Hilmiego, Hakkiego i Sai- 
da baszów nie zajął właściwie żadnego sta- 
nowiska. Natomiast każdemu gabinctowi od- 
dawał się bezkrytycznie jako narzędzie, Nie 
podniósł też Szefket głosu przeciwko ślepym 
gniewem dyktowanej polityce Hakkiego wobec 
Albanii. Co więcej, w r 1909 sam pospie- 
szył do Skutari, aby dopomódz do ujarzmie- 
nia Malissorów ogniem i mieczem i do pod- 
boju Mirydytów. Tym krokiem pozbawił się 
odrazu sympatyi u slbańskich żywiołów armii 
podobnie, jak bezwzględne wykonywanie sta- 
nu oblężenia w Konstantynopolu wykopało 
przepaść pomiędzy nim, a liberalnymi ofice- 
rami tureckiego pochodzenia, 

Skutkiem tego stanowisko Szefkeła sta- 
wało się coraz bardziej chwiejne. Fronda 
pułkownika Sadika beya, który w r. 1910 
pierwszy zażądał usunięcia Szefketa i zmiany 
systemu młodotureckiego, pozostała bezkar- 
ną. Była to najwymowniejsza wskazówka, że 
minister wojny przestał być wszechwładnym. 
Skutkiem wzmagającej się nieustannie opo- 
zycyi sprzymierzonych Żywiołów staroture- 
ekich i liberalnych, szukał Szefket oparcia 
na oficerach z komitetu młodotureckiego; 
tem bardziej jednak wzrastała niechęć doń 
w armij, zwłaszcza odkąd nie bez słuszności 
zarzucać poczęto ministrowi wojny, że przy 
awansowaniu oficerów pożza turą, zagarnął 
dla siebie prerogatywy sułtana, 

Era gen. Mahmuda Szefketa baszy 
przedstawia wyraźne dwie części, W pierw- 
szej stan oblężenia i związana z tem dykta- 
tura seraskiers służyły do ochrony konsty- 
tucyi przed spiskami popleczników b. sułta- 
na i dawnego autoramentu. W tym czasie 
Szefket był całą nadzieją kół patryotyczaych 
w Turcyi. Ale potem przyszła druga doba 
jego rządów i Szefket zostawszy organem 
wykonawczym komitetu młodotureckiego, o- 
płacił to utratą zaufania u ludzi. 

Jakie ma znaczenie upadek Szefketa? 
Jestto najprawdopodobniej nie koniec poli- 
tycznego zawikłania, lecz początek nowego 
rozwoju. Ustąpienie najwybitniejszej postaci 
z gabinetu musi tym gabinetem wstrząsnąć 
aż do dna. Wobec tego ustąpienie młodotu- 
reckich ministrów: Talaata beya, Dżawida 
beya i Hakkiego beya jest kwestyą najbliż- 
szej już przyszłości. 
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(Pierre Sales, Le trésor du Guildo), 


Tom drugi. 


La Malouine. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


una mój 


— Jeżeli chcesz skorzystać z przypły- 
wu — rzekł pan Champagney — sądzę, że 
powinieneś się śpieszyć... 

— Oeh! mam jeszcze dobre pół godzi- 
ny do spędzenia z panem! — oświadczył 
Arnold prawie serdecznie, 

Pan Champagney 
uniknie nowych narzekań. 

Pomyślał sobie, że dobrze byłoby wy- 
mówić się koniecznością przejrzenia poczty; 
jednak pan Berrin, kasyer i główny jego 
urzędnik był tak niezręczny, że mu powie- 
dział, gdy wchodził do swego gabinetu: 

— Przejrzałem całą korespondencję; 
niema nie interesującego na dzisiaj. 

Arnold zresztą nie myślał odstąpić 
swego teścia i skoro tylko znaleźli się sami, 
zamknął starannie drzwi prowadzące do biur 
urzędników i bardzo grzecznie, lecz sta- 
nowczo oświadczył : 

— Miałeś czas do zastanowienia się, 
kochany panie Champagney? 

— /astanowienia.... nad czem? 

— Nad pilną prośbą, którą zaniosłem 
wczoraj do pana w imieniu mojej żony i 
mojem. 

— Ech! do licha! przecież ci powie- 
działem, |.. 


zrozumiał, że nie 


2 


Kto zajmie stanowisko Szefketa, dotąd 
niewiadomo. Spokój wszakże, z jakim doko- 
nała się zmiana w seraskieracie dowodzi, że 
niema powodu do obaw, by nieuchronne 
przeobrażenie gabinetu miało doprowadzić 
do jakichkolwiek głębiej sięgających i ala 
pokoju w państwie groźnych wstrząśnień. 


Konstantynopol. Mahmuda Szefket 
basza wydał odezwę, w której wzywa armię 
do poparcia jego następcy. 

Tanin ubolewa z powodu dymisyi Mah- 
muda Szefketa, tembardziej, że nastąpiła pod- 
czas wojny. 

Konstantynopol. Rokowania w spra- 
wie obsady ministerstwa wojny trwają na- 
dal. Wczoraj wezwała Porta telegraficznie 
generała Nazima baszę na naradę; generał 
nie przyjął ofiarowanej mu teki. Sprawa ma 
przeciągnąć się jeszcze dni kilka. 

Konstantynopol. Jak słychać, ofia- 
rowazo ministerstwo wojny inspektorowi IV. 
korpusu z KHrzerum, Osmanowi baszy, który 
miał urząd już przyjąć. 


Dzierżawa rewirów rybackich, 


Lwów, 12 lipca. 


Według $ 15 ustawy rybackiej z dnia 
31 października 188% Da. u. kr Nr. 87 ex 
1890, rewiry rybackie wydzierżawia się te- 
ran oferentowi, który ze względu na swe 0- 
sobiste uzdolnienie i ze względu na posta- 
wioną przez niego ofertę przedstawi się jako 
względnie nzjlepszy dzierżawca. 

Interpretując ten przepis ustawy nie 
dość ściśle, oddawali starostowie częstokroć 
rewiry rybackie w dzierżawę za czynszem 
znacznie niższym, aniżeli możnaby uzyskać 
od innych oferentów, i w ten sposób nie- 
tylko ukrócali dochód gmin, którym w myśl 
$ 20 ustawy rybackiej czynsz dzierżawny 
przypada, lecz nadto dawali powód do po- 
dejrzywań, że wydzierżawiające rewir za czyn- 
szem znacznie niższym, postąpili stronniczo. 

Celem usunięcia podnoszonych w tym 
kierunku zażaleń, Namiestnietwo poleciło 
starostom okólnikiem z daia 10 lipca b. r., 
ażeby ściśle i przedmiotowo brali zawsze pod 
rozwagę tak kwalifikacyę poszczególnych ofe- 
rentów, jak i wysokość ofiarowanego czynszu, 
a jeżeli wobec zachodzących stosunków wy- 
padnie oddać rewir rybacki w dzierżawę 
osobie, ofiarującej znacznie niższy czynsz 
dzierzawny, niż inni of-renci, starali się 
skłonić oferenta, którego zamierzają utrzy- 
mać przy dzierżawie, ażeby czynsz dzierża- 
wny dobrowolnie stosownie podniósł. 

Krok taki zgodny jest z duchem posta- 
nowień $ 15 ustawy rybackiej, według któ- 
rego osobiste uzdolnienie i oferta są równo- 


miernymi czynnikami dla oceny, który ofe- 
rent jest względnie najlepszym dzierżawcą. 

Zarazem poleciło Natmiestnictwo staro- 
stom przestrzegać, ażeby dzierżawy rewirów 
rybackich nie oddawano osobom, u których 
zamiar poddzierżawienia rewiru ze względów 
spekulacyjnych nie jest wykluczony. Wyją- 
tkowych zezwoleń na poddzierżawę rewiru ry- 
backiego w myśl $ 18 ustawy rybackiej na- 
leży udziel:ć tylko za zgodą Wydziału kra- 
jowego, a przekraczających przepis tego pa- 
ragrafu karać. 


Polacy na Ukrainie. 


Żywioł polski nia na Ukrainie bardzo 
trudna pozycyę. Rząd wszelkiemi siłami sta- 
ra się go ubezwładnić i grunt z pod nóg 
mu nsunąć. 

W roku 1872 urzędnicy kijowscy pp. 
Borisow i Czubinskij wydając do spółki z 
M. Józefowiczem: Kalendar" Jugo-Zapadno- 
ho kraja na 1873 god, pisali: 

„Rossya zdobyła ponownie w końcu 
wieku ubiegłego za cenę krwi, potęgą swej 
broni i madrością mężów stanu, swe guber- 
nie południowo -zachodnie. Teraz pozostaje 
jej za pomocą ostatecznego usadowiania ros- 
syjsziej własności ziemskiej uwieńczyć swe 
zwycięstwo. Tecz któż poważy się twierdzić 
po zapoznaniu się z liczbami, że na ostate- 
czne nabycie gubernii kijowskiej przez ele- 
ment rossyjski nie znajdzie się 24 milionów 
w ciągu lat 12? Od 10 grudnia 1865 r, do 
grudnia 1871 roku Rossyanie kupili z rąk 
polskich 300.000 dziesięcin z górą. Jeśli w 
ciągu 6 lat kupiono 800 tysięcy, to nie trze- 
ba być prorokiem, aby przepowiedzieć, że w 
ciągu następnych lat 12 zostaną kupione je- 
szcze 600 tysięcy dziesięcin, o ile nie zajdą 
okoliczności niepomyślne, mogące utrudnić 
i powstrzymać ten proces“, 

Według szczegółowego obrachunku Ka- 
lendarza, opartego na danych urzędowych, 
prywatna własność ziemska gubernii kijow- 
skiej liczyła w roku 1872 2.358 majątków, 
z których 1195 należało do osób pochodze- 
nia rossyjskiego, 1.184 do osób pochodzenia 
polskiego i 29 do żydów. W ręku Polaków 
na ogólną ilość prywatnej własności ziem- 
skiej (2,201.872 dzies.) było 1,304.262 dzies., 
w ręku Rossyan 888 776 dzies. i w ręku ży- 
dów $.884 dzies. — czyli, że własność pol- 
ska stanowiła wówczas 59:2 ogólnej ilości 
ziemi i 48:1 ogólnej liczby właścicieli ziem- 
skich. 

„Z tych danych — piszą w dalszym 
ciągu pp. Borisow i Czubinskij — widać, ża 
Rossyanom pozostaje jeszcze do dokupienia 
200.000 dziesięcin, aby dorównać Polakom. 
Lecz to — zdaniem kół interesowanych — 
nie jest uważane za dostateczne: w ukazach, 
wydawanych w sprawie wzmocnienia rossyj- 


skiej własności ziemskiej :ą wskazówki, cho- 
ciaż bezpośrednio nie sfemułowane, że tę 
gubernię uważać należy za upełnie zrussyfi- 
kowaną, w której liczba oby ateli rossyjskich 
przewyższać będzie liczbę ebyyateli Polaków, 
obszar zaś własności rossyjskaj stanowić bg- 
dzie dwie trzecie własności ziemskiej obu 
narodowości”, 

Jak się urzeczywistnił teiwlan, dowie- 
dzieć się można z wydawnictwa urzędowego 
p. t: „Spisok nasielonnych miet kijewskoj 
zubi, 

Dane te zawarte według poszuęgólnych 
powiatów przedstawiają się, jak mstępuje: 

W r. 1861 w polskich rękach znajdo- 
wało się ogółem w powiatach: l 

taraszczańskim 135,983 dzie: 


humańskim 111.938 , 
kaniowskim 81.482 0, 
skwirskim 144.602 


ogółem 4738.950 , 


Z tego po upływie 89 lat pozostało w 
rękach polskich w r. 1900 w powiecie : 


taraszczańskim 39294 dzies, 
lhumańskim 170.750'/, 
kaniowskim 382.576 
skwirskim P 91,877 

ogółem 291 507 k 


W ciągu lat 39 ubyło więc z obszaru 
polskiego w 4 powiatach Ukrainy 182,442! 
dziesięcin, czyli około 39%, całej własności 
polskiej, rocznie zatem ubywało około I pre. 
Równolegle wzrastał obszar własności rossyj - 
skiej prywatnej i rządowej, Prywatna wła- 
sność rossyjska liczyła: 


w powiatach wr. 1861 w r. 1900 
taraszczańskim 3571y 8,854. 
humańskim 21.266 '/, 56.187'|, 
kaniowskim 32.739 64.680 
skwirskim 16.254 56.7 16 

w 4 powiatach 76.617 188.9371, 


Wzrósł więc w tym czasie stan posia- 
dania rossyjski o 250 proe., czyli o 108,000 
przeszło dziesięcin. Nadto 35 000 dziesięciu 
nabył zarząd dóbr stołowych, przeszło 17.000 
włościanie i około 12.000 Towarzystwa ak- 
cyjne. 

_ Ziemię od Polaków nabywano w okre- 
sie po powstaniu za bezcen i tem głównie 
wzbogacił się n. p. taki słynny Tereszczenko, 
który wykupiwszy za tanie pieniądze około 
200.000 dziesięcin, wzniósł tam 10 cukrowni. 
W ślady jego poszli Bałaszew i Dawydow i 
niebawem esła Ukraina zmieniła się jakby 
w jedną wielką cukrownię. i 

Polacy wtym ruchu przemysłowym, po- 
mimo wszelkich przeszkód ze strony rządn, 
odgrywają wybitny rolę. Z% 150 cukrowni u- 
kraińskich wogóle, należy 50 do właścicieli 
Polaków. Zdaniem wszakże obeznanych ze 
stosunkami, cyfra to stanowczo za mała i 
trzeba tylko nieco większej przedsiębiorczo- 
ści, jakoteż i sodarności, by Polacy zajęli na 
Ukrainie jeszcze wybitniejsze, niż zdobyte 


zwa CE ECO WA KOKA ORA || 


— Nie, panie Champagney, niepodobna, 
żeby pan nie dał innej odpowiedzi. 

— Owszem, jesteście niedobre dzieci! 

— Jesteśmy przezorni, oto wszystko! 
Proszę mi pozwolić, po raz ostatni streścić 
sytuacyę. 

— Jeżeli będziesz tak wymowny, jak 
wczoraj. nie trafisz na przypływ. 

— W takim razie przybędę nieco pó- 
Żniej do Dinard. Proszę nie tracić czasu na 
żarty ; mie nas nie zatrzyma przed dochodze- 
niem naszych praw. 

A no! jeżeli to ciebie bawi mówić 
na wiatr !... 

I pan Champagney oparł się w fotelu 
i zaczął patrzeć w sufit, gdy tymczasem zięć 
jego wypowiadał swoje zarzuty. 

— (dy Berta wychodziła za mąż, przy- 
znał jej pan milion posagu, mając jednakże 
tę przezorność, żeś go zachował u siebie w 
domu; i wkrótee bardzo zręcznie skusiłeś 
mnie pan, żeby panu powierzyć drugi mi- 
lion, który był moją własnością. 

— I dotychezas nigdy nie miałeś po- 
trzeby uskarżać się — rzekł pan Champa- 
gney drwiąco — na procenty, które wam 
wypłacałem ! 

— Jeżeli byliśmy pana wspólnikami, 
dzieliliśmy korzyści; rzecz całkiem naturalna. 
Lecz od dwóch lat wszedłeś pan na opła- 
kane tory; zagalopowałeś się pan w speku- 
lacye, których nie pochwalamy. I z tego po- 
wodu wymawiamy nasze kapitały, eo także 
jest zupełnie naturalne, a pan jest nadto roz- 
sądny, aby tego nie zrozumieć. Chcieliśmy 
osobiście zgłosić się z tem do pana, jako 
dzieci szanujące ojca. zanim się do tego 
wmięszają prawniey, Proszę nas nie zmuszać 
do wytoczenia procesu... Uniknijmy skandalu, 
wskutek którego pan jeden tylko ucierpi... 

— Ach! doprawdy mam ucierpieć?... 
Wyobrażacie sobie, że coś na mnie wymo- 
żecie waszemi grożbami skandalu ?., A więc 
nie żenujcie się, rozpoczynajcie nieprzyja- 
cielskie kroki! Czekam na wasz pozew !.. 

— Skoro się dowiedzą, na rynku Ha- 


— Skoro się dowiedzą, mój panie zię- 
ciu, że pan Champagney, znudzony utrzymy- 
waniem i łożeniem na fantazye młodej pary, 
która umie tylko pieniądze wyrzucać za okno, 
wyznaczą jej kuratelę sądową... 

Comi 

Arnold pobladł. Pan Champagney sta- 
wał się arogancki. i 

— Tem gorzej dla was, jeżeli mnie 
doprowadzacie do ostateczności! Ja prowa- 
dzę ścisłe rachunki! Wiem co do grosza, ila 
daję Na pięć od sta, procent niebywały w 
naszych czasach, nie mielibyście stu tysięcy 
franków dochodu. Dałem wam pałac, warto- 
ści trzykroć sto tysięcy franków, który ume- 
blowałem kosztem przeszło situ tysięcy.. 
Mam tam pokoik na drugiem piętrze... Moja 
willa w Maloucin, gdzie spędzam dwa tygo- 
dnie na rok, na trzeciem piętrze, kosztuje 
mnie czterykroć. Kto z niej korzysta ?... Wy. 
czy ja?.. A ten yacht, który kazaliście mi 
sobie kupić i którego utrzymanie wynosi su- 
my bajońskie!.. W przeszłym roku, wypła- 
cilem wam czterykroć ośmdziesiąt tysięcy. — 
A dziś masz czoło ?.. Ależ w całej Francyi 
niema sądu, któryby mi odmówił wzięcia 
was w kuratelę! Porozumiem się z hrabią de 
Preuilly, twoim ojcem .. 

Arnold już się otrząsnął z pierwszego 
przestrachu. Z najbardziej eleganckim spoko- 
jem, który w najzabawniejszy sposób kon- 
trastował z wściekłością jego teścia, rzekł: 

— Wszystko to nie przeszkadza, że 
świat flnansowy dowie się, iż pan Champa- 
gney jest w niemożności zdać rachunków 
swojej córce; kredyt domu Champagney 
prawdopodobnie wskutek tego się nie wzmo- 
cni i bardzo możliwe, iż pan de Kermerie, 
którego z trudnością przychodzi mi utrzymać 
w zaufaniu, pójdzie za moim przykładem. 
Już więc nie tylko dwa miliony i pół bę- 
dziesz musiał wypuścić ze swojej kasy, ko- 
chany teściu, lecz cztery, pięć... Bo chce się 
wierzyć, iż ludzie z Hawru, których potrafi- 
łeś pan wziąć na lep... 

Pan Champagney uderzył silnie pięścią 


wru, żeś pan jeszcze nie oddał swojej córce | w stół a potem powstał. 


części majątku jej matki... 


— Jesteś prostym głupcem. mój zię- 


ciu! Co zrobisz ze swoimi dwoma i pół mi- 
lionami? Czy masz umieszczenie, które by ci 
dawało więcej niż trzy od sta? Czy z ośm- 
| dziesięcioma a najwyżej stu tysiącoma fran- 
ków dochodu utrzymasz swój tryb życia w 
Paryżu. w Dinard, będziesz wydawał przyję- 
cia na swoim yachcie?.. Kto ci tak w gło- 
wle przewrócił?... Ależ nieszczęśni, pozosta- 
wieni sami sobie, wpadniecie w to, co u nas 
nędzą by się nazywało |... 

, — Potrafimy doskonale sami obracać 
swoimi kapitałami. Zeby spekulować, nie 
trzeba koniecznie być kupcem! 

— Oto rezonujesz jak Klaudyusz! 

, — Rezonuję rozsądnie, Uważam nasze 
kapitały za stracone, jeżeli pozostaną w pa- 
na ręku. Nie jest to wcale brak szacunku, 
tylko po prostu różnica pojęć pomiędzy na- 
mi, co do sposobu, w jaki pan kieruje na- 
Szymi interesami. A teraz, wracam do Di- 
nard, kochany panie Champagney; oczekuje- 
my odpowiedzi pana za dwa tygodnie; jeżeli 
nie będzie zgodna z naszem życzeniem, uda- 
my się na drogę prawa, oto wszystko, Na 
nie się nie zdadzą wszelkie słowa, żale i wy- 
mówki. Chcemy mieć nasz majątek, jak ma- 
my do tego prawo... 

Pan Champagney spojrzał na godzinę. 

— Stanowczo nie trafisz na przypływ, 
mój zięciu. 

— Do widzenia, kochany teściu. Pro- 
szę się namyśleć. 

— Już się namyśliłem. Jeżeli jesteś 
zdecydowany udać się do prawników, jest 
ich dość w Hawrze. Wskażę ci bardzo do- 
brych. Nie warto czekać dwa tygodnie. 

Arnold nie odpowiedział na ten ostatni 
sarkazm swego teścia. Wyszedł, zawsze z po” 
zoru bardzo spokojny, ale nie mógł się po” 
wstrzymać, żeby nie zatrzasnąć gwałtownie 
drzwi za sobą. I słychać było, jak mruczał: 

— Niech bankrutuje, jeżeli mu się po” 
doba!... Bylem ja wyszedł cało! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dotąd, stanowisko w rozwoju przemysłowym przegląd od stanu rzeczy na Dalekim Wscho- | w zatoce Perskiej tak, by bez naruszenia 


tego kraju. 
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Nowe stronnictwo w Rossyi., l 


Trzecia Duma zeszła z widowni poli- 
tycznej, nia dokonawszy nie takiego, co o- 
budzić mogłoby głębszy żal po zmarłej. Przy- 
znają to zgodnie wszyscy, zarówno wrogo- 
wie, jak i daiej patrzący i niezaślepieni na- 
miętnością polityczną przyjaciele. 

Jedną z głównych przyczyn tego wy- 
niku był niewątpliwie brak silnego, karne- 
go, dobrze zorganizowanego stronnictwa u- 
miarkowanego. Roli takiego silnego stronni- 
ctwa podjęli się, jak wiadomo, w trzeciej 
Dumie pażdziernikowey, ale ciągłe ciążenie 
i przesuwanie się ku prawicy pozbawiło ich 
sympatyi kół umiarkowanie postępowych i 
sprawiło, że z pięknego bądź co bądź szian- 
daru w krótkim stosunkowo czasie pozostały 
tylko strzępy. 

Jednostki szczerze postępowe, odczuwa- 
jące gorąca potrzebę reform społecznych, 0- 
puszczały szeregi stronnictwa, którego jedy- 
nym wysiłkiem było nie narazić sobie rzą- 
du i nacyonalistów. Jednostki te, widząc, że 
w takich warunkach jakakolwiek praca powa- 
Żniejsza jest wykluczona, wycofywały się 
zwolna z życia politycznego. Dość wymienić 
choćby Chomiakowa, którego głosu trzecia 
Duma w ostatnich latach istnienia swego 
wcale nie słyszała. Ale jednostki te tem go- 
ręcej odczuwały potrzebę stworzenia nowych 
warunków w chwili, gdy trzecia Duma zej- 
dzie z widowni politycznej. I temu właśnie 
odezuciu konieczności zmiany na lepsze przy- 
pisywać należy powstanie nowego stronni- 
ctwa postępowego, które chrzest bojowy o- 
trzymać ma przy nadchodzących wyborach 
do czwartej Dumy państwowej. 

Jakie są cele i zadania nowego stron- 
nictwa? Na pytanie to podaje wyczerpującą 
odpowiedź list jednego z twórców stron- 
nietwa, posła Jefremowa, zamieszczony świe- 
żo w Ruskich Wiedomostiach. 
| „Nazwa postępowca — pisze między 
innemi Jefremow — zyskała już prawo oby- 
watełstwa w Rossyi i niema potrzeby oba- 
wiać się, żeby wyborcy nazwali postępowcem 
którego z członków stronnictwa „nacyonali- 
stów* lub frakeyi Guczkowów i Szubińskich. 
Główne zadanie stronnictwa tkwi w wybo- 
rze odpowiedniego składu czwartej Dumy i 
Rady państwa, co zapewnić winno zwycięstwo 
konstytucyonalistom nad _ przedstawicielami 
zastoju i reakcyi. 


Stronnictwo nowe — pisze sutor da- 
lej — ma na celu zjednoczenie wszystkich 
postępowych wyborców w nadchodzącej wal- 
ce wyborczej przeciwko prawicy i nacyona- 
listom, a to w eelu zepchnięcia Rossyi z bez- 
nadziejnego dreptania na jednem miejscu w 
atmosferze służalczości,  karyerowiczostwa, 
zepsucia obyczajów i ruiny całego mecha- 
nizmu rządowego”. 

Zadanie to urzeczywistnione być może, 
zdaniem Jefremowa, tylko przy bezpartyjnym 
charakterze organizacyi. I dlatego to nowe 
Stronnictwo nie występuje na razie z żadnym 
programem partyjnym, ani z platformą wy- 

Orczą, nie daje żadnych wskazówek organi- 

Zacyom miejscowym. pozostawiając im w tym 
lerunku zupełną swohode. Program partyj- 
Ry opracowany zostinie przez zjazd delega- 
ów dopiero po przeprowadzeniu wyborów 
W duchu nowego stronnictwa. 

Program ten, jak sądzi Jefremow, obej- 
Mować powinien zabiegi o jedność wewnętrz- 
ną i potęgę na zewnatrz, „poderwaną przez 
rótkowzroczność i nadużycia zarządu biuro- 
kratycznego”, dalej obronę konstytuepi przed 
zakusami reakcyonistów, potępienie polityki 
Racyonalistycznej doby ostatniej, „skierowa- 
Rej nie ku kulturalnemu i ekonomicznemu 
odniesienia Rossyi, lecz ku uciemiężeniu 
Mnych narodowości, ją zamieszkujących". 

Jednem z poważniejszych zadań nowego 
stronnictwa, zaniedbanem zupełnie przez trze- 

4 Dumę, będzie staranie o utrzymanie cią- 
"j łączności duchowej między Dumą, a spo- 
Czeństwem, tylko bowiem przedstawiciel- 
tą narodowe, znajdujące oparcie w społe- 
nią stwie, będzie miało dość siły do stawie- 
N zamachom na istnienie swoje, bez 


z] tdu na to, czy idą one z prawicy, czy | 
Świe 


8i Tak w ogólnych zarysach przedstawiają 
£ eala i zadania nowej organizacyi polity- 


©], która wstępuje w szranki wyborcze, 
lana jak najlepszemi nadziejami. 


m | TRPNPOPY "ROME 
Sir Edward Grey 


o polityce zagranicznej. 


„. W mowie j j i 
IE e swej, wygłoszonej w angiel- 
grec gmin d. 10 b, m. omawiał Pre 
rey La sprów zagranicznych, sir Edward | 
Pa: szystkie ważniejsze sprawy z zakresu | 
"JM międzynarodowej, rozpoczął zaś ów. 


nią — mówił — a strategią flotową Anglii 
zachodzi ścisły związek. Wartość aliansu tkwi 
w tem, ża mimo ciągłych przewrotów w Chi- 
nach, nie przyszło do żadnych międzynaro- 
dowych przewrotów. Alians miał dla Anglii 
tyłko dohre następstwa i nie wprowadził jej 
w kolizyę z żadnem mocarstwem. Stosunki 
Japonii z Rossyą stały się w ostatnich cza- 
sach wprost wyborne — do pewnego stopnia 
także dzięki wspomnianemu aliansowi, który 
stał się wogóle silnym czynnikiem pokoju na 
szyatyckim Wschodzie. 

Z kolei zajął się Grey ugodą angielsko- 
rossyjską. Rozpatrując wypadki w Persyi, nie 
powinno się owej ugody oceniać wedle tego, 
czy doprowadziła ona do zupełnie normalnych 
stosunków, lecz wedle tego, czy stosunki 
dzięki jej poprawiły się w porównaniu ze 
stanem dawniejszym. Jeśli weżmie się pod 
rezwzgę, co wszystko zajść mogło skutkiem 
wypadków w Persyi, a nie zaszło dzięki u- 
gdzie angielsko - rossyjskiej, to będzie mu- 
siało to się przyznać, iż owa ugoda jest po- 
żyteczna, a w dzisiejszych stosunkach wprost 
konieczna. Położenie w Persyi pozostawia 
istotnie wiele do życzenia, lecz byłoby nie- 
równie gorsze, gdyby nie istniała ugoda an- 
gielsko-rossyjska. Dawne — obecnie zapo- 
mniane już — wzajemne niedowierzanie so- 
bie, pogłębiłoby się niezawodnie. Obecnie, 
mimo różnych zapatrywań eo do szczegółów, 
nie podejrzywa ani na chwilę jedna strone, 
by druga chciała z jej szkodą skorzystać z 
położenia w Persyi. 

Z kolei przeszedł sir Edward Grey do 
sprawy morza Śródziemnego, jako niezwykle 
doniosłej. Trudno byłoby w tym przedmiocie 
wydać jakiś ostateczny wyrok. Trzeba ją osą- 
dzić z następującego stanowiska: Przede- 
wszystkiem co do ochrony zjednoczonego kró- 
lestwa uie wolno zdać się na łaskę polityki 
zagranicznej. Nakreślając granicę bezpieczeń- 
stwa floty krajowej wedle tego, co może ją 
spotkać — mówił Grey — stawiacie panowie 
zagranicznej polityce zadanie, którego nie po- 
winno się jej stawiać. Flocie należy dać od- 
powiednią siłę, gdyż bez tego żadna wogóle 
polityka zagraniczna Anglii nie byłaby mo- 
żliwa. Gdyby bowiem flota nasza była w po- 
równaniu z flotą lub z fiotami sąsiedniemi 
za słabą, nie moglibyśmy nawet marzyć o 
przeprowadzeniu swej woli, przeciwnie mu- 
sielibyśmy kornie słuchać wszystkiego, co 
podyktowałoby nam położenie dyplomatyczne. 

Na morzu Sródziemnem ani nie rozpo- 
rządzamy obecnie dostateczną flotą, ani też 
floty naszej w najbliższej przyszłości tam nie 
poszlemy, ponieważ nie grozi nam w owej 
stronie chwilowo żadne niebezpieczeństwo. 
Raczej — ciągnął Grey dalej — to my sami 
cheemy wyrzec się morza Śródziemnego i 
wytworzyć takie położenie, byśmy nie mogli 
na niem bronić naszych interesów. A to jest 
mojem zdaniem źle, bo jakkolwiek w chwili 
obecnej nie mamy, jak wspomniałem, niczego 
obawiać się na morzu Śródziemnem, może 
jednak wytworzyć się dążność do skorzysta- 
nia z naszej pewności siebie. Na morzu 
Sródziemnem powinna Anglia utrzymywać 
dostateczną fiotę, aby ją i teraz respektowa- 
no, jako mocarstwo morskie. 

O stosunkach angielsko-niemieckich po- 
wiedział Grey, że są one obecnie wyśmienite 
i że niema Żadnej kwestyi, która mogłaby 
ujamnie wpływać na nie. Mowca wyraził 
nadto zdanie, że gdyby nawet jaksś sporna 
kwestya wyłoniła się, czy to eo do wzaje- 
mnych interesów w Afryce, czy też co do 
kclei Bagdadzkiej, to oba rządy byłyby prze- 
konane, iż najlepiej sprzeczności takie wy- 
równać się dadzą w drodze wspólnego poro- 
zumienia. Wprawdzie Anglia i Niemcy na- 
leżą do różnych grup politycznyah, to jednak 
porozumieniu przeszkadzać nie może. 

Angielska polityka zagraniczna nie u- 
legła zmianie. Punktem wyjścia każdej ewo- 
lucyi w obrębie angielskiej polityki europej- 
skiej jest utrzymanie przyjacielskich stosun- 
ków z Francyą i Rossyą. Jeśli zaś Francyę, 
czy Rossyę widzimy w zgodzie z innemi mo- 
carstwami, jeśli zajdzie wypadek taki, jak 
np. zjazd monsrchów rossyjskiego i niemie- 
ekiego, to nam to może sprawić tylko zado- 
wolenie. Zywimy zaś przekonanie, ża Fran- 
cya i Rossya niemniej dobrze nam życzą, 
jak my im. Podobna więc zjazdy, jak ostatni, 
nie mogą nam przynieść szkody, nie mogą 
więć również wpłynąć ujemnie na nasz sto- 
sunek z Niemcami. 

W sprawie kolei Bagdad-Basra zau- 
ważył Grey, iż Tureya zamyśla zaciągnąć po- 
życzkę, która da jej zupełną swobodę co do 
budowy i zawiadowania linij kolejowych po- 
niżej Bagdadu. O postępach rokowań co do 
tej pożyczki są Niemcy dokładnie poinfor- 
mowane. Gdyby ewentualna umowa z Tur- 
cyą o pożyczkę naruszyła w. czemkolwiek in- 
teresy niemieckie, chętnie wejdziemy z rzą- 
dem niemieckim w rokowania. 

Na razie przedmiotem rokowań z Tur- 
cpą jest kwestya, czy zgodzimy się na ko- 
nieczne dla Turcyi podwyższenie ceł. Pra- 
gniemy gorąco, by między nami a Turcyą 
doszło do porozumienia w sprawie status quo 


„Sazeta Lwowska“ z dnia 13 lipca 1912. 


i dzie azystyckim. Pomiędzy aliansem z Japo-|interesów Tureyi także nasze interesy w owej 


zatoce zostały ubezpieczone. 

W sprawie budowy kolei transperskiej 
zastrzegła sobie Anglia zupełną swobodę de- 
cyżyi co do swych interesów w budowie, 
kierownictwie i zawiadowstwie tej kolei. Za- 
nim projekt owej kolei uzyska poparcie An- 
glii, musi Anglia z Rossyą zawrzeć traktat 
co do linij bocznych, co do kontroli linij w 
obrębie angielskiej sfery i co do równoupra- 
wnienia rządu angielskiego. 

Na tem Grey zakończył swe wywody, 
a Boner Law, zabrawszy po nim głos, po- 
pierał zapatrywania kierownictwa angielskiej 
polityki zagranicznej i wyraził uznanie jego 
działalności, 


Londyn. Przeważna liczba dzienni- 
ków zajmuje się mową Edwarda Greya. 

Daily Telegraph podnosi, że polityka 
angielska nie stara się o sojusza, nie chee 
nikogo osaczyć, nie chce nikomu wyrządzić 
krzywdy. Z tego powodu Anglia sympaty- 
cznie powitała zjazd cesarza Wilhelma z 
carem. 

Daily Graphic zauważa, że szczerze cis- 
szy się oświadczeniem Greya, iż stosunki 
niemiecko-angielskie są bardzo zadowalające. 

Wiedeń. Mowa Greya wywarła w 
tutejszych kołach dyplomatycznych wrażenie 
korzystne. Upatrują one w stwierdzeniu do- 
brych stosunków Anglii do Niemiec nową 
gwarancyę pokoju. Wywody Greya o morzu 
Sródziemnem brzmią trochę niejasno i umo- 
żliwiają rozmaite kombinacye. — Grey nie 
wspomina wyraźnie, czy porozumienie an- 
gielsko-francusko-włoskie stanęło już w tej 
sprawie, czy też się przygotowuje. Jako bar- 
dzo korzystny objaw podnoszą, że Grey nie 
tykał zupełnie kwestyi morskich zbrojeń 
Niemiec. 

Berljn. Mowa Greya wywarła tu 
korzystne wrażenie. Z Londynu donoszą, że 
ustęp o stosunku Anglii do Niemiec stano- 
wi niezwykły sukces polityki bar. Mar- 
schalla. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 lipca, 


Kalendarz. 

Sobota (13 lipca): 

Małgorzaty p, — Radomiła. — Sobor SS. 
12 Ap. 
Wschód słońca o godzinie 38:82 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:28 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -+ 21 stopni ©. 


— Awans na kolejach państwowych. 
Do płacy 1800 koron posunięci: Ludwik Stit- 
ber, asystent Halicz, Stanisław Pachulski, asy- 
stent Stanisławów, Julian Kisielewski, asystent 
Kołomyja, Wilhelm Strómich, asystent Bursztyn- 
Demianów, Stanisław Pilarski, asystent Du- 
bowce, Adam Moskwiński, asystent Stanisła- 
wów, Jułiusz Reither, asystent Stanisławów, 
Józef Cieszyński, asystent Halicz, Franciszek 
Sienkiewicz, asystent Stanisławów, Piotr Grą- 
dalski, asystent Śniatyn, Dymitr Zahajkiewiez, 
asystent Halicz, Leopold Kusner, asystent Ottynia. 

Do rangi VIII. z płacą 2800 koron zaawan- 
sowal: Józef Janicki, adjunkt Stanisławów, 
Reinhard Scherer, adjuukt Stanisławów, Euze- 
biusz Kolankowski, adjunkt Stanisławów, Kazi- 
mierz Autonowicz, adjunkt i naczelnik stacyi 
Pałahieze, Józef Orłowicz, adjunkt i naczelnik 
stacyi Borynicze, Julian Iwiński, adjunkt i na- 
czełnik stacyi Horodenka, Stanisław Prus Do- 
brzyniecki, adjunkt Stanisławów, Hersz Deut- 
scher, adjunkt Stanisławów, Stanisław Heinrich, 
adjunkt Stanisławów, Jan Kumala, adjunkt Sta- 
nisławów, Henryk Szubert, adjunkt Stanisła- 
wów, Adam Lercel, adjunkt Stanisławów. 

Do rangi TX. z płacą 2200 koron awan- 
sowali: Emanuel Silberbach, asystent Stanisła- 
wów, Loonard Haczewski, asystent Jezupol, An- 
toni Bernhard, asystent Buczacz, Juda Rothen- 
berg, asystent Stanisławów, Stanisław Kocyan, 
asystent Śniatyn-Załucze, Władysław Konopiń- 
ski, asystent Chodorów. 

Asystentami z płacą 1600 koron zamia- 
nowani aspiranci: Konstantyn Sokołowski, Sta- 
nisławów, Michał Charkowski, Korszów, Otto 
Mayer, Wybranówka, Józef Jachimczak, Stani- 
sławów, Józef Jarocki, Turka, Antoni Rasiewiez, 
Staresioło, Skowyra Franciszek, Stanisławów, 
Kazimierz Elster, Bóbrka-Chlebowice, Wilhelm 
Nowak, Stanisławów, Alfred Pisarski, Stani- 
sławów, Stanisław Zyga, Stanisławów, Józef 
Jakubowski, Stanisławów, Antoni Otto, Stani- 
sławów, Jan Zajączkowski, Bortniki, Kazimierz 
Kozłowski, Ottynia. 

Posunięci zostali do płacy 8200 koron: 
Dr. Władysław Piaskiewiez, Kołomyja; de płacy 
8000 koron: dr. Maryan Pertak, Stanisławów 
i dr. Jan Opolski, Stanisławów; do płacy 2400 
koron: dr. Grzegorz Rosenbaum, Stanisławów; 
do płacy 1800 koron: dr. Daniel Seharp, Ottynia. 


— Prawo publiczności. Pan Minister 
wyznań i oświaty nadał I. klasie prywatnego 
żeńskiego gimnazyum realnego S5. Urszulanek 
w Tarnowie prawo publiczności na rek szkolny 
1911/12. 

— Z Uniwersytetu. P. Otton German, 
profesor gimnazyalny we Lwowie, rodem z No- 
wego Sącza, otrzymał w Uuiwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktora filozofii. 

— % Politechniki. P. Tadeusz Polla- 
czek, rodem z Rudawy, złożył na wydziale bu- 
dowy maszyn tutejszej Politechniki drugi egza- 
min państwowy. 

— % poczty. Ministerstwo handlu re- 
skryptem z dnia 22 czerwca b. r. zuiżyło z 
dniem 1 lipca b. r. opłatę za listy zwykłe w 
obrocie z Egiptem (wraz z Nubią i Sudanem) 
za każde 20 gramów lub za każdą część prze- 
wyższającą tę jednostkę wagi — na 10 ha- 
lerzy (w obrocie z Egiptu na 10 milliemów). 

— Z kolei. Od dnia 1 lipca de 10 
września b. r. włąeznie wydawać się będzie 
dla podróżnych, jadących z przystanku Podle- 
śniów, na szlaku Stanisławów-Woronienka, po- 
ciągami nr. 8111, 8118, 8114, 8115, 8117, 
3119, 3120, 8121 i 8122 bilety jazdy w sa- 
mym przystanku. Podróżni jadący z Podleśnio- 
wa pociągami nr. 8112 i 8116 opłacać będą 
należytość za jazdę jak dotychczas w po- 
ciągu. 

— Sprawy miejskie, Prezydyum miasta 
wykonując funkcye, przysługujące Radzie miej- 
skiej, powzięło na weczorajszem posiedzeniu 
zgodnie z uchwałami Rady miejskiej z 18 czer- 
weż drugie uchwały w sprawie wydania de- 
klaracyj ekstabulacyjnych pp. Kostiukom i p. 
Stanisławowi Ostaszewskiemu, oraz w sprawie 
kupna części realności przy pl. Gołuchowskich 
7, od p. Rubina Krocha, 


Zatwierdziło zamknięcie rachunków miej- 
skiej wystawy okazów przemysłu krajowego za 
łata 1909 i 1910. 

Oświadczyło się przeciw kreowaniu aptek 
w miejscach proponowanych przez pp. Mojże- 
sza Oberlindera, Mojżesza Sobla i Dawida 
Krópla. 

Nadało obywatelstwo miejskie pp. Stani- 
sławowi Śliwińskiemu, majstrowi szewskiemu; 
Jakóbowi Schmallenbergowi, restauratorowi; Ka- 
zimierzowi Janowi Bojarskiemu, majstrowi ma- 
larskiemu; Sewerynowi Janowi Bojarskiemu, 
majstrowi malarskiemu i Aleksemu Troczyń- 
skiemu, cukiernikowi. 

Udzieliło przyrzeczenia przyjęcia do zwią- 
zku gminy p. Ignacemu Chojniekiemu, kucha- 
rzowi. 


Przeniosło nauczycieli w szkołach miej- 
skich pp.: Leona Stachonia ze szkoły im. So- 
bieskiego do szkoły im. św. Maryi Magdaleny, 
Walerego Sikorskiego ze szkoły im. św. Mar- 
cina do szkoły im. Kordeckiego, Franciszka 
Dubrawskiego ze szkoły im. Czackiego do 
szkoły im. Sienkiewicza, Michała Siczyńskie- 
go ze szkoły im. Sobieskiego do szkoły im, Sien- 
kiewicza. 


Nadało prezenty na nauczycieli stałych: 
pp. Ignacemu Jankiewicaowi w szkole im. św. 
Marcina, Bronisławowi Sklarczykowi ze szkoły 
im. Sienkiewicza w szkole im. Sobieskiego, Ka- 
zimierzowi Głogowskiemu na miejsce, które się 
opróźni w grupie II, Wojciechowi Gawroń- 
skiemu na miejsce, które się opróźni w gru- 
pie III, Henrykowi Lenczewskiemu w szkole 
im. św. Marcina, Władysławowi Sokołowskieniu 
w szkole im. Czackiego, Mieczysławowi Opał- 
kowi ze szkoły im. św. Antoniego na miejsce, 
które się opróżni, Aleksandrowi (ramocie w 
szkole im. Sobieskiego, Edwardowi Szajowskie- 
mu w szkole męskiej im. św. Antoniego, Fe- 
licyanowi Lewiekiemu w szkole im, Korde- 
ekiego. 

Uchwaliło przyjąć do syndykatu miasta 
adw, dr. Augusta Plodera za rocznem wyna- 
grodzeniem 8000 koron, 

— Międzynarodowy kongres dla ele- 
ktrolegii i radiologii, zwołany na 26 — 31 
lipca do Pragi, odroczono do 8 października. 

— Zakończenie roku szkolnego w 
państwowej szkole przemysłowej we Lwo- 
wie odbyło się w dniu wezorajszym w uroczy- 
sty sposób. Po nabożeństwie w kościele archi- 
katedralnym, na którem było całe grono nau- 
ezycielskie z dyrektorem, oraz uczniowie i u- 
czenice działów artystycznych, zebrano się po- 
nownie w jednej sali gmachu szkolnego w 
celu rozdania świadectw kursowych, oraz abso- 
lutoryów tym uczniom i uczenicom, którzy u- 
kończyli naukę w zakładzie, Uroczystość tę 
zaszczycił swą obecnością P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Dr. I. Dembowski. Po roz- 
daniu świadectw przemówił do absolwentów 
dyrektor zakładu, żegnając ich imieniem grona 
nauczycielskiego. Następnie P. Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej w dłuższeu przemó- 
wieniu do młodzieży podniósł znaczenie szkol- 
nictwa przemysłowego i jego wpływ na dobro- 
byt kraju, zachęcając młodzież szkolną, pozo- 
stającą jeszcze w zakładzie, do jak największe- 
go korzystania z dobrodziejstwa tej nauki, a 
zwracając się do absolwentów zakładu, wska- 
zał in w wymownych słowach znaczenie su- 
miennego i ścisłego przemysłowca, życząc im 
błogosławieństwa Bożego do dalszej ich pracy 
zawodowej. 
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— Roczniea grunwaldzka i roezni- | Tymczyszyna, u którego znaleziono 12 łyżeczek 


ca śmierci królowej Jadwigi. W ponie- 
działek, 15 b. m., odbędzie się o godzinie 10 
przed południem w kościele katedralnym uro- 
czyste nabożeństwo na pamiątkę rocznicy zwy- 
cięstwa grunwałdzkiego, przypadającego na ten 
dzień, oraz ku uczeniu pamięci królowej Ja- 
dwigi, której rocznica śmierci przypada na 17 
lipca. Mszę św. odprawi ks. Biskup Bandurski. 

— Festyn Towarzystwa ratunkowe- 
go odbędzie się w niedzielę, dnia 14 b. m. 
na placu powystawowym. 

— Z Rady miasta Krakowa. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa 
prezydent dr. Leo w odpowiedzi na inierpela- 
cyą r. Stanisława Nowaka wyjaśnił, że w 
sprawie zabezpieczenia miasta przed powodzią, 
budowy kolektora i skanalizowania Wisły po- 
ezynił kroki i że w ostatnim czusie odbyła się 
kouferencya międzyministeryalna, która ustalifa 
dalszy program robót. Za staraniem Prezydyum 
Koła zamianowany został radea Dworu p. 
Herbst szefem technicznej służby w dyrekcyi 
budowy dróg wodnych. Prezydent odbył z nim 
uuradę, Nowy szef wkrótee przybędzie do Kra- 
kowa i zajmie się dalszemi robotami. — No- 
minacya p. Herbsta i konferencya międzymi- 
nisturyalna sprowadzą niezawodnie pomyślny 
„wrot w tej ważnej dla kraju, miasta sprawie. 

R. Konopiński poruszył sprawę dro- 
żyzny w Krakowie w ostatnim ezasie i zna- 
ezną podwyżkę con wędlin. Uchwalono jak naj- 
prędzej zwołać posiedzenie komisyi aprowiza- 
cyjnej. 

Uchwalono dalej utworzyć szkołę żeńską, 
przemysłowa. 

A Zgubiono: w drodze z głównego 
dwotca kolejowego do miasta żółtą torbę po- 
dróżną. zawierającą prochownik i papierośnicę; 
w ulicy Andrzeja hr. Potockiego złotą branso- 
letkę łańcuszkowej roboty. 

A HKnaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: laskę, pulares z kwitami, 2 
fotografie, przybory do Bzycia i pulares 4 wię- 
kszą kwota. 

A Nie udało się.. Na placu obok ko- 
ścioła Św. Antoniego zgubiła wczoraj Anna 
Wozinko pulares, zawierający 6 kor. Zgubę za- 
uważyła włościanka z Krzywczye Anastazya 
Kwaśnicka i podniółszy pulares, poczęła z nim 
szybko uchodzić. Nie udało się jej jednak u- 
ciec, gdyż publiezność przytrzymała nieuezciwą 
znalazezynię, odebrała jej pieniadze, ją zaś samą 
oddała w ręce policyi. 

ZA Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Słonecznej spłoszyły się wczoraj konie, powo- 
żone przez Józefa łysaka. W czasie szalonej 
jazdy, Łysak spadł z wozu i prócz licznych 
obrażeń odniósł wstrząśnienie mózgu. Odwie- 
ziono go do szpitala powszechnego. 

A Niebezpieczna zabawka. Parobek 
Onufry Krywoniez, zajęty w restauracyi p.; F. 
Zwolińskiego, zabawiał się wczoraj w szynku 
Weltbauma przy placu Krakowskim, a gdy so- 
bie dobrze podpił, wyjął z kieszeni rewolwer 
i wystrzelił, jednak tak nmieostrożnie, że kula 
zraniła mu czwarty palec u lewej ręki. Po opa- 
trzeniu przez stacyę ratunkową, wzięła Krywo- 
nieza w swą opiekę policya, umieszczając go 
w swych aresztach. 

ZA Krwawa awantura. Pomoenik han- 
dlowy Mieczysław Wałęga powróciwszy werzo- 
raj wieczorem do swego mieszkania w podpi- 
tym stanie, wszczął kłótnię ze swym współlo- 
katorem, Błażejem Jasińskim, czeladnikiem szew- 
skim. W czasie kłótni dobył Wałęga noża i u- 
godził nim Jasińskiego w prawe udo, zadając 
znaczną ranę. Rannego Jasińskiego opatrzył le- 
karz dyżurny stacyi ratunkowej, Wałęgę zaś 
aresztowała policya. 

A Zamach samobójczy. W gmachu 
sejmowym usiłowała wczoraj po południu ode- 
brać sobie życie, nipiwszy się kwasu karbolo- 
wego, żona woźnego Wydziału krajowego Ewa 
Szmyrkowa. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło jej pierwszej pomocy, a 
następnie przewiozło do szpitala powszechnego. 
Powodem zamachu samobójczego miały być 
nieporozumienia małżeńskie. 

A Poparzenie. Do tutejszego szpitala 
powszechnego przywieziono wczoraj w stanie 
bardzo groźnym z Ustrzyk dolnych tamtejszego 
kupca Mechla Kesselmana, który gasząc wa- 
pno, wpadł do dołu z wapnem niezupełnie 
ugaszonem i ciężko się poparzył. 

A Pod kołami automobilu. W ulicy 
Karola Ludwika najechał dziś o godzinie 4 
rano automobil SI. 21, kierowany przez szo- 
fera Grzegorza Mroza, na 18-letniego Miehała 
Warzechę, zatrudnionego w cukierni p. Ale- 
ksandra Bienieckiego. Chłopiec dostawszy się 
pod koła automobilu, odniósł znaczniejsze obra- 
żenia na głowie i lewej nodze. Rannego chło- 
pea odwieziono do szpitala powszechnego, szo- 
fera zaś pociągnęła do odpowiedzialności kar- 
no-sądowej policja. 

A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wała wczeraj 18 letniego Jana Karaczewskiego, 
którego przytrzymano na kradzieży koniczyny 
z pola rzeźnika p. Jędrzeja Cieśliczowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Polnej. 

Zarząd szpitala powszechnego oddał w 
ręce polieyi Jana Kulika, który pozostając w le- 
czeniu, awanturował się i bił innych paeyentów, 

Na tutejszym głównym dworeu kolejowym 
aresztowała wczoraj policya zarobnika Jurka 


z napisem „Cafe Roma*, ubrania, oraz kilka 
sztuk galanteryi męskiej i damskiej. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Elżbieta Robotyeka, żona rzeźnika, w 22 roku 
życia: 

w Stryju, Jakób Gierus, emer. nauczyciel 
ludowy i emer. nauczyciel gimnastyki w tam- 
tejszem gimnazyum, w 68 r. życia; 

w Nowym Sączu, dr. Wiktor Smolik, sę- 
dzia, w 85 r. życia; 

w Czerniehowie, Władysław Ancuta, we- 
teran z r. 1868, w 74 r. życia. 

w Siedlcach, Stanisław Sunderland, adwo- 
kat przysięgły, w 66 r. życia, Zmarły był po- 
słem % ziemi podlaskiej do drugiej Dumy, jako 
reprezentaut polskiej partyi postępowej; 

— Wypadek lotnika. Na lotnisku w 
Wiener Neustadt spadł wczoraj znany awiatyk 
austryacki, porucznik Wenzel, z wysokości 30 
metrów i ciężko się pokaleczył. 

— Rzadki okaz owsa. Z majętności 
Rogożewa pod Jutrosinem, własności księcia 
Czartoryskiego, nadesłano do redakcyi Dzien- 
nika Poznańskiego źdźbło owsa, mające 1:9 
metrów wysokości. 

— Pożar fabryki. W środę nad ra- 
nem wybuchł groźny pożar w fabryce Linden- 
felda w Łodzi. Spłonęły doszczętnie wszystkie 
zabudowania fabryczne; straty wynoszą prze- 
szło 800.000 rubli. Przyczyną pożaru było 
podpalenie. Aresztowano właściciela fabryki i 
majstra Szelę. 

4 Trzy największe wodospady. Za 
cajwiększy i najwspanialszy na całej kuli ziem- 
skiej uchodził przez długie lata wodospad Nia- 
gary, stanowiący wypływ wody z jeziora Erie 
do jeziora Ontario. Ale stc transit gloria mundi, 
można o nim powiedzieć, gdy przed trzydzie- 
stoma kilku laty odkryto w Afryce południo- 
wej na wielkiej rzece Zambesi nowy, nieznany 
dotychczas wodospad, któremu na cześć królo- 
wej angielskiej nadano nazwę wodospadu Wi- 
ktoryi. Wodospad ten swą szerokością, wysoko- 
ścią i przepięknem otoczeniem, wpada bowiem 
do wąskiego wąwozu skalnego, góruje znacznie 
nad wodospadem Niagary, który nie robi tak 
wspaniałego wrażenia, ponieważ jest znacznie 
niższy, prowadzi o wiele mniej wody i nie od- 
znacza się szczególną pięknością okolicy. Ale 
odkryto w południowej Ameryce na granicy Bra- 
zylii i Argentyny w pobliżu ujścia rzeki Igu- 
assu do wielkiej rzeki Parany nieznany dotych- 
czas wodospad wśród przepięknej, ale bardzo 
trudno dostępnej okolicy, dotychczas ręka ludzką 
nietkniętej. Wodospad ten jest bez porównania 
piękniejszy od wodospadu Niagary, a i piękniej- 
szy od wodospadu Wiktoryi, ponieważ jest wi- 
dzialny ze wszystkich stron, czego nie można 
powiedzieć o wodospadzie na rzece Zambesi. 

Różnice tych trzech dotychczas najwię- 
kszych i rajwspanialszych na kuli ziemskiej 
wodospadów okazuje najlepiej następujące ze- 
stawienie : 


Wodospad 
Niagary Iguassu Wiktoryi 
Wysokość metrów 49—50 52—65 119 
Szerokość  , 1287 koło 3000 1808 
Siła spadku y 14 35 


milionów koni. 

Ta nadzwyczajna piękuość wodospadu 
rzeki Iguassu obok tego, że znajduje się w oko- 
licy niedostępnej zdala od wszelkich ognisk 
przemysłowych, natehnęły rządy Brazylii i Ar- 
geutyny myślą ochronienia tego wodospadu 
przed cheiwością ludzką i wyzyskaniem go do 
otrzymywania siły i stworzenia w okolicy parkun 
narodowego, jak go mają Stany Zjednoczone w 
Yellorstone iw dolinie Yosemite i jak go mieć 
będą w krótkim zapewne czasie Szwajcarya, 
Austrya i Niemey. Ponieważ ludność Brazylii 
i Argentyny sprzyja bardzo tej myśli, przeto 
uzasadnioną można mieć nadzieję, że przynaj- 
mniej wodospad rzeki Iguassu utrzyma się w 
tym stanie, w którym jest, ku przyjemności 
wszystkich ludzi ceniących piękność przyrody. 


Kronika prowincyonaina. 


$ Doroczny popis uczniów iu- 
ezenie Filii lwow. Instytutu muzycznego w 
Tarnopolu, należał do niezwykle udatnych i 
stanowił wiele atrakcyj dzięki niezmordowanej 
kierowniezce Instytutu p. Schwarzównej, oraz 
zabiegom prof. tegoż Instytutu, p. Gachea. 

Produkcye fortepianowe wykazały, jak da- 
leko ambicyonuje się kierownictwo Instytutu w 
kierunku artystycznego kształcenia wychowan- 
ków Instytutu. Bez błędu, nadzwyczaj staran- 
nie, czysto i rytmicznie grały bez wyjątku 
wszystkie uczeniee. Czy to jest zasługą kiero- 
wniezki Instytutu, czy samych uczenie — w to 
nie wglądamy, zapewne jedno i drugie, że je- 
dnak p. Schwarzówna umiała skierować zdol- 
ności swych uczenie na tory artystyczne, o tem 
Ras popis przekonał. 

Efektem i atrakcyą były produkcye klasy 
skrzypcowej, oraz występ orkiestry i chóru In- 
stytutu pod kierownictwem i batutą prof. Ga- 
chea. Młody ten skrzypek ujawnił tyle talentu 
organizatorskiego, tyle wysokich zalet pedago- 
gicznych, że powinszować należy Instytutowi 
takiej siły. Jego uezniowie, orkiestra, chór, zdo- 
były aplauz powszechny. 


Wspomnieć nam należy o serdecznej w 
kontakcie mimowolnym z publicznością urzą- 
dzonej owacyi opuszczającej Tarnopol kiero- 
wniezea Instytutn p. Schwarzównej. W serde- 
cznych słowach żegnały ją przy otwartej estra- 
dzie uezenice składając hołd jej pracy i re- 
zultatom artystycznym. Również i prof. Gache 
odebrał podziękę od swych uczniów, czujących 
najlepiej i najwymowniej jego pracę nad ni- 
mi, jak widać z owoców, bardzo dodatnią, 

Dowiadujemy się, że p. Schwarzówna mi- 
mo przeniesienia do Lwowa, dojeżdżać będzie 
do Tarnopola kontynuować swą wydatną arty- 
styczną pracę, prof. Gache zaś zamierza zorga- 
nizować chór mieszany. 

$ Wypadek w Tatrach. Z Zakopa- 
nego donoszą: Wszystkie ekspedycye ratunko- 
we w celu cdsznkania panny Styszewskiej, po- 
wróciły już do Zakopanego bez rezultatu, ni- 
gdzie nie natrafiwszy na jej ślad, tak, że zwąt- 
piono już o jej zualezieniu. Powszechnie utrzy- 
mują, że zginęła z głodu i wyczerpania. Wice- 
prezes Tow. ratunkowego Żuławski telegrafował 
do posterunków żandarmeryi węgierskiej, je- 
dnakże nie otrzymał dotąd odpowiedzi. 

$ Krwawa zemsta zdradzonego 
małżonka. Z Tustanowie donoszą, że tam- 
tejszy włościanin Mikołaj Gliński zastrzelił 
dwoma strzałami rewolwerowymi swoją żonę, 
która utzymywała stosunek miłosny z innym 
mężczyzną. Glińskiego aresztowała żandarmerya. 


Kronika zagraniczna. 


* Kksplozye w kopalniach. Z Pitts- 
burga telegrafują: Wczoraj rano wydarzyła się 
w kopalni węgla Ben Franklin koło Mount- 
ville eksplozya. Ośmiu górników zostało zabi- 
tych, wielu innych odniosło ciężkie rany. 

W kopalni miedzi w Rankagua, w Chile, 
wydarzyła się straszna eksplozya, skutkiem 
której zginęło 38 górników. Eksplosyę spowo- 
dował przedwczesuy wybuch miny dynamitowej. 

* Kksplozya i pożar. Z powodu eks- 
plozyi kotła wybuchł wezoraj w Magdeburgu 
pożar w młynie Hildebranda. Cały budynek 
fabryczny zuiszczony. Pięciu robotników ponio- 
sło śmierć, 20 innych odniosło ciężkie rany. 

* Upały. Wczoraj było znów w No- 
wym Jorku bardzo wiele wypadków śmierci 
z powodu upałów. 

W Taszkiencie zanotowano przed kilku 
dniami o godzinie ə po południu 48 stopni 
ciepła. 


Z letnich wywczasów. 


Szezawnica, 10 lipca 1912. 


Nowych uzdrowisk, stacyj klimatycznych 
i letnisk przybyło wiele w ostatnich czasach 
w Galicyi i sądząe po odkrytych dotychczas no- 
wych „cudach natury“ wnosić wolno, że cze- 
kaja nas jeszcze dalsze niespodzianki na tem 
polu. Ale Szczawnica i Zakopane pozostaną 
„bez konkurencyi*. 

Pieniny i Tatry są tylko jedne... 

Mimo to gonimy za nowem, nieznanem, 
by wreszcie wrócić znowu do Truskawca, Kry- 
nicy, Szczawnicy — na stałe, 

Najsilniejsza to reklama dla starych na- 
szych zdrojowisk, ale nie szeroka, nie sięga 
po za Wisłę i Karpaty. 

Są jednak oznaki lepszej przyszłości. — 
Związek turystyczny wziął się na dobre do 
bicia dróg przez granice naszego kraju dla ob- 
cych turystów i letników. Pierwsze kroki dzia- 
łalności tego bardzo ważnego i potrzebnego To- 
warzystwa świadczą, że poczęto sobie mądrze i 
praktycznie. 

Stosunki w Szczawniey od czasu, gdy 
nabył ją Adam br. Stadnicki, zmieniły się nie 
do poznania. Zmiany nie rzucają się wpraw 
dzie w oczy, mają jednak doniosłe znaczenie 
dla zdrowia gości. W starszych domach zakła- 
dowych, przeznaczonych na przebudowanie, od- 
świeżono wa wszystkich pokojach, — a jest ich 
pokaźna liezba — urządzenie. Wille zaś „Ba- 
tory“, „Alma“ i „Pod Wereszczyńskim" odno- 
wiono gruntownie i gustownie. Górny park aż 
bieleje od gęsto ustawionych nowych, zgra- 
bnych i wygodnych ławeczek. W miejsce eie- 
mnych małomiasteczkowych latarń jaśnieją słoń- 
ea lamp Kitsona. 

Dodać się godzi, ża we wszystkich willach 
zakładowych mieszkania wynajmowane są na 
dnie, względnie na tygodnie. 

Pesymiści powiadają wprawdzie, że wszy- 
stko, eo dotychczas w Szczawniey zrobiono, to 
tylko łatanina, zatykanie dziur. Ale łatanina 
kosztowna (wydano na nią przeszło 100.000 
koron) i niezbędna z tego także powodu, że 
bez niej nie możnaby przystąpić do większych 
inwestycyj, chybaby się musiało Szczawnieę za- 
mknąć.... na szereg lat. 

Ci zaś, którzy narzekają, że w Szezawni- 
cy nie zaprowadzono jeszcze kanalizacyi i nie 
wybudowano hotelu, wyposażonego po europej- 
sku, zapominając, że rzeczy tych niema żadne 
galicyjskie zdrojowisko. 

Są braki w Szezawnicy i miejmy na- 

' dzieję, że one w niedługim czasie znikną, a 


raczej ustąpią miejsca nowoczesnym urządze- 
niom, ale nie wymagajmy tego, czego żaden 
prywatny człowiek sam zrobić nie może, 

Jeden z kuraeyuszów, kawaler, oświad- 
czył mi, że na Szezawnicę nie możnaby na- 
rzekać, gdyby w niej otwarto kawiarnię, gdzie 
inteligentny człowiek mógłby spędzić codzien- 
nie kilka chwil w odpowiedniem sobie towa- 
rzystwie i przeglądnąć dzienniki. 

Słuszna uwaga... Restauracya kawiarni 
nie zastąpi. Iść do restauracyi na czarną ka- 
wę, nie jest zwyczajem, a w kuchennych sa- 
pachach głużej przesiadywać niepodobna. Szcze- 
gólnie w słotne dni brak kawiarni daje się 
odczuwać wszystkim przebywającym tutaj bez 
rodziny. W czytelni zdrojowej konwersować 
nie wolno, a w tym roku w czytelni pustki, 
Przeniesiono jązdomu zdrojowego do sali obok 
restauracyi zukładowej. Umieszczenie wcale nie- 
fortunne. Sala wprawdzie obszerna i wysoka, 
ale pozbawiona zupełnie promieni słonecznych, 
ponurością swoją i dotkliwym chłodem odstrę- 
cza od siebie nawet zdrowych. 

Starzy Szezawniczanie wspominają mile 
te czasy, kiedy tu było rojno i strojno. Czasy 
to niepowrotne. Dziś jeżdżą do kąpiel ludzie 
chorzy i spracowani. Tym sławna Józefinka, 
czysta górskie a łagodne powietrze i majestaty- 
czne Pieniny przywracają zdrowie i siły, 

Żadne może galicyjskie zdrojowisko nie 
szczyci się tylu wiernymi amatorami, eo Szeza- 
wnica. Jadą do niej, jak do wypróbowanej 
przyjaciółki, a gdy odjeżdżają, to się za nią 
oglądają. 


Dr. W. Cichocki. 


Notai Hiraeko- artystyczna. 


PEP 


Ku cezei Zygmunta Krasińskiego. 
Literatura roku jubileuszowego, nagromadzona 
w Sprawozdaniach szkolnych, utworzy nieba- 
wem ciekawy tom, popularyzujący imię poety i 
analizujący jego twórezość, umysł i gorące u- 
czucie. 

Do dawniej już przez nas zanotowanych 
na tem miejscu, przybywają z kołei równie in- 
teresujące rozprawy: prof. dr. Kazimierza K o b- 
zdaja p. t. „Napoleonizm w twórczości Kra- 
sińskiego" (Sprawozdanie dyrekcyi prywatnego 
gimuazyum żeńskiego im. Słowackiego we Lwo- 
wie) i prof, dr. Bronisława Swiby „Szeze- 
góły mitologiczne w Irydyonia Krasińskie- 
go“ (Śprawozdanie dyrekcyi gimnazynm real- 
nego (IV.) w Krakowie). 


Adam Stodor: W walce o słońce (po- 
ezye). Wstępem poprzedził Łucyan Rydel. Lwów 
1912. W pięknej szacie książkowej staraniem 
księgarni Maniszewskiego ukazały się poezye 
Adama Stodora. Jestto, o ile z uczuciowego i 
ideowego tonu sądzić można, plon z kilku lat 
ostatnich, dlatego też i nastrój wierszy rozmaity. 
Rozpacz, ból, przygnębienie, często bezwład i 
rozstrój w utworach wcześniejszych, zwolna u- 
stępują miejsca pierwiastkom kojącym i ożyw- 
czym. Poeta wyswobadza się wkońcu z pęt nie- 
mocy, znajduje w duszy własnej wartości 
trwalsze, o które oparty staje do „walki o słoń- 
ce“. Wartość wierszy rozimaita, obok doskona” 
łych znajdą się i rzeczy słabsze, które mogły 
zostać w tece. Rzecz to zwyczajna u poetów; 
będących równocześnie wydawcami swych utwo* 
rów, zdradzają się wtedy wszyscy z tem, %0 
jednako swoje dzieci kochają. Przeżycie osobie 
ste, uczuciowy związek z chwilą, każe im nie- 
raz wysoko cenić to, co w zimnym czytelniku 
serdecznego nie budzi oddźwięku. 

Trzy są sfery, w których talent Stodora 
porusza się swobodnie i tworzy rzeczy piękne: 
kiedy opisuje czar przyrody, kiedy wynurzó 
wzruszenia przez nią wywołane (impresye), lub 
gdy daje wyraz uczuciom osobistym i śpiewa 
własną dolę, często bolesną, szarą i smutną 
jak życie współczesnego człowieka. 

Ulubioną, najbliższą mu ziemią to Beskid 
wschodni, Pokucie i Czarnohora (cykl „Z czar” 
nohorskich stron"). Na tle tej przyrody rož 
snuwa Stodor swoje obrazy, żywe, barwne, 9 
rysach wyrazistych i niezwykłem poczuciu prze” 
strzeni, choć ujęte w zwartą ramę sonett: 
(„Krajobraz górski“, „W świetle księżyca”! 
„Łukawica“, „Jezioro górskie*;. Obrazy takie 
celują tem, że żyją. Stodor posiada w wys% 
kim stopniu ten dar ożywiania przyrody, przed” 
stawienia jej rysów i cech nietylko w następ” 
stwie przestrzennem ale i czasowem, wskutć 
tego barwy i kształty ożywają, poczynają drgań, 
przesycone są niejako energią rnchu. Dość 
przytoczyć przykład: 


Nad Ledeskul wychodzi złota łódź księżyce 

i płymie zwolna niebios ciszą, błękuiami, — 
na połoninę prószy srebrnymi pyłami 

i światłością łagodną wszystko w krąg przesył” 


Z równym wdziękiem umie Stodor pr” 
mówić do ucha czytelnika w wierszach, gdzie 
nie wzrokowe, ale słuchowe wywoływa obrazi’ 

Nie zawsze jednak jest tu przyroda przed” i 
tem objektywnej poetyckiej kontemplacji. J p 
wielu poetów współczesnych, jej obrazy i 28" ,, 
ska stają się łącznikiem między światem zownęt!” 
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nym a duszą poety, środkiem budzącym i uzmy- j kwestyą Uniwersytetu ruskiego, a kanałami 


sławiającym pewne stany uczuciowe. Tak po- 
wstają „Impresye". Do nich zaliezyćby można 


i Akademią górniczą w Krakowie — musia- 
łoby być równoczesnem wypowiedzeniem woj- 


wiele utworów Stodora, nazwą i cyklem tym | ny Kołu polskiemu. 


nie objętych. Sady, kwieciem wiśui rozkwita- 


Diło z dnia 10 lipca, uzasadniają: w 


jące na nowo, mówią wtedy o tem, co bezpo- | artykule pod tytułem „Budowa polskiego ka- 
wrotnie minęło, w jasność południa zapatrzona I nału*, dlaczego posłowie ukraińscy zajęli ne- 


dusza roi „Bzezęścia sen bez końca“, srebrna 
okiść drzew w mglisty ranek zimowy przywo- 
dzi na pamięć ciągłą szarzyznę dni do prze- 
bycia. 

Najwięcej miejsca w wydanym tomie zaj- 
muje liryka osobista. Erotyzm silny, zmysło- 
wy, przeżycia własne, smutki i bole eodzien- 
nego życia, z jego szarą niemą rozpaczą, cza- 
sem cichy smutek, roztapiający się w modli- 
tewny szept przed ołtarzem, oto ton zasadniczy 
liryki Stodora. Obrzydzenie dla małości życia, 
pragnienie wyrwania się z uścisków zmory rze- 
czywistości, a równocześnie niewiara w piękność 
życia i w spełnienie rojeń stanowiły jej nastrój 
wczorajszy. 

Ukojenie, jasną przystań dla duszy znaj- 
duje poeta w uczuciu religijnem (cykl „Pieśni 
grzesznika*), Przed ołtarz Pański przynosi bole 
swe i rozpacze a odchodzi odeń pełen otuchy 
i jasnego spojrzenia na życie. Odtąd mocen się 
czuje i gotów do walki o swój ideał życia. 
Radosnem, pełnem poczucia siły „Excelsior* 
brzmią ostatnie wiersze Stodora w cyklu „W 
walce o słońce*. 

To przejście od skrajnego zwątpienia i 
rozbicią do akordów męskich jest bardzo zna- 
miennym i ujmnjącym faktem przemiany, do- 
konywującej się w duszy współczesnej. 

Eugeniusz Kucharski. 


Przegląd prasy. 


Gazeta Narodowa z dnia 11 lipca b. r. 
w artykule pod tytułem: „W sprawie Uni- 
wersytetu ruskiego“ omawia umieszczony w 
Dile komunikat z sobotniej konferencyi przed- 
stawicieli ukraińskiego Związku z P. Prezy- 
dentem Ministrów i uważa za grzech Pre- 
zesa Koła polskiego, dra Lea, iż przy spo- 
sobności — przy której powinien jak najbar- 
dziej stanowczo podnosić i przypominać u- 
chwałę Koła polskiego z dnia 22 maja b. r., 
wykluczającą wyraźnie Lwów — milczy o tem 
ciągle. 

Postępowanie to Prezesa Koła polskie- 
go uważa Gazeta Narodowa za tem szko- 
dliwsze, że Diło wyraża już przekonanie, iż 
Rząd w swoim przyszłym projekcie ustawy 
będzie musiał wyraźnie oznaczyć miejsce 
Uniwersytetu, a nie zostawiać otwartego o- 
kienka, które dopiero kluby w czasie roz- 
praw parlamentarnych miałyby wypełnić. 

Oświadczenie ukraińców w sprawie Aka- 
demii górniczej w Krakowie, uważa Gazeta 
Narodowa za ponowne stwierdzenie swego 
zapatrywania, iż Rusini pojmują wiadome 
orędzie P. Heinolda jako przyrzeczenie od 
Tronu, że w sprawach polskich nie może się 
nie stać bez zezwolenia klubu ruskiego. 

Dziennik Polski z dnia 11 lipca w ar- 
tykule „Owoce nienawiści", omawiające arty- 
kuł Diła w sprawie budowy kanałów w Ga- 
licyi, która dla Rusinów ma być klęską i nie- 
bezpieczeństwem narodowem, stwierdza, że 
politykom ruskim nie idzie bynajmniej o do- 
bro ludu: niechby on nawet był po szyi 
w biedzie, byleby Polakom na złość zrobić. 
k Słowo Polskie z dnia 11 lipca, omawia- 
Jąc ostatnie artykuły prasy wiedeńskiej, pod- 
nosi, że posłowie ukraińscy nie spodziewali 
Się nigdy takiego traktowania, jakie ich spo- 
tkało na łamach Arbeiterzeiiung. Dziennik 
ten zarzuca wprost, że ci profesorowie, ad- 
wokaci i dziennikarze ruscy, którzy dorwaw- 
szy się mandatów, pozują na radykałów i 
patryotów ukraińskich. uprawiają poprostu 
umbug na wielką skalę w celach zysku oso- 
bistego, Okłamują biednego chłopa ruskiego, 
mydlą mu oczy, równocześnie zaś wyzyskują 
go na każdym kroku. Arbeiterzeitung powiada 
jak najwyraźniej, że ci sami posłowie ukraiń- 
Scy, którzy w parlamencie, na wiecach i w 
prasie narzekają na „polską krzywdę“ i na 
„polskie rządy“, korzystają z całą świadomo- 
Ścią z pomocy Namiestnika przy wyborach. 

osłowie ukraińscy pozują na demokratów, 
W gruncie rzeczy jednak nie rozumieją zna- 
czenia takiego reformy demokratycznej, jako 
głosowanie powszechne. Arbeiterzeitung od- 
słania szczegół mało znany, że poseł Ro- 
mańczuk zrazu był wrogiem głosowania pow- 
szechnego i nie mógł zrozumieć doniosłości 
politycznej owego kroku dla ludu ruskiego w 
Galieyi. 
tyl iep Reforma z dnia 11 lipca, w ar- 
km. e pod tytułem „Co to ma znaczyć“, za- 
M zega się stanowczo przeciwko oświadzze- 
RS wk al założenie Akademii 
w Krakowie mogł ea] 
arodowo-polityczną, gło być kwestyą 
a p Br Stürgkh na takie postawie- 
m2 przez posłów ukraińskich nie 
£ce] nie miał do powiedzenia, leez tylko 
zd ie do RE DPS | erdzi Dź- 
~ 10 040 polskie powinno ysnuć 
odpowiednio EM dir ów 
probowanie jakiegoś junctim między 


gatywne stanowisko wobec noweli kanało- 
wej, stwierdza, że budow» kanału galicyj- 
skiego ms i znaczenie ekonomiczne i naro- 
dowo-polityczne, gdyż kanał taki przyczynił- 
by się nietylko do rozwoju przemysłu pol- 
skiego, lecz dopomógłby także pochodowi pol- 
skiemu na wschód. 


Wspomnienia Leona księcia Sapiehy, 


(Leon ks. Sapieha: Wspomnienia (z lat od 

1808 do 18638) z przedmową Stanisława br. 

Tarnowskiego. Wydał Bronisław Pawłowski. 
Kraków-Warszawa 1912). 


(Gjąg dalszy), 


Wszedłszy do służby publicznej w mi- 
nisterstwie skarbu, przydzielony został Leon 
ks. Sapieha do wydziału górniczego, a wszak 
górnictwo z takiem zamiłowaniem studyował 
on w czasie pobytu swego w Anglii. Prze- 
łożonym jego bezpośrednim był znauy orga- 
nizator, przytem malarz i muzyk, filolog i 
lingwista w jednej osobie, człowiek wykształ- 
cony znacznie ponad przeciętną miarę: Piotr 
Michałowski. Szefem najwyższym, twórca dą- 
browskiego zagłębia węglowego, oraz wiel- 
kiego polskiego fabrycznego przemysłu: ks. 
Lubecki. 

Praca jednak dla ogólnego dobra nie 
wyziębiła serca, które zapragnęło stworzyć 
nowe ognisko zacnych tradycyj, żarliwej wia- 
ry i obowiązków obywatalskich. Sapieha sta- 
je na ślubnym kobiercu z siostrą cioteczną, 
hrabianką Jadwigą Zamoyską, staje na wspól- 
ną wędrówkę, długą i mozolną, nie pozba- 
wioną raniących boleśnie cierni i przebły- 
sków słonecznych, a jakie cnoty wniosła mu 
w dom owa niewiasta polska w najpiękniej- 
szem słowa znaczeniu, stwierdza sam ks. 
Leon. zapisując z rozrzewnieniem ku pamię- 
ci wnuków swoich: „Dziś 50 Jat minęło, ja- 
keśmy się pobrali. Przez ten długi przeciąg 
czasu nie miałem i chwili, w której byłbym 
żałował, żem to uczynił. Owszem, nieraz 
dziękowałem i teraz dziękują Opatrzności, że 
mi dała taką towarzyszkę. Niejednośmy ra- 
zem przecierpieli, dzieliliśmy dobre i złe 
chwile. Dobre, podzielone, tem były milsze- 
mi, złe łatwiej było znosić. Raz jeszcze niech 
mi wolno będzie dziękować Opatrzności i to- 
warzyszce życia. Oby nam Bóg dał jeszcze 
to szczęście, żeby, jakeśmy razem żyli, razem 
spoczęli w grobie...* 

W innym ustępie „Wspomnień“ znaj- 
dujemy rzeczy po większej części znane, mo- 
że jednak inaczej nieco oświetlone, z innego 
punktu zaobserwowane. Raz jeszcze mamy 
tutaj niedwuznacznie podkreślony antagonizm 
wielkiego księcia Konstantego w stosunku do 
generałów z pod orłów napoleońskich i do 
ministra Lubeckiego, który niewzruszoną był 
zaporą jego dziwacznych pomysłów i za- 
chcianek, Nieokiełzaną dzikość cesarskiego 
brata maluje Sapieha również dosadnie, przy- 
taczając najcharakterystyczniejsze jej przy- 
kłady. Pewnego razu zapowiedział w. ks. 
Konstanty wizytę u babki ks. Leona w Tro- 
filpolu na Wołyniu, Sproszono całe sąsiedz- 
two w szerokim promieniu na wspaniały bal. 
by odpowiednio uezcić wysokiego gościa. 
Skoro jednak wyszła szczęśliwym wypadkiem 
na jaw umowa zawarta przezeń z towarzy- 
szącymi mu liczną gromadą oficerami, by u- 
rządzić porwanie wszystkich panien i mło- 
dych mężatek, gospodyni domu przyjęła w. 
ks. Konstantego w otoczeniu samych starych 
matron. Nie trudno sobie wyobrazić niefor- 
tunne miny korpusu oficerskiego i tegoż naj- 
wyższego szefa. 

W roku 1827 ks. Sapieha styka się po 
raz pierwszy z dworem w Petersburgu i z 
kołami najwyższej arystokracyi stoliey pań- 
stwa. Jako towarzysz wpływowego ministra, 
znajdował wszystkie salony otworem przed 
sobą stojące, a gdy cesarz specyalnymi wzglę- 
dami począł darzyć Lubeckiego, cała kama- 
ryja dworska prześcigała się w składaniu 
przybyszom dowodów uznania i sympatji. 

Na zabawach i wspaniałych przyjęciach 
upływały wszystkie niemal wieczory. Domów 
polskich istniało wówczas w Petersburgu 
kilka, jak generała Stefana Grabowskiego, 
Konstantego ks. Lubomirskiego, bohatera z 
wojny turecko-rossyjskiej, dalej Ignacego hr. 
Turkułła i i. Na balach dworskich tańczyła 
z Sapiehą często i chętnie cesarzowa. O de- 
biucie swym na tem polu wspomina ks. Leon 
w następujących słowach: „Na jednym z 
pierwszych balów, na których byłem, cesa- 
rzowa kazała mnie zawołać do walca. Dosyć 
byłem ambarasowany, a to tem bardziej, że 
wśród tańca cesarzowa zaczęła rozmawiać. 
Nieuważnie wpadłem w tłum tańczących i 
cesarzową tak gwałtownie uderzyłem w dru- 


gą parę, że mało się wszyscy czworo nie' 


durowych zaczepił o garnitur sukni cesarzo- 
wej i wyciągnął z niego kilka łokci sznur- 
ka. Im prędzej chcisno sznurek od spodni 
odczepić, tem więcej go z garnituru wycią- 


gano. Cesarzowa musiała wyjść dla popra- 
wienia toalety, a ja zdudziały, okropnie 


głupią minę robiłem. Jednak cesarzowa wró- 
ciwszy, kazała mnie znowu do tańca wołać, 
aby okazać, że się nie gniewa*, 

Do przyjemniejszych należały wieczorki 
prywatne na dworze cesarskim, w których 
brało zwykle udział około czterdziestu osób. 
Usuwano z nich wszelką etykietę, bawiono 
się swobodnie, tańczono trochę. Ks. Leon, 
mianowany szambelanem, stale uczestniczył 
w tych zebraniach, rozmawiając często i dłu- 
go z cesarzem Mikołajem, wałleując z jego 
małżonką. Były one szczytem marzeń śmie- 
tanki petersburskiego towarzystwa, a nieje- 
den w dzień takiego wieczorku „zamykał się 
u siebie na kiuez, aby nie widząc go nigdzie, 
można było przypuszczać, że był u dworu“. 

Pamiętając o względach, jakimi oboje 
cesarstwo darzyli ks. Sapiehę, można do pe- 
wnego stopnia zrozumieć gniew tak bez- 
względnego Mikołaja na wiadomość o wstą- 
nieniu protegowanego szambelana w szeregi 
powstańczej armii polskiej. Zwycięzca obra- 
chował się z nim niebawem bardzo skrupu- 
latnie: skonfiskował cały majątek, a i same- 
go winowajcę radby był dostać w swe ręce. 
Tej ostatniej ewentualności na szczęście autor 
„Wspomnień* uniknął, zdobywając z czasem 
o miedzę najwyższe w kraju stanowisko. 

Ze skromniejszych domów odwiedzał 
Sapieha często Szymanowskich, gdzie zetknął 
się z Adamem Mickiewiczem i z innymi stu- 
dentami Uniwersytetu wileńskiego, rozrzuco- 
nymi przez wszechwładnego Nowosilcowa po 
rozmaitych kancelaryach i biurach wielko- 
rossyjskich gubernij. Pozostawili oni po so- 
bie w miejscach wygnania bardzo dodatnią 
opinię, zyskali względy przełożonych i pe- 
wną swobodę działania, umożliwiającą dalsze 
samokształcenie się jednych, pracę literacką 
drugim. 

Zjawiali się w tem odrębnem kółku to- 
warzyskiem nierzadko malarz Orłowski, ba- 
dacz i znawca Wschodu, Senkowski, eks-ofi- 
cer, z kolei głośny nawet dziennikarz i po- 
czytny powieściopisarz, Bułharyn. Orłowski 
stale coś rysował, a improwizacye Mickie- 
wicza w zachwyt wprowadzały słuchaczy. 

Czasy do spokojnych zaliczać się nie 
mogły, coś groźnego, zapowiadającego nieba- 
wem burzę, wisiało w powietrzu. Sapieha 
nie przypuszczał wprawdzie, że nie minietlat 
wiele, % znajdzie się on w obozie, wśród za- 
łatwiających porachunki z tymi, którzy go 
nad Newą tak serdecznie gościli, słyszał je- 
dnak bezustanne utyskiwania cara Mikołaja 
na Austryę, zauważył jawne przygotowania 
do rozprawy z Turcyą. 

Zbliżywszy się z generałem Becken- 
dorfem, odgrywającym w otoczeniu rossyj- 
skiego monarchy w danej chwili tak wybi- 
tną rolę, wiedział o rozważanym drobiazgo- 
wo projekcie zajęcia Galicyi. 

Rewolucya lipcowa zaskoczyła naszego 
pamietnikarza w Paryżu, to też i spostrze- 
żenia jego i uwagi, acz krótkie i zwięzłe, 
czynione w owych dniach zawieruchy, są 
bardzo ciekawe i poznania godne. 

Wycieczka do Anglii pozwoliła ks. Le- 
onowi zapoznać się bliżej z wielkim przemy- 
słem fabrycznym, do czego czuł zawsze tak 
silny pociąg, spotęgowany jeszcze stokrotnie 
służbą u boku ministra Lubeckiego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 


OSTATNIA POCZTA. 


= _ Austryacki Zakład kredytowy ziem- 
ski zawarł z miastam Pragą umowę co do 
pożyczki na nominalną kwotę 10 milionów 
koron po 4*/, pre. 

== Senat francuski przyjął wczoraj u- 
stawę o protektoracie nad Marok- 
kie m. 

= Z Rzymu donoszą: Ponieważ część 
presy zagranicznej w dalszym ciągu omawia 
politykę włoską na morzu Sródziemnem, Po- 
polo Romano zaznacza, że interpretacya na- 
dawana z niektórych stron możliwemu poro- 
zumieniu między trzema mocarstwami, inte- 
resowanemi na morzu Śródziemnem, jest fał. 
SZzywa, ponieważ ewentualne porozumienie 
nie będzie mogło być niczem innem, jak tyl- 
ko uzupełnieniem tych układów, które każ- 
demu gwarantują jego stan posiadania. 

= Na wczorajszem posiedzeniu bel- 
gijskiej Izby deputowanych przyszło 
do bardzo burzliwych seen z powodu wyra- 
zów, których użył jeden z posłów katolickich 
podczas ruchu wyborczego przeciw antikle- 
rykałom. Musiano posiedzenie przerwać. 


= Po załatwieniu bieżących spraw 
parlament portugalski rozpoczął wezo- 


przewrócili. Taneerz drugiej pary, poznawszy | raj ferye. Na końcu posiedzenia wzniesiono 
cesarzowa, począł się prędko cofać. Tymcza- | 
sem sprzaczką pod kolanem od spodni mun- 


okrzyki na cześć republiki. 

== 4 Portugalii nadchodzi wiadomość, 
że wojska republikańskie zdołały rozbić zu- 
pełnie oddziały monarchistów. Ogó- 
łem te oddziały miały około 1400 ludzi i by- 
ły doskonale uzbrojone, ale nie miały tej 
dyscypliny, jaka jest w wojskach regular- 
nych, 

Gubernatora Walengy miano areszto- 
wać, a komendant załogi miał uciec. Podo- 
bno byli oni w porozumieniu z monarchi- 
stami. 

=="W Konstantynopolu obawiają się, 
że wrocznieę nadania konstytucyi przyjdzie do 
wybuchu powstania w stolicy i innych 
miastach tureckich. 

W Skoplje potęguje się coraz silniej 
ruch przeciwko obecnemu gabinetowi. Jeżeli 
gabinet nie ustąpi, mogą zajść bardzo po- 
ważne rozruchy. 


TALEGRAWY CAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 lipca. Policya wykryła 
sprawców kradzieży, popełnionej na szkodę 
p. Stanisławy Sokołowskiej przy ul. Krupni- 
czej. Szkoda wynosiła przeszło 8000 kor. Do- 
puścih się jej Ignacy Proboszcz i narzeczo- 
na jego Małgorzata Muszyńska, oboje z Kró- 
lestwa. Muszyńska przyjęła obowiązki służą- 
cej u p. Sokołowskiej i zbadała teren, potem 
wezwała Proboszcza do przyjazdu. Areszto- 
wano go w chwili, gdy wywoził łup do Kró- 
lestwa. 

Zakopane, 12 lipca. Dziś wyruszyła 
czwarta wyprawa w poszukiwaniu panny Szy- 
stowskiej, Wyprawa złożona jest z 38 ludzi, 
Podążyła w stronę Cichej Doliny i Toma- 
SzOwej. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 12 lipca. Prognoza na 13 lip- 
ca 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pogodnie, lokalne burze, ciepło, 
lokalny wiatr, pięknie. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, niepewnie, hardzo ciepło, po- 
łudniowo wschodni mierny wiatr. 


Ischl, 12 lipca. Nowo zamianowany 
attaché wojskowy przy ambasadzie w Rzy- 
mie podpułkownik br. Szeptycki przybył tu 
dziś i będzie o godzinie 2 na posłuchaniu u 
Naij. Pana, poczem weżmie udział w Obie- 
dzie Familijnym. 

Wiedeń, 12 lipca. Na wczorajszem wal- 
nem zgromadzeniu „Towarzystwa akcyjnego 
dla przemysłu naftowego“ uchwalono likwi- 
dacyę Towarzystwa. Zakłady jego obejmuje 
„Tow. akc. rafineryi nafty Budapeszt“. Je- 
dnym z likwidatorów wybrano dr. Jana Kan- 
tego Steczkowskiego ze Lwowa. 


Poznań, 12 lipca. (Tel. pryw.). Sąd 
Rzeszy zniósł wyrok, skazujący na 1000 mk. 
odpowiedzialnego redaktora Pielgrzyma, Win- 
centego Skrobalskiego, za obrazę ks. Aelter- 
manna. 

Poznań, 12 lipca. (Tel. pryw.). Zało- 
żona w kwietniu b. r. Gazeta Chojnicka, 
która ze względów technicznych wychodziła 
jako odbitka pelolińskiego Pielgrzyma, zmie- 
niła się na pismo samodzielne, wychodzące 
pod redakcyą Edmunds Raxowskiego w Choj- 
nieach. 


Petersburg. 12 lipca. (Tel. pr.) Sąd 
skazał redaktorów pisma robotniczego Dieto 
Zyźni, włościanina Morozowa, na 4 lata twier- 
dzy, a Poronina na 2 lata za wydanie bro- 
szury „Duma państwowa“, oraz Kasselmana 
na półtora roku twierdzy. 

Piotrków, 12 lipca. (Tel. pr.) Grono 
działaczy żydowskich rozpoczęło starania o 
pozwolenie na zjazd przedstawicieli żydow- 
skich Towarzystw pożyczkowo-oszczędnościo- 
wych i wzaj. kredytu w celu założenia spe- 
cyalnego żydowskiego Banku Tow. współdzie|- 
czo-kredytowych. 


Lizbona, 12 lipca. W Souklinho uzbro- 
jeni rojaliści przeszli na terytoryum hiszpań- 
skie w ucieczce przed pościgiem wojska re- 
publikańskiego. 

Halifax, (w Nowej Szkocyi) 12 lipca. 
Na stacyi Canso pociąg kolejowy stanął w 
płomieniach. 26 wagonów spaliło się, pożar 
przeniósł się do miasta, Zgorzało wiele do- 
mów i hoteli. 

Nowy Jork, 12 lipca. Z powodu upa- 
łów ruch na giełdzie był bardzo mały. 


m—FMFPLR Lr A aiaaMaiutlMii 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


i! 


do wagouów sy- 


BILĘTY pialnych w kraju 


omna Zagranicą 


"ai Biuro miastowe 
k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 


Adres (dem Stadin oar | 


EE Sok 
Asnyka 7, Il, piętro, 
6 albo 4 pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
ZML AZ. 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


R JEGONSTNEEAGW 4. 
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


asystent kliniki ehirurgieznej i położn. ginek. 
niwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


5 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho” 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów; 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena G korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


GZWRWTWYWERE WYRY 


UED OEE — R PCE a ZZ Z ZZA 


42 DE E 


Dr. Stanisław A. Lewieki 


b. Ria kliniki chor. kobiece. 
w. Lwow. Willa pod Trąbką. 


suras 


KUNA ar ah 


Polit.-Admin. M Karne 
i Reformy w Admin. Wewnętrznej 


przez Dr. W. Gawańskiego 
po 3 kor. 
Ul. Kurkowa |. 17 
A. Gawańska. 


Przyjechali do Lwowa 
dzie 12 luvea 1912. 

HOTEL GEORGE'A. Pp.: W. Gnie- 
wosz z Mowosielee, J. Kownacki z Witko- 
wie, A Gurapich z Hłnsvoczka, M. Zdzie- 
chowski z Krakowa. 

BOTEL AUSTRIA. P. H. Makomaski 
z Rosspi. 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: A. Gorayski 
z Moderówki, W. Komorowski z Bojanowa. 


CIMETA 


CENNER 
Laawsklej izby handiowaj | przemysłowej, 


Lwów, dnia 12 lipca 1912. ? 
| walutą kor. 
zł 


1. koyo za entuke Kh|Kh 
awaku hip. gal. po200 zł. (200 kor.) 677 --|685 — 
Bamku gal. dla handlu i przem. 

o zł. 200 (400 kor.) . 410 —|416 — 

zal. Juwów-Czarn.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 537 —|545 -— 

Fabryki wagonów w Sanoku dł - 
tem Lipińskiago po 500 A 475 —|485 — 

AL. Listy zastawne za 100 kor. 

O BAR 1. z 10 pr, 110 —| = — 
E Aja pr. w. a. los w501. © | 97 30| 98 — 
eo» „Śpr.w.s.601.po206k, *% | 90 —| 90 70 
„ kraj. Aia pr. w. s.lonw511. © | 98 —] 98 70 

Ą "A pr. w. a. los w 571. * | 89 —| 89 70 

Banku gal. ziem. kr, 4*49/, 601. *|——j| — — 

List, Zast. Banku gal. dla handlu *% 

i przem. w Krakowie 41/,% 601. * | 98 —| 98 70 
Jemiiny Bank hipoteczny Lwów ™* | 97 80| 98 50 
ow. kred. gal. ziem. 4 bi e 

pierwsza emisyx) . m | 95 —| — — 
Yow. krad. galic. siamak.. E pr. = 

los w 417), Ist . . : 94 —| — 

4 pr. los w 56 lat. ` 87 50| 88 20 

IU. Obligi xa 100 kor. e 

„ań 
Gal. funduszu propin, % pr. W: % 97 30| 98 — 


Bukow, fund, propin. 5 pr, w. a, 


Koman, Banku kr, ala pr. (8 en.) 97 60| 98 30 

4 pr. (4 ai) 87 —| 67 70 

Kol. tokalna dtto 4 DIe e eu 87 30| 88 — 
Pożyczki kr. 4 Pr. po 309 kor. 

s roku 1893 88 —| 88 70 

Pożyczki kraj. 5 pro, z r. 1908. 86 —.| 86 70 

- m. Lwowa 4 py A 87 50| 88 20 

4 KORWIN - 88 50! 83 20 

5 m. Krakowa P 86 30| 87 — 

Y. Konety. | 

Dukat cesarski , s, « r u : 11 38| 11 48 

30 frankówka , o 19 18) 19 32 

160 rubli roszyjakich srebrnych 252 —|254 — 


253 50/254 80 
117 701216 10 


uru giełdy wiedsńnkiej, 
Dnia 10 lipca 1912, 


papisrowych 
186 marek miemieckich . , . 


å. Bgólny dieg pańiwa, plass żądają 
jednolity dług państwa w kanknoś. 
maj-listopad kruki Pe 8790 8610 
= a 87:90 8810 
dadzolity dług państwa w szobrzo 
i ty-siorpiań . . c a. Ż„ 91:85 9145 
3 wiecień-październik Ś 91385 91:55 


a Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowe waluta. płacą żądają M Koronowa waluta, piss są żądają 
ozy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —'—  —— ary 40 zł. m. k. 165 175:— 
a » 1860 bo 500 zł. w. a. $ pre. 1580:— 1640— £. Obligacye indemuisacyjne, Pożyczka miasta Lublany 20 z zł 69--— Y'= 
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 454— 468'— | Kroacyi i Slawonii . . . . - = m—— |Orarw. krzyża austr. gó, 10 zł. 56—  62%— 
» „ 1864 po 100 zł. 610— 622— | Węgisr za 160 sł. à pr. 88:25 8925 kk 5 zł. 32-5 38650 
1864 po 50 z4.. . 806— 3leE— i Loży fund. ' Arey. 8. Rudolfa 19 sł. 3%—  68'— 
Listy zast. ar po 130 zł. Spr. 287:— 289'— F. Fano publiczne pożyczkie Selma 40 zł. m. k. „ 8405. == 
E. Dług państwa (wszystkich w Radzie pańztwa |£0ż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 100*— 10070 Pożyczka miasta Aalaburga 20 zł. R ża 
reprezentowanych krajów koronnych). Pi pi T A z r. 1893 log 0-0 3. kkoge banków (as sztukę). 
Austr. rauta pe wołna od podatka 4 Bukowińskie obl. propinacjne ` lez Banku Angle-Austr. 240 kor. 33085 383185 
za 100 zł. $ pr.. . . . . . . 118/10 11580 | za 100 zł. 5 pr. —— —— |Powat. Banku handl 500 zł. . 3990— 4000— 
Austr, ranta w wal. kor. wolua od Gal. poż. kr. z rore 1893 4 pr. . 87:80 8880 | Zakł. kred. dia handlu i przem. 65075 651'75 
podstkm 4 pr. e e n + + (8790  68'10 | Gai, obj. prop. z reku 1889 4 pz, 97:25 9825 | Weg. Banku kredyt. 300 zł. 84250 843:50 
n Oblie: kole Pożyexka rainsta Lwowa z r. 1836 Doimo austr. tow. osx. 400 kor. 785:— 188:— 
T. Obligacye kolejowe. 4 pra o zde: 8620 8650 | Gal. banku hip. 200 zł. 4 «+ G78IE- 683 — 
Kol. Arcyku. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8975 9075 | Renta włoska za 100 lirów (86 ko- dla has. i przora. 200 sł, 414— 418— 
w. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ros) 4 pre. . — u | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528 75 52975 
odatku za 100 zł. 4 pr. . . 10915 11015 | Foż. sarb. prem. za 100 frank. 2. pr. 11475 12675 „  Austro-węg. 1400 kor. . . 3106— 2118 — 
Kol. A Elżbiety za 200 zł. mk. 6 Taragkia obl. prama. kol. za 460 frank. 238905 24205 dk AA A ję 300 zł. 616: — 617— 
53/, pr. (ostemp. axcye) . 431'— — FA: zaskiego bauku nwiązkowage 109 sł. 27160 27250 
Kol. Cesarza EA Jówafa za 6. Listy zaaiawse, Oblig. hipoż. | listy dłużna | gzuomoztańaka baska 160 MCB. . 281— 252— 
100 zł. 52/, pr. 0155 10855 (za 190 zł. Nom). 
Kol. Karola Ludwika po 200 z}. mb. Gaglo-Austr. banku ios ś*ją pr |. cii desk K, Akoys prsedsighicrstw trzasportowyeh. 
(ontemp. ukcye) . . 6870 8970 | Sustr zakt. kr. ziem. los w 501 Apr ——  —— |. z 
Kol. Areyke. Rudolfa w wal. koron. , obl. prem. x r. 1830 3 pr. 279— 2391— Bsk. kol. lok. axe. pierw. 200 zł. . 448— 449. 
wolne od podatku & pr. . . . . 8875 8975| , ? 1389 % er. 26850 270-50 „ akoya zakład. 00 sł. 423'— 427'— 
SaGa AEK dla handi Kolei półu. ces. Fard. 1000 zł, mk. 4950-— 4965'— 
' anku alicyjs iego a han a i l Kol. Lren Betan (ak 309 
Qblignoye piorwezoństwa (kolejowa). przemysłu 4th pr. 60 1. . 9875 93:75 ai OBIE. faxa pia. P x, ak 390'-— 
si e! 4 = - 5 5 g 3— 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10180 —— | Fukow. saki. xrad. sitz. log 5 pr. 99:26 100:25 oe A żę lokal, I"— 543 
Wire M0. OG” Gal. ake. b. hip. 10 pr. Tom. Tas A MO , —— | 600 kor, + - 295'—  30B'm= 
Raj. a lps ak za 300, 1000 i = wuj * Š Ró OW K? h Pr. 3150 9850 Auatr. Towtagl. mn „Danaju 568 wak. 1271'— 1277: — 
E pnp T a r. 1895 za 8890 89yo | Banku gal. xism, kred. 45i br. 60 1 9825 9925 1. Akoyo przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. póřnoopaj oes, ` Pordyxanda em. Gal. Tow. krad. ziem. pori 195. a a A) e Mow. kopalń węgla w Bräx 100 zł. 757T— WLr— 
x 1. 1886, 4 9510 96 t0 iee Ia JAA p «. 9650 gig [Gz Karpackie naft. tow. 500 kor. 768— 7480 
Kol. półaocnej eas. Ferdynanda om, ku kraj. dla E He: PŁ onini Austr. tow. górnicza Alpina 100 sł. 983-75 98475 
z r. 1887, & pre. (sr.) . . . 94:25 95:25 Ban] u o 1 peak „SOBA 98: gy — | Eras. tow. żalazn. przem. 300 zł. . 3146-— 3156— 
Kol. pótnoonoj cos. Ferdynanda am. áta pr. 5E'fa lat ak Ta —  9%— |gchodniey 800 kor. . . . 466— 47030 
REZ FM, NENA A 94:45 95:25 Baa hai żę ROOT. 9775 98-15 Tyr, ZNEG. Śteaien. 600 frontów. -. 340-- 342— 
N £ 0 . ' 
z sok póją pay oas. Ferdynanda 4 am, KG Ba aka ją obi. kola, ża. spi. SA 5775 38-16 Hsifnik (ow. kep. wegla 79 zi, . 261-— 265— 
TA -7 ai zag, Perd d ARST RS, kusze B ai zie. . Ko 4 rd š 
xi c. pie yA rdynanda em. ee 000 e. K 56 Ib cz 6,4 pr. 9495 9595 Kae Wokęl ta 
Koi półmocmej «er. Ferdynanda am. PY Barlin za 100 marsk 5 pr. . . —— —— 
% r. 1898, 4 pre. 94'10 96:10 M. Obligzepe x prawe plarwasóństwa Londya za 1 funt. szt. 3 pr. 24:11 24-15 
Koi. ARE 085. Ferdynanda or. za 189 nè. mow. |= 100 gf s e s „9860 95621, 
18 pis. 93:65 94:65 dtorsburg zu 100 rubli 4% py. A 14/4 255121 
KA bulrowiśwkiej TAT = za 400 Ton, eel gł po wb r dja 460 i 11815 11415 Mismieckie kami cóś 1177 117 graj: 
kor. 4 pr. - 8850 850 | qow jeg] par. po Dun. ils. r 1888 pr. 11225 11345 |pakia barki. AAAG  BAGD 
| Zoi, gene. Karola Ludwika 4 pr. . 8920 90:20 kale tw mazai myl || Śramwaskia Lemhi ZAL. 
| el. - Jab Zaka „jasskiej z roke za 300 zł zł. "FH 82-70 83°70 Rrwejoarskio banki . 9537) 95527 /ą 
LEG 4 m... . 89.25 90:25 Seas 
vel Arezka. Redolła KS a nar i oj iwów-Ózem. zr. 1834 xd 286 RÓ 3.2 M Wsdmiy: 
uęży ra 40E marsk 4 Ph a - 110:— 111:— Gal. 2 a aR wschod. za 160 zł p» gy. SARE. | małwe Az casżrski . . 1139 1142 
P, lss pańgiwn (krajów korong węgierskiej), | 708-881. iol pen na ER i za" roo 101:— af-frankogku, >: złota a monnta 12%, 1915: 
Węg, xkota remta 4 pr, . . . . 10840 10860] © * 0 0 z 20-markówka . . 28:55 23:60 
$ w w wal, kor. 4 pr. 5T85 8805 Ju Losy (za zstuką). Roseyjski półtaporysł a ='— —— 
R obl. pr. regul, Cisy 4 pre. . 283—  295— Niem. banknoty za 100 marek . 11777 117971 
„ poż. prera. za 100 zł. (200 kor.) 415—  427-— | Budapesztańskie (Basilica) 5 zł. 2850 3250 | Włoskie banknoty za 100 lir 94:60 94-80 
Aa ea n » 50 zł. (100kor.) 208—  %14— | Zakł. kred. dia hamd], i przem. 109s} 490— 50% | Buble. 2'54 2543); 
ZEE CECZEZS (WUJ HRB 20 BĘ HP GRWW W. 
[być oglądane w sądowej hali aukcyjnei przed A cena obu o wynosi L. ez. (L. cz E IV. 61 TV. 613/12 (3) 12 (8) (8558 2—8) 


= Licytacye. 


(8637 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe ftylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-uiej 

Ma 
Licytsey 

Poniedziałek 15 lipca 1912) od 10 do 12 godz. 
przed południem: futra, towary żela- 
zne, maszyny introligatorskie, herbata 
i meble domowe. 

Wtorek 16 lipca 1912 od 10 do 12 godz, 
przed południem: aeroplan, portyery, 
dywany, obrazy i meble domowe. 

Sroda 17 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: fortepian, zegar, dywany, 
obrazy i meble domowe. 

Czwartek 18 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: pomnik z krzyżem, 
obrazy, dywany, lampa, kasa, rogi jele- 
nie i meble domowe. 

Piątek 19 lipea 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: zegar, dywan zielony, fu- 
terko, rożki sarnie, dywany. 

Sobota 20 lipca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieezorem: magiel, kufer, wiaderka 
szampanowe, dywany, lichtarze z chiń- 
skiego srebra, towary korzenne, 2 wa- 
gi, urządzenie, deski sosnowe, obrazy i 
tanie meble oraz sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 


lieytseyą W godzinach urzędowych. 
Lwów, Jaia 9 lipca 1912 


L. ez. E. 404/12 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 19 lipca 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Poówołoezyskach licytacya: 

1. realności obj. lwh. 104 gm. Podwo- 
łcezyska składaj jęcej się z p. bnd. Ikat. 47/2 
o obszarze 50 m? i z p. gr. 97/2 o obszarze 
11 ar. 48 m?, na których znajduje się dom 
mieszkalay murowany 0 5 pokojach i 2 ku- 
chniach, nadto dom parterowy o 2 pokojach 
i kuchni, oraz domek o 1 pokoju i kuchni, 

2. z realności obj. lwh. 595 tejże gmi 
ny, składającej się z pare. bud. l. kat. 97/1 
o powierzchni 490 m? i l. kat. 47/1 o po- 
wierzehni 412 m7, na których znajduje się 
dom murowany o 8 pokojach i 8 kuchniach, 
nadto dom o 1 pokoju i kuchni oraz maga- 
zyn wraz z przynależnościami bliżej w pro- 
tokole ocenienia opisznemi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 85.551 kor. 20 hal. 
a w ramach tej wartości ustalony został sto- 
suneż wartości pcjedynezych objętośzi a to: 

1. realmośż obj. lwh. 104 gm. Podwo- 
łoczyska na 19.068 kor. 20 hal., 

2. realność obj. lwh. 595 gm. Podwo 
łoczyska na 16.483 kor. 


(8618 2—3) 


17.775 kor. 60 hal., 
osobna wynosi a to: 

1. realności obj. iwh. 104 gm. Podwo- 
łoczyska 9534 kor. 10 hal., 

2. realności obj. lwh. 595 gm. Podwo- 
łoezyska 8241 kor. 50 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytaeyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się de tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, 

O. k. Sąd powistewy. Oddział IV 

Podwołoczyska, dnia 20 raaja 1912. 


każdej zaś realności z 


L. cz. E. 1860/10 (28) (8616 3—3) 
ykt 


Dnia 24 lipca 1912 6 godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się relicytacya połowy 
realności lwh. 489 gm. Monasterzyska. 

Nieruchomość tej części wystawiona na 
leytacyę, jest oceniona na 853 kor. 30 hal 

Najniższa cena wynosi 427 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejsz. w biurze 
Nr. 3. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 2 czerwca 1912. 


Bdyki licytacyjny. 

Na żądanie Maurycego Hichhorna i 
Emanuela Stillera, odbędzie się w Sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 105 dnia 29 lipea 1912 
o godzinie 10 przed południem dobrowolna 
licjtacya dóbr tabuisrnych Tylka i Tylka 
adwokacya objętych lwh. 674 i 675 ks. tab. 
przy tut. Sądzie prowadzonej wraz z przy- 
należnościami, 

Najniższa oferta wynosi kwotę 100.000 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wsrunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i cdnosząse się do powyż- 
szych nieruchomości wyciągi tabularne, ma- 
jący chęć kupna, przejrzeć mogą w godzi- 
nach urzędowych w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 115. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. E. 114/12 (4) 
Mdykt licytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Nadwórnie, odbędzie się dniż 
20 sierpnia 1912 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19 w Nedwórnie licytacya 8 16 i 18/27 
z 2j6 części realności lwh. 155 Nadwórać 
oszacowadej na 6541 kor. 

Najniższa oferta wynosi 3270 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(8664) 


| 
z 


__ Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dekumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kaiastralny, protokoży ocenienia i 

d.), może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec kidrych mniej 
Sza licytucya bytzby niedopuszezslua, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo- 
hym ierminie iieztscyjsym, inacAOj PoSkCZE 
Mis tego rodzzju co do szmej nieruchomaśc 
Ble mogłyby być imi ze skutkiem psdno- 
83900. 

,, 28 osoby, dla których jakie prawa lub 
tlężary ms powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania jizytscyjnege powstanż, zawiadaraiwiż 

odą o dalszych wydarzeniach tege po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablic: 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sii 
Niżej wymienionego i nie wskażą temut sa 
SOWi pałnoinocniku do doroczed, w siedziki= 
sądu zamnioszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórrna, dnia 8 czerwca 1912. 


L. cz, E. 990/11 (8674) 
W sadzie niżej wymienionym w biurze 


Nr. 9. odbędzie się dnia 25 lipca 1912 o 
godz. 9 rano licytacya realności: 

a) iwh. 76, 

b) Inh. 81, 


, c) lwh. 158 ks. gr. gm. Wołostków 
objętych. 

Nieruchomości te ocenione są: ad a) 
na 703 kor. 15 hal., ad b) na 2072 kor. 16 
hal, e) na 2489 kor. 94 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi. wynosi: ad a) 851 kor. 58 hal., ad 
b) 1086 kor. 08 hal., ad e) 1244 kor. 97 h. 

, Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
Przejrzeć można w Sądzie tutejszym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, 21 czerwca 1912. 


L. cz. E. 1576/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 25 lipca 1912 o 
podzinie 8 rano lieytacya realności lwh. 772 
8. gr. gm. Wołezyszczowice. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 3080 

oron. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Nie nastąpi, wynosi 2060 kor. 

Warunki leytacyjne i inne dokumenta 
Można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie tutejszym 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziać IV. 

Sądowa Wisznia, 18 czerwca 1912. 


(8673) 


L. ez. E. 486/12 (6) 
Kdykt lieytacyjny. 
W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 odbę- 


(8678) 


dzie się dnia 21 sierpnia 1912 godzina 9 
A licytacya realności lwh. 209 gm. De- 
ca, 


Wartość szacunkowa 4217 kor. 
Nzjniższa oferta 2811 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział IV. 
Żmigród, dnia 3 lipca 1912. 


L. z. E. 806/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 
ni Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nadwór- 
©, odbędzie się dnia 3 września 1912 o 
gf 8 przed południem, w sądzie xiżej wy- 
lic, onym, w biuze Nr. 19 w Nadwórnie 
Jtacya nasiępujących realności, a to: 
i WA 208 i 
. 1086 gminy Zielona, oszacowanych 
i P36 kor. 936 kor. 26 hal. i 1690 kor. 


Najniż TE 
k Jniższe oferty wynoszą: ad I. 624 
u 16 hal, ad II. 1127 kor. 08 hal., po- 


n i 
ai tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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tych Warunki licycacyjne i odnoszące się do 
lary  9TUchomości dokuments (wyciąg tabu- 
nią p RE katastralny, protokoły ocenie- 
nia, p. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Sadni, Zojrzeć podczas godzin urzędowych w 

Niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 
m Api prawa, wobee których niniej 
zgło stę 7a byłaby niedopuszczałaę, należy 
aM t do sądu najpóźniej przy wyziiaczo- 
nią +, nie lieytacyjnym, inaezei roSkcze- 
Bie pe? Todxaja co do samej nierachomości 
Szopa, SOY być juk se skutkiem podos- 
cigg Te oscoy, dla których jakie prawa lub 
Obecni na powyższych nieruchomościach bądź 


Wani „ Jux lsinieją, bądź w teku postępo- 
beda 0 śytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
Bowanią ; SZYCh wydarzeniach tego postę 


ajdowej d8dynie przez przybicie na tabliey 

oj wy Jeśli nie mieszkają w okręgu sąde 

spi p c nionego i nie wskażą temuż sł- 

Adu z 1m0cnika do doręczeń w siedzibi: 
Q ueszkałego. 

-© Sąd powiatowy, Oddział II. 


Maa, 


Wórna, dnia 8 czerwca 1912.: 


7 
L cz. B.gtji2 (8609) | 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 lipca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacja: 

a) całej realności iwh. 653 gm. Sze- 
SZOry, 

b) całej realności lwh. 714 gminy Sze- 
SZOrY, 

e) 1/2 realności lwh. 409 gminy Sze- 
SLOTY, 

d) 3/4 części realności lwh. 752 gminy 
Szeszory, 

e) 1/4 części realności lwh. 411 gminy 
Nzeszory, 

f) 1/4 części realności Iwh. 654 gminy 
Szeszory 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
Są ocenione: ad a) na 154 kor, ad b) na 
1526 kor., ad e) na 268 kor., 2d d) na 127 
kor., sd e) na 8 kor., ad f) na 114 kor. 

Najniższa cena wynosi: ada) 108 kor., 
ad b) 1018 kor., ad e) 176 kor., ad d) 85 
kor., ad e) 6 kor., ad f) 76 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 16 ezerwca 1912, 


L. ez. E. 378/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Sałamona Drillmana i tow. 
w Pruchniku, odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niże; wymienionym, w biurze karnem 
lieytacya lwh. 175 gm. Pruchnik wieś. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 272 kor. 04 hal. 

Najniższa cena wynosi: 181 kor. 36 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 25 czerwca 1912. 


(8667) 


L. cz. E. 1598/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 sierpnia lipca 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nienym w biurze Nr. 4, odbędzie się licyta- 
cya połowy realności lwh. 889 ks. gr. gm. 
Gorzyce, składającej się z pgr. 415/3 i 416/8 
o łącznej powierzchni 37 ar. 96 m*. 

Nieruchomsść tą oceniono na 464 kor. 
08 hal. 

Najniższa cena wynosi: 819 kor. 38 hal. 
s ont przejrzeć można w biurze 

r. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, daia 20 czerwea 1912. 


(8677) 


L. cz. E. 1796/12 (41 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 28 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh, 691 ks. gr. gm. kat. Sobów 
objętej, składającej się z pare. grunt. 988, 
984/1, 984/2, 985/1, 985/2 i 986 o łącznej 
powierzchni 49 ar. 88 m?. 

Nieruchomość tą ocenieno na 1600 kor 

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 67 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nal:ży zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 30 czerwca 1912. 


(8676; 


L. ez. E. 818/11 (6) 
Bdykt lieytacyjny. 

Dnia 4 września 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
mym, w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 
realności obj. iwh. 767 ks. gr. gm Strutyn 
niżny zobow. Michała Krawców s. Petra wła- 
siej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 7018 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na kwotę 1726 kor. 80 b. 

Najniższa cena wynosi 5830 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ustala 
i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr, 9. 

(Śakie prawa, wobee których ninie,- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszer6- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZOIE8. 

Fe osoby, dla których jakie prawa łub 
siężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(8672) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 158 z dnia 13 lipca 1912. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąću zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 18 czerwca 1912. 


L. cz. E. 599/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Skarbu Państwa, odbędzie 
się dnia 10 września 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 lieytacya realności lwh. 739 
gm. Pniów, oszacowanej na 3566 kor. 50 h. 

Najniższa oferta wynosi 2877 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wsbec których niniej- 
sxa lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie lieztacyjnym, inaczej TCSZC3E= 
mia tego rodzaju cc ča samej uieruckomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem počno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


(8665) 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


sądu zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 22 czerwca 1912. 


L. cz. E. 607/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nad- 
wórnie, odbędzie się dnia 3 września 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 w Nadwórnie 
licytacya realności lwh. 1048 gm. Pasieczna, 
oszacowanej na 1462 kor. 

Najniższa oferta wynosi 974 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
aza licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby byś juź ze skutkiem podno 
AURO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powśnia jedynie przes prząbicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Skdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełaomocnika do doręczeń w sielzikie 
sáu samieszksłego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 8 czerwca 1912. 


(8666) 


L. cz. E 2014/11 (4) (8730) 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Wieliczce odbędzie się dnia 25 
lipca 1912 o godzinie 9-380 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15 licytacya realności : 

a) Iwh, 163 ks. gr. gm, kat. Przewóz 
stanowiącej realność wiejską z budynkami 
wraz z przynależytościami składającemi się 
z 1 wozu gospodarskiego wartości 70 kor., 
1 wózka wyjazdowego wartości 100 kor., 1 
sieczkarni o trzech nożach wartości 30 kor., 
1 pługa wartości 10 kor. 1 krowy 6-letniej 
wartosci 800 kor., 

b) lwh. 18 tejże gminy, 

e) lwh. 215 tejże gminy stanowiących 
realność wiejską bez budynków. i 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: realność pod a) na 
kwotę 4250 kor., zaś przynależności na 510 
kor., pod b) na kwotę 3650 kor., pod c) na 
1550 kor. , 

Najniższa cena wynosi zatem eo do 
realności ad a) 3174 kor., ad b) 2634 kor., 
ad c) 10384 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się de tej nie- 
ruehomości dokumenta, może każdy, mający 


chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Wieliczka, dnia 15 maja 1912. 


L. cz. E. IV. 1182/12 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie c. k. gal. akc. Banku hi- 
potecznego we Lwowie, cdbędzie się dnia 30 
sierpnia 1912 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
122, licytacya realności lwh, 1486 ks. gr. 
gm. kat. Nowy Sącz, stanowiącej jednopią- 
trowy dom własnością Jana Grabowskiego 
będącej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 60.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 80.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 czerwca 1912. 
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L. cz. E. 186512 (4) (8717) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek tus. uchwały z dnia 25 maja 
1912 E. 1668/12 sprzedane będą dnia 18 li- 
pea 1912 o godz. $ przed południem w Ku- 
tach w drodze publicznej licytzeyi skóry i 
wyroby skórzane. 

Przedmioty te oglądnąć będzie można 
dnia 17 lipea 1912 między godziną 3 a 5 
po południu i w dniu licytacyi od godz. 8 
rano w pomieszkaniu i sklepie zobiązanego 
w Kutach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kuty, dnia 8 lipca 1912. 


L, cz. E. XII. 937/12 (6) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Maryanny Owikłowej, Fran- 
ciszka Kawuli, Maryanny Kawulowej i Joa- 
chima Ówikły, odbędzie się dzia 12 sierpnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 49 na zasadzie obscnie zatwierdzo- 
nych warunków licytacya 2/82 części realno- 
ści iwh. 45 ks. gr. gm. kat. Kantorowice, 
parcele gruntowe, wartość szacunkowa 142 
kor. 80 hal., najniższa oferta 95 kor. 20 hal. 
i 2/16 części realności Iwh. 19 ks. gr. Kan- 
torowice pareele gruntowe, wartość szacun- 
kowa 658 kor. 50 hal., najniższa oferta 441 
kor. 50 hal. 

Do realności lwh. 19 ks. gr. Kantoro- 
wice, należą następujące przynależności: 35 
sztuk drzew w 2/16 oszacowane na 3 kor. 
75 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 20 czerwca 1912. 


(8710) 


L. ez. E. 109/12 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 29 sierpnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Liszkach, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 409 gm. Rusocice, skła- 
dającej się z domu drewnianego o 2 izbach, 
stojącego Ra pare. bud. lk. 114. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1760 kor. 

Najniższa cena wynosi 1173 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się du 
tej sprawy dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Liszki, dnia 20 czerwca 1912, 
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L. cz, E, 2571/12 
Edykt licytacyjny À 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Ste- 
fana Pejki w Uściu ruskiem odbędzie się 
dnia 1 sierpnia 1912 o godz. 9'80 przed po- 
łudniam w biurze Nr. 11 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya: 

2) połowy realności lwh. 52 gm. Uście 
ruskie ocenionej na 3215 kor,, 

b) 1:8 części realności lwh. 51 gminy 
Uście ruskie ocenionej na 44 kor., 

e) 1/6 części realności lah. 58 gminy 
Uście ruskie ocenionej na 5 kor., 

d} 116 części realności lwh. 57 gminy 
Uście ruskie ocenionej na 39 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 2143 kor. 44 hal., 

ad b) 29 kor. 34 hal., 

ad e) 8 kor. 34 hal., 

ad d) 20 kor. 


(8657) 


Do części realności wyżej podanych nie 
należą żadne przynależności: 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlica, dnia 26 czerwun 1912. 


L. ez. E. 713/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żąłanie Katarzyny Polak z Tarno- 
wca zastąpionej przez dr. Władysława Chwa- 
liboga adw. w Jaśle, odbędzie się dnia 26 
lipe» 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 38 
w Jaśle licytacya realaości |lwh 175 ks. gr 
gm kat. Tarnowiec. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona i warteść tejże 
ustalona na 2554 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1708 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdze do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 38. 

Takie prawa, wobec xtórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaca- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby Być luk ws skutkiem podnee 
ROHN. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciękary na powyższej nieruchomości bądi 
cbecnie juk istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstanś, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądn 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 22 czerwca 1912. 


(8444) 


L. ez. E. 2170/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 4 września 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya: 
1. realności obj. lwh. 374 ks. gr. gm. 
Lecówka, 
gr gm 
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2. realności obj, lwh. 816 ks. 
Lecówka, 

8. 1/8 cz. realności obj. lwh. 532 ks. 
gr. gm. Lecówka, 

4. 1/8 cz. realności obj. lwh, 538 ks. 
gr. gm. Lecówka, 

5. 1/8 cz. realności obj. lwh. 539 ks. 
gr. gm. Lecówka wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
SĄ ocenione: 

ad 1. na kwotę«2380 kor. 90 hal., 


RIE? Aaa 200 „ 06 , 

admo. „a AlE =, GB 

ad k „o, BiL gd z 

2000. „ a» M. . 0% 5 
przynależności zaś ad 1, na 1920 kor., ad 3. 
300 kor. 


Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 2867 kor. 26 hal., 


ad 2. 158 „ 36 , 

sd 3. 452 „ 42 

ml 20, IB 7 

ad 5. "9,726 % 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki lieytacyine, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obee których niniejsz» 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, naieży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby,. dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, xawiadamisna będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przex przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądy 
zamiastkałsgo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 5 czerwea 1912. 


L. cz. E. 350/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 9 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed połudn'em odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 9 przymusowa licytacya 
realności lwh. 91 ks. gr. gminy Zawadów, 
składającej się z domu mieszkalnego, budyn- 
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ków gospodarskich i pareel grunt. o powierz- 
chni 4 ha. 8 ar. 66 m. oszacowanej na 3762 
kor, z najniższą ceną 2508 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
nosząca się do tych nieruchomości dokumen- 
ta, może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w biurze 
Nr. 9. 

Takia prawa, wobec których niniejsza 
licytacyz byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóżniej przy wyznaczonyt: 
terminie Heytacyjnymw, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skatkiem podnoszone. 

Te osoby, dla któręch jakie prawa lub 
eiyżary na powyèszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
tedy o dalszych wydarzeniach tego posto 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siadzibi. 
S;dv tsmiaszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 12 czerwca 1912. 


L. cz. E. 1028/12 (8714) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
26 lipca 1912 godzina 4 po południu sala 5 
lieytacya 1/2 realności lwh. 146 gm. Duliby 
wartości szacunkowej 925 kor. 

Najnizsza cena wynosi 616 kor. 66 h. 

Odnsśne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Buczacz, 23 czerwca 1912. 


L. cz. & 1085/11 (50) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Antoniego Donigiewic:a w 
Kutach, odbędzie się dnia 26 lipca 1912 o 
godzinie 8'30 przed południem sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya: 

a) realności lwh. 649 gminy Rożen 
wielki, 

b) realności lwh. 355 gmiey Rostoki. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyg, SĄ ocenione: 

a) na 671 kor., 

b) na 1227 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

2) 446 kor. 66 hal. 

b) 818 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
liceytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszcne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 28 czerwca 1912. 
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L. cz. E. 471/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chai Turm, odbędzie się 
dnia 13 sierpnia 1912 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze karnem licytacya lwh. 29 i 1/7 części 
lwh. 3 gm Wola węgierska. 

Nieruchomości wystawion: na licyta- 
cyę, są ocenione Iwh. 29 na 1190 kor. 12 
hal, 1/7 część Iwh. 3 na 252 kor. 59 hal. 

Najniższa cena wynosi lwh. 29 na 793 
kor. 40 bal, 1/7 część lwh. 3 na 168 kor. 
38 hal., poniż”j tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 26 ezerwca 1912. 


(8668) 


L. cz. E. 685/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 23 sierpnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. V. lieytacya realno- 
ści lwh. 70 ks. gr. gminy Chlebowiee św. 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 694 kor. 

Najniższa cena wynosi 461 koron 67 
hal., pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki liecytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupiemis, przejrzeć podczas go- 
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drin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 11 lipca 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 19.081 (8582 3—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. sąd krajowy wyższy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Teodor Kasparek reskryptem e. k. Minister- 
stwa sprawied iwości z dnia 29 kwietnia 
1912 1. 12.317 notaryuszem w Żurawnie za- 
mianowany, złożywszy dna 2 lipca 1912 
przysięgę służbową, urzędowanie swe z dniem 
11 lipca 1912 rozpocząć może. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 2 lipea 1912. 


L. Prez. 19.079 (8629 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p_ Herman Wiesen- 
berg c. k. Rotaryusz w Żurawnie, wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z 13 kwietnia 1912 1. 
4808/12 przeniesienia go na urząd e, k, no- 
tarpusza w Jaworowie, z dniem 10 lipca 
1912 z urzędowania w Żurawnie ustępuje, a 
dnia 14 lipca 1912 urzędowanie w Jaworo- 
wie obejmuje. 

Prezydyum €. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1912. 


(8638 2—3) 
Ogłoszenie. 

Daia 6 lipca 1912 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Eugeniusza Dawydiaka, dr. 
Dawida Hullesa i dr. Edwarda Karola 2 im. 
Stenzła wszystkich trzech z siedzibą we 
Lwowie, tudzież dr. Józefa Saula 2 im. Sa- 
lata z siedzibą w Tłumaczu. 

Adwokat dr. Maryan Górnicki we 
Lwowie zmarł dnia 24 czerwca 1912, a sub 
stytutem jego ustanowiono adwokata dr. 
Franciszka Górniekiego we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 8 lipea 1912. 


L. ez. ©. IV. 654/12 (1) (8712) 

Przeciw Jędrzejowi Rydzowi z Miłoci- 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez Michała Rydza pozew o 
670 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 11 lipca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Rydza 
ustanawia się p. dr. Wilusza adw. w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaś będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 25 czerwca 1912. 


L. cz. Cw. 2832/12 (2) 
Edykt. 

Przeciw Racheli Friedmann ze Złoczo- 
wa, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Mozesa Rosena pozew o 
201 kor. i 174 kor. 42 hal zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 2 lipca 1912 l. cz. 
Uw. 2832/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Racheli Fried- 
mann ustanawia się p. dr. Wania adw. w 
Zioczowie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Ra- 
chelę Friedmann w rzeczomej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sə- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 3 lipea 1912. 


L. Prez. 1956 (18) 2/12 
Obwieszczenie. 

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na III. zwy- 
czajną z dniem 2 września 1912 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
e. k. sądzie obwodowym w Jaśle przewodni- 
czącym Trybunału Sądu, przysięgłych e. k. 
prezydenta sądu obwodowego dr. Władysła- 
wa Kruczkiewicza, zaś zastępcami przewodni- 
czącego radców sądu krajowego Stanisława 
Turskiego, Józefa Górskiego, Józefą Klime- 
ckiego i Władysława Mossora. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 7 lipea 1912. 


(8702) 


(3642) 


L. ez. O, III. 72/12 (2) (8658) 

Edykit. 

„. Przeciw Hryciowi Sembratowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
staż do c. k, sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Annę Sembrat 2-o Juszczak w Bednar- 
ce pozew o 209 kor. 96 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 19 lipea 1912 o godz. 9 
rano, 

Celem strzeżenia praw Hrycis Sembra- 
ta ustanawia się p. adw. dr Maurycego 
Sterna w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki en w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Gorlice, dnia 19 czerwca 1912. 


L. cz. E 321/12 (5) (8675) 
E ; 

Maryannie Slizowej w Kątach trzebu- 
skich w sprawie Towarzystwa bankowego w 
Sokołowie przeciw niej o 436 kor., ma być 
doręczony edykt licytacyjny, którym wyzna- 
czono lieytacyę p łowy realności lwh. 427 
Trzebuska na dzień 5 sierpnia 1912, 

Ponieważ niewiadom ', gdzie Maryanna 
Sliz przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw kuratorem Michała Surowca 
w Trzebusce, który zastępywać będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II]. 

Sokołów, dnia 28 czerwca 1912. 


L. cz. Ów. 2839,12 (1) 
Edykt 
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Przeciw Racheii Friedmann, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do €. k. sądu obwodowego O. II. w Zło- 
ezowie przez Jakóba Friedmanna pozew o 
1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 2 lipca 1912 l. cz. Ow, 
2839/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Racheli Fried- 
mann ustanawia się p. dr. Wiśniewskiego 
adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ra- 
chelę Friedmann w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 2 lipca 1912. 


L. ez. ©. II. 330/12 
R dy Bt. 
„  Prreciw Iwanowi Łuszczyk z Kamionki 
Biszków, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Rawie przez Arona Chaima 
Mehra pozew o 502 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
rawę na dzień 19 września 1912 o godz. 
rano. 

Celem strzeżenia praw Iwana Łuszczy- 
ka ustanawia się p. dr. Wilkowskiego adw. 
w Rawie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomcenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 9 czerwca 1912, 
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L. cz. Og. I. 218,12 (1) 
Edykt. 
„. Przeciw Ascherowi Roslerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Mozesa Pintera pozew o 4900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 1. 
audyencyę na dzień 2 lipca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Awina w Sanoku, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika mie zamianuje. 

Ü. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 27 czerwca 1912. 
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L. VII. a. 4232/2 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do powsze” 
chnej wiadomości, że magister farmacy! 
Abraham recte Adolf Rsab, zarządca apteki 
w Głogowie, wniósł podanie dnia 25 sty” 
eznia 1911 do e. k. Namiestnietwa o konce- 
syę na nową aptekę publiczną w Kiakowi* 
przy ulicy św. Gertrudy, lub przy ulicy 
Garncarskiej, lub Jabłonowskich. 
C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czabiby 


(8680) 
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się w swej epzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząe od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancji 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawiemia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 5 lipca 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. Cw. 1888/12 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Adamowi Kołodziejowi, ksóre- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Zakład kredytowy w Rudniku po- 
zew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
naksz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Adama Koło- 
dzieja ustanawia się p. dr. H»rzhafta adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ada- 
ma Kołodzieja w rzeczonej sprawie na je- 
Bo koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

C. k. S4d obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 14 czerwca 1912. 


(8497) 


L. cz. Cw. X. 3998/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw firmie prot. Pierwsza lwowska 
fabryka wódek i t. d. Margulies i Friedman 
względnie firmantom Laselowi Margulies i 
Norbertowi Friedman ostatnio we Lwowie, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Spółkę faktu- 
rową we Lwowie pozew o 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw rzeczonej firmy 
Względnie firmantów Marguliesa i Friedma- 
na ustanawia się p. dr. Samsona Nussbre- 
chera adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą firmę względnie powyższych firman- 
ów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą. lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1912. 


(8633) 


nakaz 


L. VII. a. 4172/12 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
Wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Abraham recte Adolf Raab, zarządca apteki 
w Głogowie, wniósł podanie dnia 25 sty- 
Gznia 1911 do c. k. Namiestnietwa o konee- 
$yę na nową aptekę publiczną w Przewor- 
sku przy uiiey Kolejowej. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
Sẹ w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
Pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
Przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 5 lipca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


(8679) 


L. ez. Cw. 851/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Izraelowi Berasteinowi i Asche- 
Towi Roslerowi, których miejsce pobytu jest 
Nieznane, wniesiouy został do c. k. sądu 
Obwodowego w Sanoku przez Eliasza Barona 
upea w Tarnowie pozew o 6058 kor. 15 h. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
błaty w dniu 1 lipca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nAwia się p. adw. dr. Spiegla w Sanoku, 
Uratorem, 


(8500) 


„._ Tenże kurator zastęzywać będzie po- 

“wanych w rzeczonej Sprawie na ich koszt 

Miebazpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

le zgłoszą, lut: pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 1 lipca 1912. 


L (8626) 


"6%, Om. II. 1/12 (2) 
Edykt. 
żę. Przeciw Maryannie z Gnypów Ślizowej 
jeep ów” trzebuskich, której miejsce pobytu 
dy „eznane, wniesiony został do e. k. są- 
ny, PoWiatowego w Sokołowie przez Towa- 
ek bankowe w Sokołowie pozew o wy- 
è nakazu zapłaty. 
OW „Na podstawie pozwu zarządzono dorę- 
"8 nakazu zapłaty. 
Celem strzeżenia praw pozwanej Ma- 


J 


ryanny z Gnypów Stizowej ustanawia się p.j 
Michała Surowea wójta w Trzebusee, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dogóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sckolów, dnia 28 czerwca 1912. 


L. ez Gw. 1390/12 (1) (8496) 
Edykt. 
Przeciw Annie Warchołowej, której 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Zakład kredytowy w Rudniku po- 
zew o 1082 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Anny Warcho- 
łowej nstanawia się p. dr. Hanasiewicza adw. 
w Rzeszewie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Warchołową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi. lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział lI 

Rzeszów, dnia 14 stycznia 1912. 


L. cz. Ów. 816/12 (1) (8501) 
Kdykt. 

Przeciw |Israelowi Bernsteinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesto- 
ny został do e. k. Sądu obwodowego w Ba- 
noku przez Chaima Gorlicera w Tarnowie 
pozew o 2034 kor. 89 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty z dnia 27 czerwca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw dr. Walewskiego w Sa- 
noko, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub psłnomoenika aie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 27 czerwca 1912 


L. cz. Cg. I. 218/12 (1) (8502) 
Ed 


ykt. 

Przeciw Towarzystwu eskontowemu i 
handlowemu w Sanoku, którego dyrektorów 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k., sądu obwodowego w Sanoku 
przez Mosesa Pimtera pozew o 4900 kor. 
z pn. 
e Na pedstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 2 lipca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego To- 
warzystwa ustanawia się p. adw. dr. Bendla 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie, po- 
zwane Towarzystwo w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
dyrektorowie tegoż w Sądzie się nie zgłoszą, 
łub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 27 czerwca 1912. 


L. ez. ©. II. 301/12 (1) (8441) 
Edyk 


t. 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu riotrowi Niemsowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zostad do 
c. k. sądu powiatowego w Jaśle pizez Jana 
Twardziekiego pozew o 420 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę w tut. sądzie pow. na dzień 27 czer 
wca 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Gabryszewskiego adw. w 
Jaśle, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki en w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

GQ. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 14 czerwca 1912. 


L. cz. Ow. 1470/12 (1) (8495) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
galicyjskie Towarzystwo dyskontowe we Lwo- 
wie pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. dr. Hochfelda adw. w Rze: 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 20 czerwca 1912. 


Konkursa. 


(8573 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Podpissna Dyrekcya ogłasza konkurs 
na posadę 5 asystentów, a mianowicie: 
1. do konstrukcyi budowniczych, 
2. do projektowania budowniczego, 
3. do budowy maszyn, 
4 do chemii ogólnej i analitycznej, 
5. do katedry technologii mechanicznej. 
Z każdą posadą łączy się remuneracya 
1200 kor., weględnie 1400 ker. rocznie. 
Podania wystosowane do e. k. Rady 
szkolnej krajowej przesłać należy na ręce 
Dyrekcyi i zaopatrzyć w currieulum vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, 
jak niemniej w dowód dokładnej znajomości 
języka polskiego. 
Kandydaci o studyach akademickich 
mają pierwszeństwo. 
Termin konkursu upływa z dniem 20 
sierpnia 1912. 
Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 
Kraków, dnia 6 lipca 1912. 


L. 436 


L. Prez. 405/6 (12) (8623 2—3) 

W Sądzie powiatowym w Rożniatowie 
jest do obsadzenia posada nadzwyczajnego 
pomocnika kancelaryjnego na przeciąg sze- 
Ściu miesięcy ewentualnie stałego pomyenika 
kancelaryjaego. i 

Woluntaryusze egzaminowani i obeznani 
z hipoteką, jak również piszący biegle na 
maszynie mają piers szeństwo. 

Podania wnosić należy do Sądu powia- 
towego w Rożniatowie do końca lipca 1912. 
C k. Sąd powiatowy. 

Rożniatów, dnia 8 lipea 1912. 


L 86.5181I. (8585 3—3) 

Konkurs 

na posady ekspedyentów przy €. k, urzędach 
pocztowych : 

1. w Płotyczsch z poborami 3 klasy, 
4 stopnia i ryczałtem 252 kor. rocznie na 
służącego, 

2. w Bartatowie z pobcrami 8 klasy, 
8 stopnia, ryczałtem 150 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1200 kor. rocznie za codzienną jazdę po- 
słańczą do Mszany i z powrotem, 

3. w Krasnem ob. Grzymałowa z po- 
borami 3 klasy, 3 stopnia i ryczałtem 266 
kor. rocznie na służącego, 

4, w Ryczowie z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 50% kor. rocznie na 
służącego. 

5. w Radziechowej w powiecie żywie- 
ckim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry- 
czałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnieść do e, k. Dy- 
rekcyi poct i telegrafów najpóźniej do 22 
lipca b. r. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dia Galicyi, 
Lwów, dnia 6 lipca 1912. 


L 2030/912 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady konduktora dro- 
gowego przy tut. Wydziale powiatowym roz- 
pisuje się winiejszem konkurs. Do tej posady 
przywiązana jest: 

1. stała roczna płaca 1600 kor., 

2. dodat-k aktywalny 240 kor., 

8. ryczałt na objazdy 8060 kor., 

4. 5 dodatków czteroletnich po 160 
koron. 

Kandydaci ubiegsjągy się o tę posadę 
winni się wykazać: 

obywatelstwem państwa  austrya- 
ckiego, 

2. nieprzekroczonym 40 rokiem życia, 

3. świadectwem ukończenia szkoły przy- 
najmniej 4 klasy szkół średnich, 

4. świadectwem ukończenia szkoły dla 
konduktorów drogowych lub szkoły przemy- 
słowej. 

5. dowodem odbycia przynajmniej dwu- 
A praktyki przy budowie i konserwacyi 

róg. 

Powyższa posada jest do objęcia na- 
tychmiast i będzie nadana prowizorycznie, a 
po roku zadawałniającej służby może nastą- 
pić stabili :acya. 

Podania udokumentowane wy.ej wymie 
nionymi dowodami należy wnosić do tutej 
szego Wydziału powiatowego najpóźniej do 
dnia 1 sierpnia 1912. 

Wydział powiatowy. 

Dąbrowa, dnia 1 czerwca 1912. 

Za Sekretarza: Prezes 
Kicłczewki. Sroczyński. 


(8651) 


Wyroki prasowe. 


BI. 145 (8536) 
Das E f. Qande- als Prebgeriht in 


Raibahj hat mit dem Grfenntnijje vom 24 
Juni 1912, Pr. VII 15/12, bie Meiterterbrete 
tung der Nummer 3 der Beitfdrift: „Pika“ 
vom 24 Juni 1912 wegen der mit „Ce“ be- 
ginnenden und mit „imenov-li“ endenden Ber- 
je: „Pikapoka“ nah § 64 St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- alg $rekgeriht iu 
$rag Bat mit bem Ertenntuifje vom 23 Juni 
1912, Pr. I 313/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Reitihrift: „Mlade proudy“ 
vom 20 Juni 1912 wegen der Stellen von „V 
Choivstsku prohlasen* Diż „a svobote", von 
„V narode“ big „z Ivanske*, von „Jako na 
posmech“ big „epravam lpici* deg Artitelg : 
„Mladez promluvila“; von „Nebot vsecky* 
biś „vypukne pozar beg Mrtifelś: „Znameni 
doby“ nah § 63 und 305 Gt. ©. verboten. 


Das f f. Kreis- alż Prekgeriht in 
Küniggräş hat mit dem Grfenntnifje vom 24 
Suni 1912, Pr. IV 27/12, bie Weiterverbrei- 
tung Beitidrift: „Braunaner Deutfhe Nach- 
tihten" vom 21 Juni 1912 wegen des ganzen 
AUrtifels: „Der Tronfolger und die Politit der 
A Dfterreih” nah $ 64 St. ©. ver- 
oten. 


. Dag f. E Sreis< al Prekgeridt in 
Königgräş hat mit bem Grfenntniffe vom 24 
Suni 1912, Br. IV 27,12, bie Weiteroerbreiz 
tung der Nummer 25 der Beitihrift: „Kralo- 
vehradecks rozlehy* bom 21 Juni 1912 mea 
gen des ganzen Artifelż: „Pekari* nadh $ 300 
St. ©. verboten. 


„ Das E f greis- als Prepgeriht in 
Riniggrig bat mit bem Crtenntniffe vom 24 
Suni 1912, Pr. IV 25/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 25 der Beitjchrijt: „Hlasy Ven- 
kova“ vom 21 Juni 1912 wegen der Stelle 
von „Prejemo dobremu trhu“ big „o velke 
penize“ deg Mrtifels: „Slet“ nah $ 302 St. 
©. verboten, 


Dag l l Rreiz- al$ Prefgeriht in 
KRünigräşţg hat mit dem Grfenntnijje vom 24 
Suni 1912, Pr. IV 28/12, bie Weiternerbrei- 
tung Deż in Prager Vorftand bei Róniggrig 
im Berlage der vereinigten nationalfozialen 
Bereine bdafelbft etjchienenen, in SÓniggrag ge- 
drudten Plałateż zur Hus-Feier nad $ 302 
St. ©. verboten. 


Das I l freis=: als „Prepgeriht in 
deiterig Hat mit bem Erfenntniffe vom 24 Juni 
1912, $r. 43/12, bie Weiterwerbreitung der 
Nummer 25 der Beitichrift: „Bógmerwalde 
Boltsblatte" vom 22 Juni 1912 wegen deg 
Mutitels; „Hohenfurt Betrachtungen” uad $ 
802 und 303 St. © verboten. 


Dag f f Rreis= als MPrekgricht in 
Bnaim Bat mit bem Erlenntniffe vom 24 Juni 
1912, Pr. V 7/12, bie Weiternerbreitung der 
Nummer 141 der Beitjchrift: „Bnaimer Tag- 
blatt” vom 23 Juni 1912 wegen des Urtifel8: 
„Barum werden bie Deutjhen immer weiter 
kanał GE. i r S bon „Die Gele- 
genbeit bot” „völtijhes MPflidhtgeftgi* nach § 
802 St. ©. verboten. 5 a 


Das Í. £ Kreis- als Preggerichi in Ra- 
gufa Bat mit bem Grfenntnijje vom 21 Juni 
1912, Pr. 19/12, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 35 der Beitjchrijt: „Dubrovnik“ pom 
20 Juni 1912 nach $ 498 St. ©. verboten. 


BL 146 (8537) 

„_. Dag f. f Sanbeże als Preggeriht in 
©riejt gat mit bem Ertenntniffe vom 21 Juni 
1912, Pr. IX 108/12, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 19 der in Nom erjdhienenen Beit- 
jdhrift; „La Luce Repubblicana* vom 19 Mai 
1912 nach $ 65 a und 303 St ©. verboten. 


Dag f, f Qandes- alż Preggericht in 
Trieft hat mit bem Grtenntnifje vom 23 Juni 
1912, Pr. IX 103/12, bie Weiterverbreitung der 
deg von Bittorio Donati herausgegebenen, iu 
der Druderei Giov. Wert in Trieft gedrudten 
Flugblatteg, unterfertigt „Ii Comitato Promc- 
tore del Gruppo radicale italiano di Trieste“, 
datiert Trieste, 20 Giugno 1912, in der Stelle 
von „Programma laconico* bis „tenuto lon- 
tano“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das f. t. Qandes- al8 Prekgeri i 
Trieft Hat mit dem Eetennimte aa ł 
1912, Br. IX 100/12, bie Weiterverbreitung deg 
im Berlage Bittorio Donati erfdienenen, in der 
Druderci G. Wert in Trieft gedrudten Mani- 
fefteg, baż mit ben Worten „Cittadini! Da 
molti anni“ beginnt und mit den Worten „Co- 
mitatk promotore“ enbet. nah $ 302 Śt. 6. 
verboten. 


Dag T. f. Sreid" als Prepgeriht in 


Olmiig bat mit dem Grfenntnijje bom 24 Juni 
1912, Pr. XI 36/12, bie MWeiterwerbreitung Der 
Nummer 25 ber geitihrijt: „Deutjche Wacht* 
vom 21 Suni 1912 wegen ber Artitel : Bolig- 
verrat” nah $ 302 Gt. ©. verboten. 


Daz t. £. Qanbes- alg Prekgeriht in 
Gzernovig hatjmit bem Grfenntnifje vom 24 Juni 
1912, Wr. I 53/12, bie Weiteryerbreitung Der 
Nummer 88 ber Beitjdhrijt: „Russkaja prawda“ 
vom 8 (21) Zuni 1912 megen beg Mrtitel3; 
„Polski sudi* in ber Stelle von „No sprawa 
sia“ þig „ezto ziet w Austrie“ nach § 58 c, 
65 a unb 305 Gt. ©. verboten. 


Das f £ frei: als Prepgeriht in 
Gebenico hat mit bem Erfenntnijje vom 22 Juni 
1912, Pr. 28/12, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 26 ber $eitjcgrift: „NŃaprednjak* 
vom 21 Juni 1912 wegen deg Artitef(g: „Dva 
komesarijata“ in beu Stellen von „kojeg jè 
Bec“ big „komesara“, von „I sve sto poste- 
no“ big „grdan zlocin“, bon „i zacetnici 
njegovi“ big „hovatski grad“, von „da jedna 
kasta“ big „mjesta nema“, bon „Ovi i dru- 
ga“ bis „zaglupljivanja“, bon „U ime te“ 
bis „ne smije dirati“, bon „pa bili mu“ big 
„najvisim vrhovima“ und von „I ovaj drugi“ 
bis vise nema“; deg Titels der Notiz: „Ce- 
mu sluzi vojska“ unb von „Ovime se“ big 
„kruha i slobode“; ber Notiz aug Podgora 
von „poruce im“ bis „eudotyorca* unb ber 
Notiz: „Organet Opcinske klike“ bon „da ce 
za cuvare“ big „same procesije“ nah § 63, 
65 a, 802, 303 und 3(5 Gt. 6. fowie gen dg 
Artifel IV bes Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BIL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Bi. 147 (8588) 

Das £ È Kreiz- alg Prebgeriht in 
Trient hat mit dem Grtenntnijje vom 24 Juni 
1912, $r. 61/12, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 59 der Beitjdhrijt: „La Gioventu So- 
cialista“ ddo. Parma, 15 Juni 1912 nad 
$ 65 a, und 305 Gt. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreis- al8 Prepgeriht in 
Trient hat mit bem Crfenntnipe vom 24 Juni 
1912, Pr 62/12, bie Weiterverbreitung der 
Nnmmer 141 Der Beitihrift: „L’ Alto Adige“ 
vom 22—23 1912 Juni wegen der Stellen von 
„bensi per mettere“ big „A rivederci!*, bon 
„Con vario tramite“ big „ma anche... impo- 
litico“, von „Jo lo considero“ big „i sudditi 
stretti“ big „stesso ideale“ beg Artifel8: 
„Quello che si pensa nel Trentino dello 
stratto di Seipio Sighele“ nad $ 65 a unb 
Gt. ©. jowie gemig Artitel V des Gefeges vom 
17 Dezember 1862, R. 6. BI. Nr.8 ex 1868, 
verboten. 


Das f, f. Kreiz- al8 Preggeriht in 
Trient Bat mit bem Grfenntnijje vom 24 Juni 
1912, Pr. 6312, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 22 der Zeitjchrijt: „L’Agitatore“ ddo. 
Bologna, 28 Juni 1912, nah § 305 Gt. 6. 
verboten. 


Dag f. t Landes- al8 Prebgericht in 
Gzernomig hat mit bem Grfenntniffe vom 25 
Suni 1912, Pr. I 55/12, bie Weiteroerbreitung 
ber Nummer 12 ber geitjchrijt: „Borba“ vom 
10 Juni 1912 wegen deg Artifel8: „Borba o 
lasku w hori“ in den Stelen von „Cziser 
Skazaw“ big „w hori“ unb von „Se bedoj“ 
bis „wola Krone“ nah § 63 Ct. ©. verboten 


Das f f. Krei- als Preggertht in 
Spalato hat mit bem Erfenntnijje vom 24 Juni 
1912, Pr. 7/12, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 25 ber Żeitjchrijt: „Dan“ vom 10 
Suni 1912 wegen beg Artilel($: „Sluzbeno 
uvagjanje bezvjerstwa i pornografije u nase 
skole“ in ber Stele von „Austrija je“ big 
„bevi un bicchier“ ; ber Rubrif;: „Biljeske i 
ostyti* von „U pocetku bile su“ big „krse 
mitologijn*nach § 68, 64, 65 a, 122, 308 unb 
305 St. Œ. verboten, 


L. cz. S. 4/12 (2) (8595 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku spółki handlowej pod firmą „Fa- 
bryka wypałania wapna i kamieniołom w 
Prałkowcach Aron Berger i Ska“ zarejestro- 
wanej, jakoteż do prywatnego majątku oso- 
biście odpowiedzialnych spólników Józefa 
Leiby Lichtbacha i Abrahama Dillera. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sąd. Władysława Grzędzielskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Maurycego Dawida adw. w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 13 sierpnia 
1912 o godz. 10 przed poł. w tym sądzie w 
biurze Nr. 16, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
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wnioski względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpiii do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 1 wrze- 
saia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 10 września 1912 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczenej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazam do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pajedynczych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“ we 
Lwowie. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu, lub w pobliżu. mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocaika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
eiwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 8 lipca 1912. 


L. ez. 5. 8/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi z*- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Seidy 
Blocha nieprotokołowanego kupca w Zabło- 
towie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
Boguckiego w Zabłotowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adwokata dr. Bartza w 
Zabłotowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Zabłotowie, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszezenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w e. k. sądzie pówiatowym w Zabłotowie 
najdalej do dnia 25 sierpnia 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 2 września 
1912 godzinę 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszeni», będą obowiązani tak poszezegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia I będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielem na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inae osoby Swego zaufania, 

Audyeneyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ug:dowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zabłotowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 26 czerwca 1912. 


(8691 1—3) 


L. ez. S. 32/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Berla Blumenfelda kupca w Mo- 
stach małych. 


(8685 1—3) 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu kraj. Artura Krompa w Ra- 
wie ruskiej, zaś tymczasowym zawiadoweą 
masy p. dr. Hermana Verstandiga, adw. kraj. 
w Rawie ruskiej. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 lipca 1912 
godzina 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Rawie ruskiej, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszezenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Rawie ruskiej 
najdalej do dnia 29 sierpnia 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 2 września 
1912 o godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządez, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upsdłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nyeh na podstawie forma!nego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, Swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ra- 
wie ruskiej lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia 27 czerwca 1912. 


L. ez. S. 16/12 (2) (8698 1—-8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Woifa Horna kupca w Buczaczu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę wyższego sądu kraj. p. Teodora 
Markowa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Henryka Sterna adwokata w Buczaczu 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 10 lipca 1912, 
godz. 10 przed południem w ce. k. sądzie 
powiatowym w Buczaczu przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszezenia, 
chociażby co do niech spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Buczaczu 
najdalej do dnia 10 sierpnia 1912, a na 
audyenceyi likwidacyjnej na dzień 26 sierpnia 
1912 godz. 10 przed południem w tymże s4- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskuteeznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Buczaczu lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 22 czerwca 1912. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 6/12 (1) (8508 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Hermana Ochsa dom ban- 
kowy we Lwowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne eo do rzekomo zgubionego 
weksle z daty Tarnopol 27 grudnia 1911 na 
kwotę 1800 kor. opiewającego, płatnego d. 27 
kwietnia 1912 w Tarnopolu przez Credit Union 
w Tarnopolu wystawionego i żyrowanego, 
zaś przez Abrahama Leona i Marjea Frau- 
englas w Tarnopolu żyrowanego. 

Wzywa się posiadacza weksla, aby w 
ciągu dni 45 od dnia tej uchwaiy licząc 
przedłożył, inaczej weksel zostanie uznany 
za, nieważny. 

C. k Sad obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. T. VI. 32/12 (2) (8555 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Feliksa Mauthnera z 
Kritzendorf wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego kwitu depozytowego Spółki kredy- 
towej członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków 1 
kwietnia 1908 Nr. 206 opiewającego ma po- 
lieę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie Nr. 77.335. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty- 
godni i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze- 
cie urzędowej za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 30 maja 1912. 


L. cz. T. 35/12 (4) (8342 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pani Maryi Stankiewicz 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszezędności we Lwowie Nr. 73203 na 120 
kor. opiewającej na imię i nazwisko wnio- 
skodawczyni wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki gal. Kasy 
Oszezędności we Lwowie wzywa się przeto, 
eby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1912. 


L, cz. T. VL 37,12 (2) (8556 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Julian: Adamskiego z Kra- 
kowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie Nr. 72.097 na kwotę 
834 kor. 05 hal. opiewającej, a na nazwisko 
Juliana Adamskiego wystawionej, 
„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciąga 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego ezasokresu liezonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, nia 21 czerwca 1912. 


G. Z T. 8/12 o r (8439 3—3) 

Rudolf Bernwieser, Kaufmann in Wien 
XIII. Goldschlagstrasse 189 durch Dr. Wil- 
heim Wantuch in Wien behauptet, es sei 
jhm ein von Abraham Klein, Kaufmann in 
Brody akzeptierter, am 16 April 1912 auf- 
gestellter und am 16 Oktober 1911 falliger 
Wechsel über 111 K 60 h zahlbar in Brody 
abhanden gekommen. 

Der lnhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert, diesem binnen 45 Tagen nach 
der Ediktveröff-ntlichung dem gefertigten 
Gerichte vorzulegen, widrigens der Wechsel 
nach Verlauf dieser Frist für unwirksam er- 
klärt würde. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 

Złoczów, am 10 Mai 1912. 


L. wz. T. 13,12 ©. (8490 3—3) 

Na wniosek Jana Fedyka w Żakocinie: 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne bont 
Nr. 1806 przez firmę Jakób Baiduff wysta” 
wionego z daty Kołomyja dnia 10 września 
1911 na 1600 kor. opiewającego, który wnio- 
skodawcy rzekomo zgubił się. 

Posiadacza powyższego bonu wzyw* 
się przeto, aby w ciągu 45 dni od dnia trz6” 


mu sądowi przedźcżył, gdyż po Lesku 
upiywie tego Czastkresu Zeslajie 
bon uznanym za amso:tyzowany i iascy pra 
wnej pozbawiocy. 
C. k. Saë cbwodz wy, Oddział IV. 
Kożuusyjs, dma to czerwca 1912, 


L. cz. T. 1712 (5) 
Edykt. 

Na wniosek Hryhora Qdyńskiego i Ia 
Huńki, gospodarzy w Rudolfsdorfie z dnis 
l2 stycznia 1412 T. 1/12 41) wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo 2agi- 
nionego weksla z daty Rudolfsderf 16 listo 
pada 1911 na kwotę 1600 kor. opiewającepo, 
w 6 miesięcy o3 duty wystawienis, płainego 
przez Hrehora Odyńskiego i llę Huńka jako 
akcepiantów podpisan* go. 

Posiadacza powyzszego weksla wzywa 
się, by w przeciągu 45 ni od duia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“ ze swojemi prawzmi zgłosił się 
i weksel ten tuiejszemu sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego Cczaso- 
Eresn zostania ponyższy weksel uznany za 
amo jyzowany i mocy prawnej pozbawiony. 

C k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 

k łomyjs, dnia 13 maja 1912. 


(8489 3—8) 


ke 1 IL NIŻ (1) (8493 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzatyjnego. 

Nas wniosek Spółki Oszczędności i za- 
ligzek w Limenosej wdraża się prsiępowa- 
nie celem amortyzacyi weksla z daty Lima 
nowa 20 gradn'a 1911 na 600 kor. opiewające- 
go, dnia 20 msrea 1912 płatnego podpisanego. 
Jako przex a-cepta-tów: Waleuty Kuna, Ma 
rya Kuna, Marya Smiłowska. Stanisław Smi 
łowski Gn dorso) Leib Horowitz, Spółka 
Oszezędneś : i zaliczek w Limanowej. 

Gdy weksel powyższy miał zaginąć, 
przeto wzywa się posiatacza weksla tego, by 
do dni 45 zgłosił się ze swojemi prawami, 
w przeciwnym bowitm razie po upływie po- 
wyższego Gzasu, prawa te za nieistniejące 
U'Qsne zostsną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 25 maja 1912. 


BE cez T TL 8/8241) (8293 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosex Firmy S, Manne w Krak:- 
Wie ul Szpitalna wórsża się postępowanie ce- 
lom amortyzacyi następujących rzekomo przez 
waloskodaweę zagubionych weksli: 

1. weksla płatnego 10 paździsrnika 
1912 na 500 kor, weksla płatnego 15 pa- 
śdziernika 1912 na 500 kor., weksla płatne- 
gu 31 października 1912 na 600 kor , weksla 
Matnego 31 października 1912 na 550 kor. 
l weksla płatnego 15 września 1912 na 324 
or, wszystkich saopatrzenych skeep ami 
rzmiącym: „pr. Rachel Katz, Salomon Katz 
w Tarnopolu“ wypełnionych tylko stmą. datą 
płatności i podpisem akceptanta, a jedynie 
Ostatni z rich był wypełniony jeszeze pod- 
bisem wystawcy i pierwszego żyrantu Anto- 
kiego Schlesingers. 

IL. Weksle płatnego 5 psźiziernika 1912 
ns 200 kor. i weksla płatuego 5 listopada 
1912 na 200 kcr, cbu zaozatrzenych tylko 
Samy, dałą piatn:sci i prdpsem „keeptenta 

Rottera w Pizermysiu 

l IM. Weksle piatnego 25 październi: a 
1914 us 250 kor. i weksla płsturgo 30 pa 
dziernika 1912 na 200 kos, obu zaopatrzo- 
Rych tylko sumą, datą piatności i paspisem 
akeeptsntki Maryi Müszer we Lwowie. 
-Posiadacza powyższych weksli wzywa 
Się przeto, aby przedłożył je tutejszemu są- 
Owi w ciągu 45 dni od dnia płstnosci ka- 
2 ego z nicb, w pizeciwnym bowiem razie 
Do upływie powyższego czasokresu za bezsku- 
8tzne uznane zostaną. 

C. k. Sąd krzjewy jako handlowy, 

Oddział II. 


Kraków, dnia 7 czermca 1912. 


l. cz, T. 56/12 (2) (8343 3—3) 


Tożenie postępowania amortyzacyjnego. 
dy; Na wniosex p. Fisehla Goldenberga, 
tlerżawcy dóbr w Monasterzyska*h, wdraża 
ia PoStępowani” celem amortyzazyi następu- 
i Ych rzekomo przez wnieskodawcę zagubio- 

weksli, a to: i 
ber, 1: jednego weksla opiewsjącego: Lem- 
Te 28 Pebruar 1912. Für 6000 Kronen. 
êl Monate s dato zahlen Sie gegen diesen 
sog Wechsel an die Ordre die Sumrae Yon 
u stauserd Kronen den Werth erhalten 
m Stellen ihn suf Rechnung ohne Bericht 
łaj podpisu wystawcy z podpisami akce- 
Coya W zamieszkałych ws Lwowie*, Dr. Mie- 
dw Sołtysik mp, Wanda Słonecka mp., 
tegą 1” jednego weksla, również tak brzmią- 
kor | 2 tymi samymi podpisami na 2000 
* Wystawionego, jak weksel pcd 1., 
9. jednego weksla również tsk brzmią 
o | Z tymi samymi podpisami na 2000 
'Wystawionego, jak weksel pod l., 
: jednego weksla in bianco (blankiet 
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ciego ogłoszenia Lego edyktu w urzędowej |na 60 hal), zaopatrzonego tylko w podpisy | senmu onponeAroBaseu"* i yeryn A) „yai 
„Gazecie Lwowskiej“ rzeczony bon intejsze- | Izydora Goidenberga (czerwonym chemicznym 


teczrym | ołówkiem) jako wystawey i Maryi Korołyk, 
pows isay j Jiko skeeptsztki. 


P.sadacza względnie posiadaczy po- 
wyższych weksli wzywa się przeto, aby zgło- 
sił się ze swejemi prawami odnośnie do wa- 
ksli iu ped 1. 2, 8 14 wyszczególinionych 
© ciągu 45 dni od dunia ostatniego ogtosze- 
nia edyktrn w „Oazecie Lwowskiej”, w prze: 
ciwnym bowiem 1szie po upływie powyższego 
czasuktesu ża nisistniejące uznane zostaną, 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

lwów, dnia 14 czerwca 1942. 


pn M 
Firmy. 
L. cz. Firm. 268/12 Stow. LiL 146 
(8590 1—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospoda:czego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń Zá- 
rokowych i gosgodzrezych. 
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz. 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe robotnicze“, stowa”zyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: 19 kwietnia 1912. 
Przedmiot przedsięb'orstwa: Zadaniem 
stowarzyszenia jest podniesienie zarobku i go- 
spodarstwa swych członków przez udzisienie 
im kredytu na umiarkowany procent i ns 
warunkach mażliwie degudnych, tudzież na- 
bywanie nieruchomeści. A 
Czas trwanja: nieograniczony. 
Dyrekcya: składa się z trzech dyrekto- 
rew wybranych przez rzdę nadzorczą z po 
śród członków stowsrzyszenia i w ten səm 
Sposób wybranych zastępców, obecnie wy- 
brani dycektorowie: Ryszard Mędlzrski, Fe- 
liks Lachiewicz Franciszek Augustynowicz, 
zastępcy dyrektorów. Maryan Ptaszkowski, 
Melchior Michalik, Piotr Dobrowolski. 
Podpis firmy (FE. Z): Pod firmą sto- 
warzyszenia um eszczają swe podpisy dwaj 
członkowie dyrezeyi lub jeden członek dy- 
rekcyi i jeden zastępca. 
Ogłoszenia: mają być affigowana w lo- 
kalu stowarzyszenia i ogłaszane w jednym z 
dzienników krajowych. 
Udziały -złonków: Udział każdego 
członka wynosi nejmniej 10 koron 
Odpowiedzialność: ksżdy członek odpo- 
wizdą dc wysokości pięciokrotnej udziału de- 
klarowsnego za dopełnienie wszelkich przez 
stewsrzyszerie przyję.ych zobowiązań i to 
przez przeciąg 1 roku po roku rozwiązania 
iego stosunku ze stowarzyszeniem. 
Data wpisu: 8 lipea 1912. 
G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Kowy Sącz, dnia 28 czerwca 1912. 


T. en. Pipm. 198;12 Cros. II. 97 (8651) 
JuiHM 1 XOXATKH 40 BAHCAREX Bike ipM 
CTOBAPHIMEHP. 

Bnncaao B peeerpi croBapimeHB 3a- 
po6KOBHX i rocioAapcKKX. 

Oci;qok croBapuiieHA: Pyza. 

Pipma sByumre: „Hspozauń Jim“, 
roBapHevBo 3apeecrpoBaHe 3 OÓMEJREROR IMO- 
py KO». 

1. Taena aupekqki BKCTYNUJK, MO- 
sepan: lzan Ximak i O. Crepan Kynb- 
JAHNKIH. 

4. Huaeam „mpekqui Buópani: Ha 3a- 
FuIBHHx 3ő0pax 30 ciana 1912 Isam Po- 
BĄOAŁCKAŃ A Ha 3ATAJBHNX 2360pax 20 mro- 
roro 1918 Owemaa Crpyuipbekiń. 

Hara snacy : 29 maa 1912. 

II. x. Cyg okpyswaguk AKO TOproBe.IEHuń 
Bizzia IL. 
Camóip, zaa 20 ngBirma 1912. 


L. cz. Firm. 169/12 poj. Rg. A. 18 (8557) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firmowego należy wykreślić. 

Siedziba firmy: Stary Sącz. 

Brzmienie irwy: Apteka K. Bojar- 
skiego. 

Skutkiem śmierci włeściciela i nadania 
koncesyi innej osobie. 

Dzień wpisu: 6 lipea 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dna 20 kwietnia 1912. 


W. em. ©ipu. 860,12 Cros. II. 408 (8515) 
OmoBimemce. 

Brnacaio go pecerpy CTOBApHINeHS 34- 
pOoŐKOBHX Í TOCIOĄAPEKAX, INO HA 3ATAJIBHKX 
aóopax u41eRiB „MIKA roeroxapcko-kpexA- 
TOBO-TODTOBEABHOi „CaMonomig*, CTOBApH- 
meRa 3apeecTPoOBAROTO 3 OÓMEJKEROIO NOPY- 
go sB Illmxax* „aa 17 mapra 1912 amine- 
HO IIOCTAROBJIeBHE $ | eraryTry B rok enoció, 
wo $ipma ToBapuersa 6yąe Bią renep 38y- 
YATH „CNniMKBA  rocnoxapcko - TOproBeJbHa 
„Cawononiu* B Illmxax", ak TakOdR 3MIHE- 


JATH AAN CBOM UJIEHAM AGMEBRX I NpAH- 
CLYUNAX UOBAYOK Ha IIXECCEHE IX roco- 
ZapcrBa aĝo upomzcny*. 
Ii. k. Cyg okpyskanń AKO voproBedsRui 
Bixzia H. 
Tepgoniab, zaa 1 nbBiraa 1912. 


4. en. Pipu. 424/12 Cros. I. 224 (8654) 
Śmian i XOXATEKU {0 BIKCARKX Bwe ipm 
CTOBApHINERS. 

Buacano B peecrpi CTOBApHIEHE 88- 
pOŐKOBHX i TOCIOĄAPCKAX. | 

Ociqok crosapamens: Uanóip, 

©ipma sBygnTk: TOBApHcTBO zayarko- 
Be „„loópoómrn*, oómecrBv 3apeaerpoBakEe s 
OÓnIesKCHO MOPYKOW, 

BŚmiHa CTaryTy: Ha 3ATA.IBRUX 360pax 
29 rpyąaa 1911 sminemo $$ 5, 17, 83 1 36 
craryra. 

1. Hxesn „upekqni Bucrynuanu : Ca- 
Bapuu Hukorań i Xnxas noun. 

2. Uses xupeknqui Buópani: 29 rpy- 
aaa 1912 IlaBxmkoB OJMBra, conpyra co 
BITAMKA cyga i ap. Kysnukesnu Teoxop, 
KAHĄUĄAT AKBOKANRKŃ, 060e B Camóopi 3a- 
memkai uJeiawa xupekqmi a Tpym KBres, 
yguregn i Tpuropik JisyEąaa, crapunh 
opinga cyn. R Cauóopi 3amemkaji, sa- 
CTYNRKKAMA qJIEHIB XAPERUKI. 

Jara snecy: 20 mas 1912. 

Il. k. Cyą ospyskank AKO roproBencnuii 
Biązia H. 
Casóip, yua 10 maa 1912. 


U. em. ipm. 404/12 Cros. I. 320 (5658) 
ŚMIHH i A0XATKU 40 BNHCAHAX BxKkE QipM 
CTOBAPHNIEHB. 

Bnneago B peeerpi cWOBapALIEHL Za- 
poóKkOBKX i rocroxapckHX. 

Oeiqok eroBapnueRa : Camóip. 

<Pipua sBygure: „Hapozzaż Mim" 
B Camóopi, ToBapucrBo 3apeeeTpoBakHe 3 06- 
MexteR010 IIOPyKOP. 

duima craryry: Ha 3arambHnx z60pax 
25 wmapra 1912 p. smimeno $ 5 61 $ 11 
Grarya. - 

i. Hmekm aupekqui BACTYNKJK: Ap. 
anexo Craxypa, Wpaan Cizeqkań i IOxaa 
Twrowip i sacryrmuk Boasoqumnp Bossus- 
GRAM. 

2. Txenan Aupekuui Buópaki: Ha 3Ó0- 
pax 25 mapra 1912 mp. „lasuro Oraxypa, 
pang Cirenkni i IOxaaa Tarowep a sza- 
CwynaAkoM Bosoqumup Bosanbekat. 

Jara enacy : 10 maa 1912. 

I. k. CyA ospysxanh HKo twoproBeJiEAnh 
Biazia H. 
Camóip, zaa 10 maa 1912. 


U. em. Wipm. 409/12 Cros. II. 277 
OnoBimekRe. 

Buncago go peecrpy cToBapumeRk 34 
po6KOBAX i TocHoXapCKHX, [MO Ha 3ArAJB- 
HHX 36opax ToBapuerBa „Fpeaureoe oó- 
urecTBo „CaMoromomye* B ToBeriu (Koao 
Tpamaxosa)“, perHcTpoBaHe Cb ODpAHHTE- 
HO iopykoro yaa 17 mapra 1912 B miene 
JCTYNKBMKX UJIeHIB zsapazy Jluarpia Po 
CTaKOBeEKOrO, l puropia JImcoro, Baxapia 
Iloxosa i Tumobprea Cyuepeosa BuópaBo 
arApekTopom ynpaBaałogam Bacnna Am. Ie- 
pemunmory, KoHTpo.I5opoM Isama IIlepesery 
i 3aCTYMHWUKAMA gapekropis CemMka Pocra- 
kogckoro i lama l'apxaroka, piABRKKIE B 
Toscrim — ak TAKOW DO Hà THXIKE BADŚJIB- 
HĦX 3ő0pax NoloBReHo $ 3 crarywa B Toń 
cuoció, mo zia.bnicre ToBapu TBa o6mewe- 
Ha € JKM gO CBOIX YJeHIB 3 BUKAIOJCREM 
BCAKHX iHrepeciB oció, KOWpi cyrb Heue- 
Hamu [ToBapucrBa i zmiaeRO $ 89 B roğ cno 
ció, 1,0 KOMĄNK ACH BIĄNOBIĄAE ZO AACATE- 
KpOTHOÏ BHCOTH CBOTO YANIY. 
I]. k. Cyg ospyseHnii AKO 'TOproseIbHHi 

Bizzix I. 
Tepronias, yaa 18 neBiraa 1912. 


(7010) 


L. cz. Firm. 217 Stow. II. 886 (8599) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń Za 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Łęki gó ne. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łękach górnych, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
2. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sta- 
nisław Podrzza i Wojciech Kantor. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Stani- 
sław Podraza (wójt; i Wojciech Kantor. 
Data wpisu: 8 czerwca 1912.. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzisł TV. 
Taraów, dnia 8 czerwca 1912. 


L. cz. Firm 566 Rg. A. I. 36% (8630) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 


Ho $ 5 o upeąmMerax oóopowy ToBapuerBa | wciągnąć co następuje: 


B Toń cnoció, WO BmNymeRo yeryn r) 


„UDpHAMATH KKNITA.XA 40 G60powy 3a yCJIOB- ! 


Siedziba firmy: Lwów, Pasaż Fallerów 
Brzmienie firmy: Oddziai papierowy i 


przybory kancelaryjne S Fellera następcy 


Breti i Ska. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel pa- 
pieru i przyborów da pis-nia. 

Forma spółki: jawna od dnia 1 lutego 
1912. 

Spólnicy o3obiście odpowiedzialni: Sa- 
lig Brett i Samuel Se nwei Pord-s tupcy we 
Lwowie. 

Do zastępstwa są uprawnieni: 
spóinicy, ksżdy z osobań. 

Podpis firmy: pod wyciśniętem stam- 
pilią lub wypisanem brzmieniem firmy tażdy 
spól-ik własnoręcznie umieści nazwę firroy 
„Brett i Ska“. 

Data wpisu: 26 marca 1912. 

Ü. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 marca 1912. 


<bsj 


L. cz. Firm. 708 Rg. C. I (8634) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpis.nych 
juź w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto co 


następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: galicyjska spółka 


prze ysłowa i budowlana, spółka z ograni- 
czeną poręką*. 

Ms wsinem zgromadzeniu dnia 5 sty- 
cznia i 20 marca 1912 wybrany został adw. 
dr. Wojciech Dziedzice we luwowia dotych- 
czasowy zastępca zawiadowcy zawiadowcą 
spółki. 

Z zawisdowstwa ustąpili: Hipolit Sli- 
wiński, Wojciech Krzyżsgórski. 

Prokurę udzielono: Adolfowi 
przemysł wsowi w Langnieach. 

Dzień wpisu: 80 kwietnia 1812. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 kwietna 1912. 


Jung, 


L. cz Firm. 774/12 Stow. IH, 182 (8558) 

Zmisny i dodatki de wpisanych 

już firm stowsrzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ża- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mikluszowica 
Spew. Bochnia. 

Brzmienie firmy: Spółza oszczędności 
i pożyczek w Mikluszowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowis zarządu wystąpili: ka. 
Andizej Reiowski, Franciszek Molik i Adam 
Mej. 

2 Członkowie zarządu wybrani: prze- 
łożonym zsrządu ks. Józef Leśniak, wikary 
w Mikluszowicach; członkami zarządu: Jam 
Majts, rolnik w Dziewinie i Wojciech Ko- 
sacki, rolnik w Gawłówku. 

zień wpisu: 5 czerwca 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IH. 
Krsków, dnia 4 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 982/12 Stow. IV. 168 (8554) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarz; szeń za- 
robkowych i gospodsrczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ul. 
Pedwale |. 6. 

Brzmienie firmy: „Spólka spożywcza 
związku ekonomicznego urzędników, profeso- 
rów i nauczycieii w Krakowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z cgraniczoną odpowie- 
dz'alnością*. 

1. Ołonkowie dyrekcyi wystąpili : Emil 
Kurowski i Julian Bobilewicz. 

2, Członkowie dyrekcyi wybrani: Kazi- 
mierz Kochmański, e k. rewident Dyrekcy! 
skarbu w Krakowie i Walery Kuszewski, ku- 
piec w Krakowie. 

Data wpisu: 19 czerwca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 19 czerwca 1912. 


G. Zl. Firm. 27212 Gen III. 2709 (8210) 
Anderungen und Zusätze zu den bereits ein- 
getrageren Genossenschaftsfirmen. 

Kinzutragen ist im Genossenschaftsre- 
gister. 

Sitz der Genossenschaft: Jazłowiec (Bu- 
CZACZ). 

Firmawortlaut: Handels und Gewerbe- 
verein in Jazłowiec, registrirte Genossen- 
schaft mit beschiśnkter Haftung, polnisch: 
Towarzystwo handlowe i przemysłowe w Ja- 
złoweu, stowarzyszenie zarejestrowane zZ ogra- 
niczoną poręką. 

Anderung des Genossenschaftsvertrages 
in den $$ 8, 4, 8, 9, 12, 14, 16, 18 und 27 
der Statuten, 

Datum der Kintragung: 2 April 1912. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 

Stanislau, den 2 April 1912. 


- DONIESIENIA PRYWATNE. 


oraaa ma me eer 


a Á= 
IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny 
(Stacya kolejowa IWONICZ w Galicyi). 
Najsilniejsza szczawa slono-jodowa-bromowa. 


Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofu- 
losa), w chorobach kosci, jamy nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich cho- $ 
robach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i ma- $ 
sażowe. Inhalacya systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Po- 
lana“ tudzież sztuczne kąpiele „gazowe. Lekarze Zakładowi: Doe. Dr. ANTONI g$ 
GABRYSZEWSKI ze Lwow: i Dr. GRZEGORZ TURZAŃSKI z Jarosławia, tu- JEŃ 
dzież 6 lekarzy wolno praktykujących. W sezonie I. od 1 maja do 15 czerwca 

i MI. od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia 

od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i IM. sezonie. 
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica Zakła- 

dowa, w której odprawia się codziehnie Msza św. 


wodę mineralną, sól i muł tudzież ług przyj- 


Zamówienia na mieszkania, 


muje i wszelkich wyjaśnień udziela 


AEO Zakładu MJ w Iwoniczu. 


TE O PADA AO A TE a a PTA ZO WATA 


"OGLOSZENIE. 


Zawiadamiamy niniejszem, źe 


WALNE ZGROWADZENIE 


członków Unii kredytowej, stow. zar. z ogr. por. w Schodnicy, odbędzie się 
dnia 21 lipca 1912 o godz. 4 po południu w lokalu Unii kredytowej w 
w Schodnicy z następującym Porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie dyrekcyi i Rady nadzorczej za rok 1911 i przedłoże- 
nie bilansu. 

2. Wnioski Rady nadzorczej na udzielenie dyrekcyi i Radzie nadzorczej 
absolutoryum. 

3. Wnioski na rozwiązanie stowarzyszenia i wybór 3 likwidatorów. 

4. Wnioski członków. 


Zwracamy uwagę, że myśl § 9 statutu, wystarczy do ważności uchwał 
Walnego Zgromadzenia każda ilość członków i prosimy dlatego w interesie 
członków o jaknajliczniejsze jawienie się. 


Dr. Tenner m. p. 
LICYKACY A. 


Na mocy uchwały Wydziału wierzycieli masy konkursowej firmy L. 
Gerstenfeld i Synowie zostanie w drodze ofert pisemnych sprzedane komple- 
tne urządzenie na fabrykacyę Octu z całym inwentarzem w 
Zniesieniu. Oferty wnosić należy do dnia 25 lipca 112 do c. k. Sądu kraj. 
cywilnego we Lwowie lub do p. Edwarda Hellwiga, zarządcy masy we Lwo- 
wie, ul. Sienkiewicza 1. 8 wzgl do zastępcy p. Sala Goldfruchta w Zniesie- 
niu. Mający chęć kupna mogą fabrykę zwiedzać codziennie między 10 i 12 
godz. przed południem, zaś wszelkich informacyi tak w sprawie kupna jak 
i czynszu najmu zasięgnąć można u pp. Hellwiga Jub Goldfruchta Wydział. 


= KUNDMACHUNG. 


In der am 14 Februar 1912 abgehaltenen Sitzung des Aufsichtsrates der 
Aktien-Gesellschafi „Rinir* in Kopenhagen, wurde der Beschluss gefasst, dass 
von der Gesellschaft in Oesterreich unter der Firma „Aktiengesellschaft RI- 
NIR in Kopenhagen, General-Repriisentanz in Beniowa* geführte Geschäft 
sowie die fiir Oesterreich beslellte Reprisentanz in Beniowa zu liquidieren 
und wurde die Liquidationsfirma auf Grund des Beschlusses des k. k Kreis- 
gerichtes Sambor vom 10 Mai 1912, 6. Z. Firm. 228/12, im Register für 
Gesellschaftsfirmen eingetragen. 

Diejenigen, welche aus dem Geschaftsbetriebe der letztgenannten Gesell- 
schaft Forderungen an dieselbe zu slellen haben, werden hiemit im Sinne 
des Artikels 248 des Handelsgesetzes aufgelordert, diese Forderung innerhalb 
des durch die kaiserliche Verordnung vom 21 Juli 1878, R. G. BL Nr. 114, 
abgekirzten Termines von 3 Monalen von Tage der letzten, d. i. der dritlen 


Lorberbaun in. p. 


Einschaltung der Kundmachung in der „Wiener Zeitung“ und der „Gazeta 
Lwowska“ an gerechnet, in der Kanzlei des Liquidators Herrn Dr. Theodor 
Müller, Hof- und (ierichts-Advokat in Wien, I. Parisergasse 4, anzumelden. 
Aktiengesellschaf( „Rinit“ in Kopenhagen. 
General-Reprisentanz in Beniowa in Liquidation 
Dr. Theodor Miller. 


Kuryer | kolejowy € Gu 


ELE dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, P; Pasaż tee l. 9. 


Ameryki 
sg i Kanady 


przeprawia 


najlepiej 
LANIA KUNAR 


we Lwowie, ul. Grodecka |. 99. 
Cena przeprawy okreteni Tryest- 
New York INNI. kl. Koron 220. Bzieci 
niżej lat 12 koron II0. 
Uważajeie na Nr. 99. 

7 Wryestn: 

Tvernia 26 lipca 1912. 


Carpathia 6 sierpnia 1912. | 


aji 


Saxonia 20 sierpnia 1912. 
Z Liwerpooln : 
Łusitania: 27 lipca, 17 a A 7i 28 
września i 26 października 19 
Manaretaunia: 10 i 31 sierpnia, 21 hdd 
i 12 października 1912. 
Najszybsze i najwspanialsze 
parowce świata! 


4 


Pomieszkanie 
(lub lokal biurowy). 
8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(ma żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i uł. Słowackiego) zaraz do wynajęcia. 


SSR [4968] 
NIEWCZYK 


Pierwsza krajowa 


Fabryka 


instrumentów UE ia instrumenty 
z popędem siły elektrycznej we 


muzycznych Lwowie, ul. Grodecka 2 b. 
i Chorążczyzna 7. 


Poleca swe wyroby znakomitej dobroci ra zakła- 
daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie. 


Rachunkowość. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ- 
re jak i dalsze nabywać mena u 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego, 
ul. Chorążczyzna l. 16 we Lwowie. 
Pierwszy tom tego podręcznika będzie 


już około 15 lipca b r. ukończony. 
EEE EE CA O RECE ROA way 


EE m 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu pełitem 3 halerzy, tłustym 
pelltem 4 kalerzy. 


6 Talho Fr vokoje % 
Asnyka I, Il. piętro, € przynalonojetanai = 
balkon, ALESIA “Tanio do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość tamże, parter mit prawo. 


ortepian bardzo tanio do sprzeda” 

nia, instrument jest bardzo piękny 
ZY owe — tony wspaniałe. Ruska 
3. | > 1. pi TE front. 


"Kinoh eaa „rajd 
tki all- 
Marki poe POCZTOWE, strywakie 1 zagraniczne, dl 
s bumy z markami, placę Jab 


najwyższe ceny. — Eugeniusz Steblecki: 
Lwów, Karmelicka 6. 


jPoroie umeblowane i wspólne dla panów, czy” 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3 
Technik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia Inb lek- 
cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Q% 
licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyn% 


grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U: 
Technika, Lwów 


am 


z W O A, PE 


BRZUCHOWICE 


POD LWOWEM. 

Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona 
kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowana I 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa- 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakła 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarni” 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2 — 4 p0 
południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok wili 
WP. dr. Bałłabana. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie: 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


m E E e 
Księgarnia Polska 


we Lwowie, nlica Akademicka I. 2 A 
poleca dzieła pedagogiczne 


P.v. REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcy 
Języków w Szkole i Domu pez nauczyciela, z 0 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


]AMOUCZEK 


H Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40 

SĄ, NE kurs Il-gi kor. 480. 

À Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3:60: 

A kurs Il-gi kor. 960. 

© Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 230: 
ć kurs ll-gi kor. 3:60 

Ś K olakoa jani kurs I-szy kor. 4'20, 

ź kurs Il-gi kor. 5:40. 


ećdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronie tekstu 


przeszła dwa tysiace ilustracyj roczni: 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta P 4 


„Rok 1794*' (czasy Kościuszkowskie). 


Bolesława Prusa: „PRZEMIANY“. 


E 


Poa 
Premia nade czai „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ 


1912. 


„Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912 


(SERYA II.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


Giekawe powiesci 
Py z lat 1910 i 1911 dla prennmoeri atorów 

r. 1912 Ciekawe powieści drukować będę: 
| jaca (ojea) „Sprzysiężeni” ; 


Krechowieckiego „Szary Wilk“; 
rożytności“; Erckmana Chatriana A Rock“; 


12 tomów Aasta poświęconych najyybitniajnsym powieściom i trow, 
polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Každy tom suto iluateon 
»nTygod. lustr.” tylko kor. 10—, w oprawie kor. 


W. Karczewskiego „W Wielgiem* 
Wołodego Skiby „Siedmiołetnia. wojna“ ; Karola Dickensa 
Z. a „JD s => 


- E 


H 


Elizy Orzeszkowej , „| pieśń niech sapluoze i 
; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adiy 
„Mi agazym 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WK LWOWIE: 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 830 kor. 
półroeznie 13.60 kor., ~ p 16:60 kor. 
recznie 27:20 kor; n s 38:20 kor. 


Numera okażowe i prospekty bezpłatnie. 


Prennmeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Iinstrowanego* w 


W GALICY! z przesyłką pocztową: gt 


Ra 720 kor, z oprawą książek et pot 
półrocznie 14:40 kor., ~ " 17.80 0 0% 


rocznie 28:80 kor., 5 
e Leoi 


Pasaż Hansm&ana |. 9, oraz wszystkie księgarnie i kuntory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Reduktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


który od 20 lat znajdował się 
przy ul. BATOREGO, mieści się 
przy ulicy 


Akademickiej 1. 22 


wejście od ulicy 3 1. 1 


Imieni LMIENKEM lokal! zac: OWC ICHNIOWSKI. 


Z poważaniem 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarzadam J Niedopada). ul. Czarnieckiego l. 12 -- Telefon 827. i 


J 
1 


3% 


To 


= 
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/ EX e i 


